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Łowicz | Noc Muzeów 2021

Będzie co oglądać
15 maja będzie 
w wielu instytucjach 
i placówkach kultury 
„Nocą Muzeów”. 
Zapraszają na nią także 
Muzeum w Łowiczu 
oraz Zarząd Osiedla 
Stare Miasto. 

W programie znalazły się aż 
trzy wystawy czasowe: „Nie tyl-
ko Frasobliwy... Wizerunki Chry-
stusa we współczesnej sztuce lu-
dowej województwa łódzkiego”, 
„Tadeusz Kościuszko – rocznica 
wizyty w  1790 r.” oraz „Aniela 
Chmielińska (1868–1936) w  85. 
rocznicę śmierci – prezentacja 
daru z archiwum rodzinnego”.

Ponadto na dziedzińcu mu-
zeum odbędzie się pokaz wypo-

sażenia Stowarzyszenia Histo-
rycznego im. 10 Pułku Piechoty 
w Łowiczu, które zapowiada mo-
toryzacyjną niespodziankę. Pre-
zes stowarzyszenia Piotr Marci-
niak uchylił nam rąbka tajemnicy, 
mówiąc, że chodzi o zabytkowego 
Fiata 508, nad którego renowacją 
stowarzyszenie pracuje od kilku 
lat. Nie jest ona jeszcze ukończo-
na, ale widać już wysoki stopień 
zaawansowania prac.

W kaplicy barokowej zwie-
dzającym czas umili projekcja 
spektaklu „Chopin w  Łowiczu” 
w  reż. Dariusza Jakubowskiego 
oraz występ uczniów Atelier Ar-
tystycznego Barbary Szkudlarek 
(o godz. 17). 

Noc Muzeów w łowickim mu-
zeum planowana jest w godzinach 
13–20, przy czym o 19.30 będzie 
ostatnie wejście. Wstęp kosztu-
je 5 zł. Aby wejść, trzeba będzie 

obowiązkowo zakryć usta i  nos 
maseczką i  zdezynfekować ręce. 
Podczas zwiedzania trzeba będzie 
zachować odległość 2 metrów 
od innych osób, a na jednej kon-
dygnacji będzie mogło przebywać 
maksymalnie 20 osób jednocze-
śnie. Warto też pamiętać, że nie-
czynna jest jeszcze szatnia, a  na 
teren muzeum nie można wcho-
dzić z dużymi torbami.

„Noc Muzeów” jest też pla-
nowana w  baszcie im. Generała 
Klickiego.  str. 5
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RZUT OKIEM | KTÓRĘDY POJADĄ TE TIR-Y?

Wielotonowe ciężarówki przejeżdżają przez Łowicz w najróżniejszych kierunkach – i z różnych stron 
kraju i zagranicy pochodzą. Spółka projektowa IVIA bada aktualnie skąd i dokąd jeżdżą – bo to stanowić 
będzie jedną z przesłanek do podjęcia decyzji, jaki ma być docelowy przebieg drogowej obwodnicy Łowicza, 
której inwestorem – w ramach programu 100 obwodnic – jest państwo. Na kilkunastu zdjęciach, 
wykonanych wczoraj w krótkiej chwili na ul. Bolimowskiej, utrwaliliśmy samochody z rejestracjami z Litwy, 
Wołomina, Radomia, Lubartowa, Bydgoszczy, Łęczycy, Poznania, Bełchatowa, Gdańska – i Łowicza. 
Obszernie o rozpatrywanych wariantach przebiegu obwodnicy, o szansach, jakie ona stwarza i o protestach, 
jakie budzi – piszemy na stronach 16-18. Tam też mapa rozpatrywanych wariantów. wal

Domaniewice | Pieniądze przyznane, wkrótce przetarg 

Tor dla łyżworolek powstanie w tym roku 
70 tysięcy złotych dotacji z programu 
„Infrastruktura sportowa Plus” otrzyma 
gmina Domaniewice na zaplanowaną 
w tym roku budowę toru dla łyżworolek, 
który zimą będzie przekształcany w tor łyżwiarski. 

– Liczyłem trochę, że taki tor 
powstanie rok temu, ale wtedy się 
nie udało. Dobrze, że będzie te-
raz – powiedział nam Mieczysław 
Szymajda, gorący orędownik wy-
budowania takiego toru. Tym bar-
dziej, że ostatniej zimy w Doma-
niewicach nie powstało lodowisko 
(od lat przygotowywał je właśnie 
Szymajda), bowiem nawierzch-
nia nowego tartanowego boiska 
nie nadawała się do zalania wodą. 
Pisaliśmy o  tym w  lutym na ła-
mach NŁ, przedstawialiśmy wte-
dy również samorządowy pomysł 
na zbudowanie owego toru. 

W budżecie gminy zapisano na 
tę inwestycję w tym roku 50 ty-

sięcy złotych, ale gmina zapowia-
dała, że będzie chciała skorzystać 
z dofi nansowania budowy infra-
struktury sportowej przez łódzki 
Urząd Marszałkowski. Stosow-
ny wniosek do programu „Infra-
struktura sportowa Plus” został 
złożony w lutym. Gmina liczyła 
na wsparcie w wysokości 100 ty-
sięcy. Z tej samej puli dofi nanso-
wań Domaniewice już korzystały 
podczas budowy boiska do piłki 
siatkowej. 

Informacja o przyznaniu na bu-
dowę toru 70 tys. zł dotarła do sa-
morządu pod koniec ubiegłego 
tygodnia. Inwestycja zostanie wy-
konana, mimo tego, że dotacja jest 

niższa od wnioskowanej. Faktycz-
ny koszt budowy będzie jednak 
znany dopiero po rozstrzygnięciu 
przetargu nieograniczonego. Ma 
być on ogłoszony w drugiej poło-
wie maja. 

Tor ma powstać na terenie po-
między Szkołą Podstawową 
w  Domaniewicach, a  ośrodkiem 
zdrowia – w  sąsiedztwie boiska 
do piłki plażowej. Ma mieć dłu-
gość około 200 metrów i  szero-
kość kilku metrów. Zimą, przy mi-
nusowych temperaturach możliwe 
będzie zalewanie toru wodą i tym 
samym organizowanie toru łyż-
wiarskiego. 

– Będziemy starali się to tak 
zorganizować, żeby możliwe 
było też zalewanie przestrzeni we-
wnątrz toru i wtedy powstawało-
by całkiem spore lodowisko. Ma 
szansę powstać naprawdę fajna 
rzecz – powiedział nam Mieczy-
sław Szymajda.  mak

Głowno | Utopił się w przydomowym wykopie z wodą

Tragiczna 
śmierć chłopca
Do tragicznego wypadku 
doszło w poniedziałek 
10 maja po południu 
na terenie posesji 
przy ul. Wiśniowej 
w Głownie. Śmierć 
poniosło małe dziecko.

Gdy nasz reporter udał się na 
miejsce około godz. 17.00, była 
tam policja i  strażacy z OSP 
w  Głownie. Od osób mieszkają-
cych w  okolicy dowiedzieliśmy 
się, że karetka pogotowia była 
znacznie wcześniej. Policja cze-
kała na prokuratora ze Zgierza, 
żeby przeprowadzić czynności 
pod jego nadzorem, które wyja-
śnią okoliczności nieszczęśliwego 
wypadku.

Od pełniącego wieczorny dy-
żur w  Komendzie Wojewódzkiej 
Policji w Łodzi asp. sztab. Rado-
sława Gwisa dowiedzieliśmy się, 
że w niewielkim stawie za budyn-
kami utonął 2-letni chłopiec. 

Rzecznik prasowy Prokuratu-
ry Okręgowej w Łodzi Krzysztof 

Kopania powiedział nam tego sa-
mego dnia wieczorem, że do zda-
rzenia doszło około godz. 16.00. 
Matka zajmowała się dwójką 
dzieci, które miały 2 i 4 lata. Ko-
bieta kosiła kosiarką trawę na po-
dwórku, po wypełnieniu kosza 
kosiarki wynosiła ściętą trawę 
za drugą bramę, na pole, gdzie był 
kompostownik. 

W pewnym momencie star-
sze dziecko chciało iść do domu, 
gdzie przebywał tata. Kobieta 
zaprowadziła 4-latka do domu, 
a  młodsze pozostawiła na chwi-
lę bez opieki. W tym momencie 
2-latek wpadł do niewielkiego sta-
wu, który miał mniej więcej 1,5 m 
długości i  tyle samo szerokości. 
Pomimo natychmiastowej reakcji 
i wezwania pomocy, dziecka nie 
udało się uratować. 

– Ze wstępnych ustaleń wyni-
ka, że był to nieszczęśliwy wypa-
dek. 30-letnia kobieta była na po-
dwórku z dwójką małych dzieci. 
Gdy 4-letnia dziewczynka chciała 
pójść do domu do taty, pozostawi-
ła na chwilę dwulatka bez opieki. 
Gdy wyszła z domu, chłopca nie 
było na podwórku... – potwierdza 
rzecznik prasowa zgierskiej Ko-
mendy Powiatowej Policji podin-
spektor Magdalena Nowacka. 

Jak udało nam się ustalić, 
30-letnia mama Maksymiliana 
kosiła na podwórku trawę, a dzie-
ci, pod jej okiem, spokojnie bawiły 
się. Ojciec dzieci w tym czasie był 
w domu.  str. 2

2-latek wpadł 
do niewielkiego stawu, 
który miał mniej więcej 
1,5 m długości 
i tyle samo 
szerokości. Pomimo 
natychmiastowej 
reakcji i wezwania 
pomocy, dziecka 
nie udało się uratować. 

Księżak będzie musiał 
oddać kasę,
którą dostał przed rokiem. str. 11
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DK 14 | Było groźnie, ale skończyło się na mandatach 

Motocyklista uderzył w tył Mazdy
Do groźnie wyglądającego 
zdarzenia drogowego 
doszło w ostatnią niedzielę, 
9 maja, kilka minut 
po godzinie 17.00 na drodze 
krajowej nr 14 z Łowicza 
do Głowna w okolicach 
Kwiatka – na wysokości 
Błot Krępskich. 37-letni 
motocyklista, mieszkaniec 
powiatu łowickiego, 
jadący Hondą, uderzył 
w tył skręcającego w lewo 
samochodu osobowego 
Mazda, którym kierował 
41-latek z Łodzi.

Dotarliśmy do  fi lmu ze zda-
rzenia, zarejestrowanego przez 
kamerę monitoringu zamonto-
waną na pobliskiej prywatnej po-
sesji. Publikujemy go na naszym 
portalu www.lowiczanin.info 
oraz fanpage’u na  Facebooku. 
Widać na nim, że do kolizji doszło 
przy znacznej prędkości. 

Obydwa pojazdy jecha-
ły od  strony Łowicza. Kierow-
ca Mazdy zamierzał zawrócić 
przy wjeździe na  teren prywatny 
po  lewej stronie drogi, by podje-
chać na stację paliw, którą ominął. 
W związku z tym skręcał w lewo 
na wjazd na działkę, a w tym cza-
sie w tył samochodu uderzył mo-

tocyklista. Próbował co  prawda 
odbić w  prawo, by wyminąć sa-
mochód, ale nie udało się i ude-
rzył przednim kołem w tył Mazdy. 

Należy dodać, że  kierowca 
Mazdy zawracał w miejscu, gdzie 
nie ma podwójnej ciągłej linii 
na  drodze: jest tam linia przery-
wana, co umożliwia wjazd na po-
sesję, z którego chciał skorzystać, 
by zawrócić. Motocyklista nie od-
niósł poważniejszych obrażeń, bo-
wiem od  razu wstał i, utykając, 
podszedł do samochodu. 

– Byliśmy z żoną na podwór-
ku i usłyszeliśmy huk dochodzą-
cy od  strony drogi. Od razu też 
zaczęły szczekać przy ogrodze-

niu nasze psy – opowiedział nam 
mieszkający nieopodal Jarosław 
Pikulski. 

Jeden z innych świadków zda-
rzenia, a raczej osób, które je usły-
szały i zobaczyły efekt zderzenia 
na  drodze, zatelefonował na  nu-
mer alarmowy. 

– Przyznam, że  mnie trochę 
nerwy poniosły i  może niepo-
trzebnie „naskoczyłem” słownie 
na kierowcę Mazdy, ale przed kil-
koma laty miałem podobny, a na-
wet poważniejszy wypadek mo-
tocyklowy. Co Ty robisz, mogłeś 
go zabić, nie patrzyłeś w lusterko? 
– krzyczałem, nie do końca jesz-
cze wiedząc co się stało. 

Mandaty dla obu. 
Dlaczego?
Motocyklista trafi ł pod opiekę 

ratowników medycznych ZRM. 
Po zbadaniu go okazało się, 
że nie odniósł obrażeń, które spo-
wodowałyby konieczność hospi-
talizacji. Mógł pozostać na miej-
scu zdarzenia. 

Motocyklista przyjął mandat 
za  nieprawidłowe wyprzedzanie 
(przypomnijmy, że  jest tam na-
malowana na  drodze podwójna 
ciągła linia z  przerwą na  wjazd 
na posesję). Z ustaleń policji wy-
nika, że  kierujący samochodem 
właściwie sygnalizował zamiar 
skrętu w lewo i zbliżył się do osi 
jezdni. Jadący ze sporą prędko-
ścią motocyklista nie zdążył wy-
hamować. 

– To nie był nikt od  nas, nie 
wszyscy zrzeszają się w  klu-
bach motocyklowych. Dobrze, 
że skończyło się to tak, a nie ja-
koś gorzej. Trzeba uważać – po-
wiedział nam Dariusz Tadeusiak 
ze stowarzyszenia Łowicki Klub 
Motocyklowy „No. 16”. 

Kierowca Mazdy natomiast 
został ukarany mandatem za brak 
uprawnień do  kierowania samo-
chodem. Nie miał ich zabranych, 
lecz dopiero – jak wyjaśniał poli-
cjantom – miał zamiar je zrobić. 
Trzeba przyznać, że takie podej-
ście do sprawy było mocno nie-
odpowiedzialne, bowiem w  sa-
mochodzie jechała wraz z  nim 
żona z niepełnoletnim dzieckiem. 
Obydwaj panowie byli trzeźwi 
i przyjęli mandaty karne.  mak

Kierowca Mazdy po zdarzeniu był wręcz załamany tym
co się stało. Miał bowiem świadomość, że nie ma prawa jazdy, 
więc i z odszkodowaniem z OC będzie problem. 
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Gmina Bielawy | Oferowali kupno...

Czy to byli Cyganie?
10 maja o godzinie 12.40 w miejscowości Bogumin 
w gminie Bielawy pojawił się samochód Chevrolet 
w kolorze jasno złotym, model być może Captiva, 
jechało w nim dwóch mężczyzn. Samochód zatrzymał 
się na poboczu przy jednej z posesji, wydawało się, że 
jadący nim zgubili się albo chcą zapytać o drogę. 

W ogródku przed domem pra-
cowała Paula Wacławiak, obok 
był jej mąż i  sąsiad, który przy-
szedł z nimi porozmawiać, a swój 
ciągnik został na poboczu drogi. 

Mężczyzna siedzący obok kie-
rowcy wychylił się, miał ciemną 
cerę i brodę, dobrze mówił po pol-
sku. Bardzo możliwe, że był on 
narodowości romskiej. Jak wyglą-
dał kierowca – nie wiemy. Rodzi-
na, przy której się zatrzymał, nie 
miała okazji, aby mu się przyjrzeć. 

Oferował towar na sprzedaż: 
agregat prądotwórczy i  zagęsz-
czarkę. Mówił, że obaj pracują 
na dużej farmie wiatraków, a  to-
war jest legalny, mają na to doku-
menty. Ponieważ rodzina nie była 
zainteresowana towarem, „han-
dlowcy” ruszyli spod ich pose-
sji wolno, omijając ciągnik sąsia-
da, ponieważ przez otwartą furtkę 
na ulicę wybiegł pies, podbiegł 
on za samochodem jakieś 10 me-
trów, właścicielka próbowała go 
przywołać, ale nie zdążyła, Hy-
undai gwałtownie przyspieszył 
i  z premedytacją przejechał psa, 
po czym uciekł z miejsca zdarze-
nia. Pies nie przeżył. 

– Osoby, które wiedzą coś wię-
cej na temat tych osobników, pro-
szone są o  udzielenie informa-
cji. Podejrzewamy, że panowie są 
złodziejami. Może komuś zginął 
podobny sprzęt. Sprawa została 
zgłoszona na policję – napisała na 
Facebooku poszkodowana Pau-
la Wacławiak, pełna żalu, że jej 
rodzina straciła czworonożnego 
przyjaciela. Prośbę podtrzymała 
podczas rozmowy z nami.

Kobieta zapamiętała, że począ-
tek rejestracji tego samochodu to 
DW, choć ktoś z internautów napi-
sał, że również widział ten pojazd 
kręcący się w Janinowie, ale inne 
litery były na tablicach. 

– Wczoraj ci dwaj panowie za-
trzymali się gdy pracowaliśmy 
na polu. Też usilnie próbował 
sprzedać agregat prądotwórczy. 
Od razu stwierdziliśmy, że to po-
dejrzana sprawa. Ale rejestracja 
według mnie zaczynała się na SD 
– napisała w komentarzu do postu 
pani Agnieszka.

W rozmowie z nami Paula Wa-
cławiak dodaje, że mężczyźni mu-
sieli widzieć psa, bo przecież był 
jasny i duży – ważył około 35 kg, 
był bardzo łagodny i  łasił się do 
każdego, był bardzo przyjacielski. 
Miał na imię Dino i był adoptowa-
ny ze schroniska. Dla rodziny jego 
śmierć to niepowetowana strata. 

Kobieta zastanawia się co mo-
gło być przyczyną tak dziwne-
go zachowania mężczyzn. Może 
w samochodzie mieli więcej towa-
ru na sprzedaż i obawy, co z tego 
wyniknie, gdyby zostali skon-
trolowani. Ma duże wątpliwości 
czy oferowany jej towar był legal-
ny.  mwk

Dino miał 9 lat. Był adoptowany 
ze schroniska. 

FO
T.

 Z
B

IO
R

Y
 P

R
Y

W
AT

N
E

Głowno | Utopił się w przydomowym wykopie z wodą

Tragiczna śmierć chłopca
dokończenie ze str. 1

Mama po odprowadzeniu star-
szego dziecka wróciła na podwó-
rze i zaczęła szukać i wołać 2-let-
niego Maksymiliana. Po pewnym 
czasie (na ten moment nie ustalo-
no czy było to kilka, czy kilkana-
ście minut) znalazła syna w wyko-
pie z wodą o wielkości około 1,5 
na 1,5 metra za posesją. Syn był 
już nieprzytomny, bez oznak ży-
ciowych. 

Rodzice natychmiast podję-
li próbę reanimacji, wezwany zo-
stał też zespół ratownictwa me-
dycznego. Niestety, pomimo prób, 
nie udało się chłopcu przywrócić 
funkcji życiowych. Na miejsce 
przyjechali też policjanci z gło-
wieńskiego posterunku. 

Wezwana została też straż po-
żarna (OSP Głowno), by zabez-
pieczyć miejsce zdarzenia parawa-

nem, który mają na wyposażeniu. 
Ze względu na delikatność sprawy 
oraz rodzinną tragedię, po rozsta-
wieniu parawanu opuścili posesję 
i wraz z policjantami pilnowali, by 
nikt na nią nie wchodził. W takich 
przypadkach bowiem na miejsce 
zawsze przyjeżdża również proku-
rator, w tym przypadku z Prokura-
tury Rejonowej w Zgierzu.  

Nawet do dnia następnego ro-
dziców chłopca nie udało się prze-
słuchać, są w szoku – dowiedzie-
liśmy się na komendzie policji 
w Zgierzu. 

– To straszna tragedia i  nie 
można nikogo obwiniać, że do 
niej doszło. Nieszczęśliwy wy-
padek. Wszyscy współczuje-
my rodzicom – słyszeliśmy 
od strażaków. 

To zawsze może być 
zagrożeniem
– Nie pamiętam, by w ostatnich 

latach na naszym terenie doszło 
do podobnego zdarzenia z udzia-
łem dziecka. 

Niestety, takie wykopy, a  na-
wet czasami przydomowe stawiki 
i oczka wodne, mogą stwarzać dla 
najmłodszych dzieci spore zagro-
żenie. Wystarczy dosłownie chwi-
la nieuwagi. Koordynacja rucho-
wa w tym wieku jeszcze nie jest 
dobrze rozwinięta. Dzieci często 
się przewracają... – powiedział 
nam dowódca JRG Stryków Bar-
tłomiej Tomczuk. 

Przywołał na potwierdzenie 
swoich słów nieszczęśliwy wy-
padek, do którego doszło, jak po-
wiedział „gdzieś w Polsce”, przed 
kilkoma miesiącami. Do  przy-
domowego stawiku – czegoś 
na kształt oczka wodnego – wpa-
dła 9-letnia dziewczynka. Upadła 
na tyle niefortunnie, że uderzyła 
głową o coś twardego, zachłysnę-
ła się woda i utonęła. Znalazł ją oj-
ciec, który wyszedł z przydomo-
wego warsztatu. 

Mieszkańcy wspominają też, 
że kilka lat temu niewiele brako-
wało, by w przydomowym stawie 
w miejscowości Podole niedaleko 
Glinnika w  powiecie zgierskim 
utonął kilkuletni chłopiec. Wtedy 
jednak szczęśliwie udało się go 
uratować. 

Oby zdołali się 
podnieść
Informacja o  tej tragedii 

wstrząsnęła wieloma osobami. – 
Jak to, na Wiśniowej? Przecież 
tam nie ma stawu? Na pewno nie 
w Mrożyczce? – zastanawiali się 
ci, którzy przeczytali naszą infor-
mację zanim ją uaktualniliśmy 
i wyjaśnialiśmy, że był to niedu-
ży wykop za posesją, a nie zalew. 

Niektórzy mieszkańcy Głow-
na mogą jednak pamiętać inne 
podobne i  niestety również tra-
giczne zdarzenie z udziałem kil-
kuletniego dziecka w  Głownie. 
– To było co najmniej kilkana-
ście lat temu albo jeszcze daw-
niej. Małe dziecko utopiło się 
w balii, która stała na podwórku 
przed domem. Niefortunnie upa-
dło buzią do wody i nie mogło się 
podnieść. Współczuję rodzicom. 
Oby zdołali się podnieść po tej 
traumie, przecież mają dla kogo 
żyć – powiedziała nam miesz-
kanka Głowna. 

Nikt spośród osób, z  którymi 
rozmawialiśmy, nie obwinia ro-
dziców za niedopilnowanie dziec-
ka. Wszyscy współczują, mó-
wią o wielkiej tragedii i traumie, 
którą rodzice teraz przeżywają. 

Wstępne ustalenia wskazują 
na to, że przyczyną śmierci było 
utonięcie, ale musi zostać prze-
prowadzona sekcja zwłok, na 
której wyniki przyjdzie poczekać 
kilka dni.  mwk, mak

Przydomowe stawiki 
i oczka wodne, 
mogą stwarzać dla 
najmłodszych dzieci 
spore zagrożenie. 
Wystarczy dosłownie 
chwila nieuwagi. 

Na miejsce wypadku 
wezwano pogotowie, policję 
i strażaków z OSP Głowno, którzy 
zabezpieczali teren. 
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Łowicz | ZOZ

Nowy tomograf 
już dotarł do szpitala 
12 maja do szpitala 
w Łowiczu dotarł 
80-rzędowy tomograf 
komputerowy, który udało 
się pozyskać z Agencji 
Rezerw Materiałowych.

Łączna waga transportu to bli-
sko 4,5 tony, z czego około dwóch 
ton waży tomograf. Urządzenie 
zostało przywiezione w 15 pacz-
kach, zaś w największej z nich był 
charakterystyczny dla urządzenia 
„pierścień”, który zawiera źró-
dło promieniowania jonizujące-
go i szereg detektorów. Pierścień 
ten obraca się wokół ciała pacjen-
ta, wykonując liczne zdjęcia bada-
nych fragmentów ciała.

Powiat łowicki pozyskał 
z Funduszu Inwestycji Lokalnych  
1,8 mln złotych, część tych środ-
ków zamierzano przeznaczyć po-
czątkowo na zakup nowego tomo-
grafu dla szpitala. Poprzedni uległ 
awarii, zaś jego naprawa okazała 
się nieopłacalna. Do zakupu urzą-
dzenia zamierzano dołożyć środki  
z budżetu powiatu, jednak wów-
czas nie myślano o zakupie sprzę-
tu tak wysokiej klasy, z uwagi na 
jego duży koszt.

Wartość nowego tomografu 
to około 2,5 miliona złotych. Zo-
stanie on ustawiony w pomiesz-
czeniu, które zostało wcześniej 
odnowione. Uruchomienie urzą-
dzenia potrwa kolejnych klika dni. 
 aa
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Edukacja | Powrót do nauki stacjonarnej nie bez napięć

Uczniowie wcale nie chcą wracać 
do szkół
Gdy epidemia szalała, musieli siedzieć  
w domach przed komputerami i tęsknili  
za spotkaniami z kolegami i koleżankami.  
Teraz, gdy powrót do normalnej nauki  
jest kwestią dni – wracać nie chcą. Dlaczego?

– Moim zdaniem to nie ma sen-
su. Od października siedziałem na 
lekcjach przy komputerze, teraz 
zostało niewiele czasu do końca 
roku szkolnego, trwa wystawianie 
ocen, może być różnie, nie wiem 
czego się spodziewać, będzie na-
prawdę słabo jeśli nauczyciele od 
razu zaczną pytać i robić klasów-
ki – powiedział nam Kamil, uczeń 
jednej z łowickich szkół średnich.

Podkreśla on, że na zdalnych 
lekcjach szło mu całkiem dobrze, 
ale pytanie czy zawsze uczciwie 
zdobywał oceny kwituje jednak 
śmiechem. – Przy komputerze 
można sobie pozwolić na dużo 
więcej, nawet jeśli jest się on-line 
na kamerze. Nie wszystkim się to 
udawało, bo jeśli nauczyciel chciał 
zobaczyć, że ktoś ściągał, to się 
szybko się orientował. Ale ja ra-
czej lubię się uczyć i nie pomaga-
łem sobie zbyt często – mówi.

– Problem z nauką zdalną jest 
taki, że rozleniwia. Niby się uczy-
my, jesteśmy na lekcjach, ale bez 
problemu można zagrać w  grę, 
czy po prostu iść do lodówki po 
coś do jedzenia. Kamil czuje więc 
niepokój przed spotkaniem się 
z rówieśnikami z klasy i znajomy-
mi. – Minęło ponad pół roku od-
kąd siedziałem w szkolnej ławce. 
To dość długo – ocenia. 

Patryk Parys z ZSP nr 2 na Bli-
chu, finalista olimpiad i najlepszy 
uczeń w szkole w 2020 roku, oce-
nia podobnie: że powrót do szko-
ły na niecały nawet miesiąc jest 
bez sensu. – Przyzwyczaić się do 
szkoły przez te dwa tygodnie na-

uki, zwłaszcza, gdy będzie trwa-
ło wystawianie ocen będzie cięż-
ko, potem nastąpi znowu przerwa. 
Wszystko to będzie ciężko ogar-
nąć – mówi. 

– Moim zdaniem jeszcze mie-
siąc temu powrót do szkół przed 
wakacjami miałby jakiś sens – 
uważa Tomasz, 18 lat, uczeń jed-
nego z łowickich techników – ale 
jeśli mamy wracać tylko na wy-
stawienie ocen i odliczanie dni 
do wakacji, to nie ma sensu. Na-
uczanie zdalne trwało już na tyle 
długo, że się do niego przyzwy-
czailiśmy. Może nie idealnie, ale 
działało. Byliśmy w jakimś rytmie 
pracy i chyba mało kto ma ochotę 

się teraz z niego przestawiać tylko 
na miesiąc, bo takie przestawie-
nie się zawsze jest najtrudniejsze 
i trwa. We wrześniu i tak zawsze 
trzeba było się przestawić z  wa-
kacji, też to trwało, więc to moim 
zdaniem najlepszy czas na powrót 
do normalnego trybu nauczania.

– Przyzwyczaiłam się do sie-
dzenia w domu, ponieważ ma to 
dobre strony: mogę później wstać, 
zjeść śniadanie, nie tracę czasu na 
dojazdy i ze wszystkim się wyra-
biam – powiedziała nam Weroni-
ka, uczennica klasy II technikum 
w ZSP nr 3 w Łowiczu. – To bę-
dzie tylko miesiąc, więc chyba nie 
warto wracać do szkoły, bo to nic 
nie zmieni. 

Pytana o to, czy nie tęskni za 
koleżankami i kolegami, przy-
znaje, że nie, ponieważ spotyka 
się z  nimi w  weekendy. Dodaje, 
że w domu na więcej możliwości 
spędzania czasu na zewnątrz, na-
wet podczas przerw między lek-
cjami, co jest bardzo przyjemne, 
ponieważ zrobiło się ciepło. 

Ma też obawy, że nauczycie-
le od pierwszego dnia w szkole 

będą od uczniów dużo wyma-
gać. Już wcześniej im zapowia-
dali, że po powrocie do szkoły 
będą sprawdzać, czy uczniowie 
sumiennie prowadzili notatki 
w  zeszytach, mogą też odpyty-
wać przy tablicy – co po tak dłu-
giej przerwie będzie dużym stre-
sem.

Nauczyciele chcą 
uspokoić
Większość nauczycieli, z  któ-

rymi rozmawialiśmy, uważa, że 
uczniowie niepotrzebnie się boją 
i jest zdania, że powrót do nauki 
stacjonarnej jest pożądany, na-
wet na krótko przed wakacjami.

– Oczywiście, że jest sens, 
aby uczniowie wrócili do szkół. 
Pomijam tu kwestię nauki, bar-
dzo ważną, ale chodzi mi przede 
wszystkim o to, aby byli oni 
w  społecznych relacjach, inter-
personalnych, aby te kontakty 
nie były wyłącznie lub w dużej 
mierze oparte na internetowych 
komunikatorach – mówi nam 
dyrektor SP1 w Łowiczu Teresa 
Sokalska-Lebioda

Dyrektor jest świadoma, że 
zdalna nauka przed kompute-
rem i brak relacji okazały się 
dla wielu uczniów problemem, 
zwłaszcza w okresie jesiennym, 
pojawiły się depresje, problemy 
psychologiczne. Szkoła musia-
ła interweniować i udzielać im 
pomocy przez psychologa i pe-
dagoga. – Dlatego nawet jeśli 
uczniowie mieliby wrócić na 
dwa tygodnie do szkoły, to uwa-
żam, że ma to sens – podkreśla. 

Dodaje, że uczniowie, nie po-
winni się obawiać fali spraw-
dzianów, tego nie będzie. Temat 
poruszyła w  rozmowie z  na-
uczycielami na Radzie Pedago-
gicznej 12 maja. – Oceny, które 
otrzymali w czasie nauki zdalnej 
są ważne, może stało się to nie 
zawsze uczciwie, ale nie będzie-
my tworzyć dodatkowych pro-
blemów. Nie chcę, aby klasów-
ki i kartkówki przeprowadzone 
po powrocie do szkoły decydo-
wały o ocenie. Skłaniam się ra-
czej ku temu, aby nauczyciele 
pomogli tym uczniom, którzy 
mieli i mają problemy w nauce, 

aby podnieść oceny końcowe – 
mówi.

– Spokojnie, żaden z nauczy-
cieli nie będzie teraz szalał z kla-
sówkami i weryfikacją wiedzy 
z  całego półrocza, oceny zdo-
byte w  czasie nauczania zdal-
nego są ważne – zapewnia też 
dyrektor ZSP nr 2 na Blichu Je-
rzy Zabost i jak dodaje. Część 
ocen końcowych już jest znana, 
ale dyrektor przypomina, że na-
uczyciele mają obowiązek wy-
stawić je do końca maja, dlate-
go uczniowie będą mieli szansę, 
aby je poprawić. Szkoła stawia 
raczej na powtórzenie i utrwale-
nie zdobytej i nowej wiedzy niż 
na weryfikację jej za wszelką 
cenę. Dyrektor cieszy się z po-
wrotu uczniów, ich obecność 
w jej murach to sens jej istnienia 
– podkreśła.

Marek Jędrzejczak, przewod-
niczący Rady Powiatu Łowic-
kiego, nauczyciel, także cieszy 
się, że już wkrótce możliwy bę-
dzie powrót do nauczania stacjo-
narnego. – Moim zdaniem czas 
na powrót jest dobry – mówi. – 
Zaczynaliśmy ten rok szkolny 
w trybie stacjonarnym, wszyscy 
sobie życzyliśmy, żeby w  nim 
pozostać. Skoro zaczęliśmy, to 
dobrze byłoby i zakończyć, tak-
że dla nastawienia psychiczne-
go, żebyśmy wychodzili w  te 
wakacje z poczuciem, że wraca-
my do normalności.   str. 7

NAJWAŻNIEJSZA JEST SZCZERA ROZMOWA
Ewa Pierzchała-
Kurek, dyrektor Poradni 
Psychologiczno-
Pedagogicznej w Łowiczu 
podkreśla, że po okresie 
nauki zdalnej będą znaczne 
zaległości – nie jest to wina 
uczniów, też nie nauczycieli, po 
prostu nie da się patrząc przez 
7 godzin dziennie w ekran 
monitora zachować przez cały 
ten czas pełnej koncentracji 
– mówi.
Obawy mogą być po części 
racjonalne – uczniowie 
przecież wiedzą, że 
zawsze bezpośrednio 
przed zakończeniem roku 
sprawdzianów było dużo i były 
one ważne. Dochodzą do tego 
też obawy nieracjonalne, do 
których – podkreśla dyrektor 
– wszyscy mamy prawo, 

a podczas przedłużającej 
się izolacji i niepewności 
w oczekiwaniu na coś, 
naturalnym mechanizmem 
jest wyolbrzymianie problemu, 
niepokój czy lęk. 
Każdy ma swój sposób 
radzenia sobie z nimi i nie 
ma tu jednej metody – dla 
jednych to będzie sport, dla 
innych medytacja – ale takim 
najbardziej uniwersalnym jest 
zawsze szczera rozmowa, 
dzielenia się swoimi obawami 
z innymi osobami, tutaj 
szczególnie ważną rolę mają 
do odegrania dorośli.
Na szczęście sygnały 
dochodzące do poradni 
od dyrektorów i nauczycieli 
utwierdzają naszą 
rozmówczynię w przekonaniu, 
że oni zdają sobie z tego 

wszystkiego sprawę. 
Dyrektorzy deklarują, że 
będą uczulać nauczycieli, 
by nie przesadzali teraz 
z wymaganiami.
Dyrektor Pierzchała-Kurek 
zaznacza, że w dyskusji 
o powrocie do nauczania 
stacjonarnego trzeba pamiętać 
o jednym – nawet jeśli są 
z nim związane obawy, to stan 
tak długiego przebywania 
w izolacji jest szkodliwy, nie 
jest dla młodego człowieka 
czymś normalnym.  
– My w naszej codziennej 
pracy też to obserwujemy 
– mówi. – Do psychologów 
i pedagogów zgłasza się 
w ostatnim roku z problemami 
dużo więcej osób, które 
zwyczajnie mają już dość tej 
izolacji.

Nauczanie zdalne 
może nie idealnie, 
ale działało. Byliśmy 
w jakimś rytmie pracy 
i chyba mało kto 
ma ochotę się teraz 
z niego przestawiać  
tylko na miesiąc.

Problem z nauką 
zdalną jest taki,  
że rozleniwia. Niby 
się uczymy, jesteśmy 
na lekcjach, ale bez 
problemu można 
zagrać w grę, czy po 
prostu iść do lodówki  
po coś do jedzenia.
Minęło ponad 
pół roku odkąd 
siedziałem w szkolnej 
ławce. To dość długo.
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Od soboty mogą się otwierać  
ogródki gastronomiczne. 
Ile ich będzie i gdzie? str. 13Aktualności

Łowicz | Mieszkanie Plus się materializuje

Nabór już za niespełna miesiąc
Przy ulicy Krudowskiego 
na Korabce (w rejonie 
ulic Grunwaldzkiej 
i Grzmot-Skotnickiego), 
powstają mieszkania, które 
zostaną wydzierżawione 
w ramach programu 
rządowego „Mieszkanie 
Plus”. W miniony piątek 
Urząd Miejski w Łowiczu 
podpisał umowę ze spółką 
PFR Nieruchomości S.A., 
która jest inwestorem 
i właścicielem mieszkań, 
które będzie dzierżawić 
mieszkańcom.

Nabór wniosków o przyznanie 
mieszkania w ramach programów 
ruszy 7 czerwca. Urząd Miejski 
w Łowiczu zachęca do składania 
takich wniosków online, ale jeśli 
ktoś będzie miał z  tym problem, 
urzędnicy w ratuszu pomogą taki 
wniosek złożyć. 

Kryteria przyznawania miesz-
kań zostały uchwalone przez Radę 
Miejską w Łowiczu w październi-
ku ubiegłego roku. Pierwszeństwo 
będą mieli ludzie młodzi, rodziny 
z dziećmi oraz ci, którzy rozliczają 
się z podatku dochodowego w Ło-
wiczu.

10 punktów otrzymają wnio-
skujący, jeśli w  skład ich gospo-
darstwa domowego wchodzi 
dziecko (za każdą osobę niepeł-
noletnią przyznane zostanie 10 
punktów), a  także nie posiadają 
prawa własności lub współwła-

sności do domu jednorodzinnego 
lub mieszkania. 10 punktów zosta-
nie przyznane, jeżeli przynajmniej 
jedna osoba w gospodarstwie do-
mowym rozlicza się z podatku do-
chodowego w Łowiczu, za każdą 
kolejną będzie dodatkowe 5 (mak-

symalnie z  tego tytułu można 
otrzymać 20 punktów).

Z kolei 9 punktów otrzymają 
osoby, które obecnie zamieszkują 
lokal z zasobu gminnego i zdecy-
dują się rozwiązać obowiązującą 
umowę najmu. Jeden punkt mniej 

otrzymają osoby samotnie wycho-
wujące dziecko, a  na 7 punktów 
będą mogły liczyć osoby młode, 
które nie ukończyły 35 lat. Rów-
nież 7 punktów będzie przysługi-
wać gospodarstwu domowemu, 
które pełni funkcję rodziny zastęp-
czej i tyle samo punktów otrzyma 
osoba, która wychowała się w ta-
kiej rodzinie lub w domu dziecka.

Punkty będą mogli otrzymać ci, 
którzy będą chcieli przeprowadzić 
się do Łowicza z innej miejscowo-
ści (5 pkt.), osoby legitymujące się 
orzeczeniem o  niepełnosprawno-
ści (5 pkt.), seniorzy powyżej 65. 
roku życia (3 pkt.), repatrianci 
oraz osoby, które utraciły dom lub 
mieszkanie wskutek działania ży-
wiołu (5 pkt.). Liczone będą oso-
by wchodzące w skład danego go-
spodarstwa domowego.

Wcześniej zainteresowani mo-
gli składać wstępne oświadczenia, 
za które można uzyskać dodat-
kowe punkty (4 pkt.) w  naborze  
– wpłynęło ich do ratusza ok. 

250. Nie są one jednak wiążące, 
tzn. osoby, które je złożyły, a na-
dal są zainteresowane, i  tak będą 
musiały złożyć wniosek. Wniosek 
taki będą też mogły składać oso-
by, które wcześniej nie składały 
oświadczeń. Osoby, które złożyły 
oświadczenie, ale od tego czasu 
się rozmyśliły i nie są już zaintere-
sowane, nie muszą tego zgłaszać  
– bez żadnych konsekwencji.

Osiedle powstaje na  niespeł-
na hektarowej działce, wcześniej 
wskazanej przez Urząd Miejski. 
Trzy trzypiętrowe bloki pomiesz-
czą łącznie 96 mieszkań, o śred-
nim metrażu 52 mkw. Są to za-
równo kawalerki, jak i  większe 
mieszkania.  tm

PRZY KRUDOWSKIEGO BĘDZIE NOWY PLAC ZABAW
Pięć ofert wpłynęło do 
przetargu ogłoszonego przez 
łowicki ratusz na modernizację 
placu zabaw na terenie osiedla 
komunalnego przy ul. Armii 
Krajowej. Naczelnik Wydziału 
Inwestycji i Remontów 
w ratuszu Grzegorz Pełka 
powiedział nam, że spośród 
oferentów powinno się udać 
wyłonić wykonawcę, bo 
zaproponowane ceny są tylko 
minimalnie wyższe niż kwota 
zarezerwowana przez miasto.
Ratusz zarezerwował 
na inwestycję 94.812 zł 

natomiast najtańsza oferta, 
firmy Noba-exim spod 
Kawęczyna, opiewa na 95.488 
zł, druga w kolejności jest 
oferta firmy Royal Play spod 
Małkini Górnej – 110.360 zł. 
Obecnie na placu zabaw, 
który znajduje się pomiędzy 
blokami 10 a 12 przy 
ul. Krudowskiego, znajduje 
się kilka przestarzałych 
już urządzeń służących 
mieszkającym na osiedlu 
dzieciom. O dokonanie ich 
wymiany apelowali miejscy 
radni, zadanie znalazło się 

też w budżecie obywatelskim 
Łowicza na 2019 rok i wygrało 
głosowanie, zdobywając  
256 głosów.
Na placu zabaw zostaną 
zamontowane nowe urządzenia 
dla dzieci: dwie dwuosobowe 
huśtawki z siedziskami 
kubełkowymi i w formie 
deseczki, huśtawka wagowa, 
trzy bujaki sprężynowe, 
piaskownica, zestaw wieżowy 
ze zjeżdżalnią; oraz rządzenia 
fitness: orbitrek, biegacz, 
wahadło, całość uzupełnią: 
nowe ogrodzenia, cztery 

ławki i kosze parkowe a także 
nawierzchnia z piasku, która 
zajmie około 1/3 całkowitej 
jego powierzchni, wynoszącej 
700 m². Resztę będzie 
stanowić trawnik.
Jak powiedział nam naczelnik 
Pełka, oferty są obecnie 
sprawdzane pod kątem 
formalnym, rozstrzygnięcia 
przetargu należy spodziewać 
się do końca maja. 
Wykonawca będzie miał 
zadanie zakończyć prace 
na placu do końca lipca tego 
roku. tb

Os. Bratkowice | Ruszyła inwestycja

Powstaje blok 
z 45 mieszkaniami
Przed wakacjami 2022 
roku zakończą się prace 
przy budowie bloku 
w miejscu kotłowni 
w sąsiedztwie należącego 
do Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej bloku nr 44 
na osiedlu Bratkowice. 
Inwestor, przedsiębiorca 
z Łowicza Dariusz Karski, 
powiedział nam, że na 45 
zaplanowanych mieszkań 
już tylko kilka pozostaje nie 
zarezerwowanych.

Aktualnie budowa zaczyna się 
powoli wyłaniać spod powierzch-
ni gruntu, gdzie najpierw wylana 
została żelbetowa płyta, która bę-
dzie podłogą podziemnego ga-
rażu, z którego obecnie zaczyna-
ją się wznosić kolumny i  ściany, 
na  których oparta zostanie resz-
ta konstrukcji, na którą złoży się 
sześć kondygnacji (z parkingiem). 
Inwestor zaplanował w  budynku 
45 mieszkań o metrażu pomiędzy 
27 m² a 47 m², a nawet do 76 m². 
Każde z  mieszkań będzie posia-
dać balkon z przeszkloną loggią.

Karski powiedział nam,  
że część osób zainteresowanych 
zakupem mieszkania decydu-
je się na połączenie dwóch loka-
li w  większe, lub zakup dwóch 
z myślą o lokacie kapitału. 

Jednoklatkowy budynek będzie 
nosił nazwę „Apartementy przy 
Bursztynowej” (od sąsiedztwa uli-
cy o tej nazwie) i, jak zakłada in-
westor, zostanie zakończony wio-
sną 2022 roku. 

W  rozmowie z  nami Dariusz 
Karski zaznaczył, że ostatni czas 
jest niezwykle trudny dla budow-
nictwa. Niemal wszystkie materia-
ły drożeją, np. stal wykorzystywa-
na w  konstrukcjach żelbetowych 
podrożała o  100%, stytopian 
o 50% i jest problem aby nabyć go 
w odpowiedniej ilości. Nawet tak 
banalny, wydawałoby się, mate-
riał jak sklejka szalunkowa podro-
żał o 50%. 

– Niestety, niemal co  mie-
siąc muszę wprowadzać popraw-
ki w  cenę metra kwadratowego 
mieszkań, średnio o 100 zł. Obec-
nie m2 na parterze jest wyceniany 
na 5.850 zł, ale ta cena może się 
jeszcze zmienić – zaznacza.  tb

REKLAMA

Urząd Miejski zachęca 
do składania takich 
wniosków online, 
ale jeśli ktoś będzie 
miał z tym problem, 
urzędnicy pomogą taki 
wniosek złożyć. 

Na Bratkowicach powstaje nowy blok, w którym znajdzie się  
45 mieszkań.
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Budowa osiedla mieszkań przy ul. Krudowskiego jest już na zaawansowanym etapie (stan na 12 maja).
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Łowicz | Rachunki za prąd nie dotarły

Przyszedł młody człowiek 
i chciał odłączyć prąd
W ubiegłym tygodniu pisaliśmy o tym, że mieszkańcy  
bloku przy ul. Piekarskiej w Łowiczu dostali ostatnie 
rachunki za prąd dopiero 23 kwietnia i właśnie tego 
dnia mijał ich termin płatności. Okazuje się, że problem 
w dostarczaniu rachunków za prąd jest szerszy.

12 maja od naszych czytelni-
ków otrzymaliśmy informację, że 
rachunki kwietniowe nie dotarły 
jeszcze np. bloku nr 3 na os. Tka-
czew, a w sąsiedztwie naszej re-
dakcji, 12 maja w  Domu Ludo-
wym pojawił się młody człowiek, 
który przyszedł wyłączyć prąd. 
Nie umiał on odpowiedzieć na py-
tania, kiedy minął termin płatno-
ści i dlaczego faktura nie wpłynęła 
do instytucji. Radził, aby jak naj-
szybciej zapłacić kwotę, jaka jest 

na poleceniu wyłączania dopływu 
energii elektrycznej, aby nie miał 
podstaw do wykonania zlecenia.

Towarzystwo Dom Ludowy za-
płaciło wskazaną kwotę natych-
miast, ponieważ z budynku korzy-
sta wielu najemców i nie można 
pozbawić ich dopływu prądu. Wy-
słano również reklamację do spół-
ki PGE Obrót na to, że faktura do-
tąd nie została dostarczona, więc 
nie była znana ani kwota do za-
płacenia i termin płatności, zatem 

– na jakiej podstawie spółka ener-
getyczna podjęła decyzję o odcię-
ciu dopływu prądu z powodu nie-
zapłaconej faktury? PGE odpisało 
drogą mailową, że ma miesiąc na 
rozpatrzenie reklamacji. 

Wiceprezes Domu Ludowe-
go Joanna Bolimowska w rozmo-
wie z nami dodaje, że miała świa-
domość, że faktura w marcu nie 
przyszła i już wcześniej interwe-
niowała w PGE, ale nie przyniosło 
to efektu – dotąd jej nie dostarczo-
no. Sprawa jest bardzo nieprzy-
jemna i ma inne aspekty – po ter-
minie nie będzie można odliczyć 
VAT-u, który rozliczany jest w da-
nym miesiącu. Przez 11 lat jej pra-
cy w  Domu Ludowym to nigdy 
się nie zdarzyło. 

Przypomnijmy, że zdaniem 
PGE Obrót S.A. za opóźnienie 
opowiada Poczta Polska. Kwiet-
niowe rachunki za prąd zosta-
ły wystawione na czas. Centrum 
Wydruków Masowych, które jest 
odpowiedzialne za przygotowanie 
wydruków, sortowanie, koperto-
wanie, przygotowanie do wysyłki 
i dostarczenia przez pocztę zrobi-
ło to we właściwym czasie. Nato-
miast do terminowego i rzetelnego 
doręczenia tych rachunków zobli-
gowana jest Poczta Polska i tu wy-
stąpił problem. 

– Prosimy naszych Klientów 
o kontakt w przypadku otrzyma-
nia faktury z datą uniemożliwia-
jącą terminową płatność. Wów-
czas termin zostanie przedłużony 
– wyjaśniał nam Mariusz Majew-
ski, kierownik Zespołu Komuni-
kacji Zewnętrznej i Wewnętrznej 
w PGE Obrót.  mwk

dokończenie ze str. 1
Ze względów bezpieczeństwa 

Zarząd Osiedla Stare Miasto zre-
zygnował w  tym roku z pokazu 
grup rekonstrukcyjnych, ale zapra-
sza do zwiedzania baszty w sobo-
tę od godziny 15 do 20, oczywi-
ście przy zachowaniu wszelkich 
wymogów reżimu sanitarnego. 

Nieborów – nie w tym 
roku
– Nie tym razem, zaprasza-

my za rok, mam nadzieję – po-
wiedziała nam kurator Muzeum 
w  Nieborowie i  Arkadii Monika 
Antczak pytana o  Noc Muzeów 
w najbliższą sobotę 15 maja. Zre-
zygnowano z jej organizowania  
z powodu ograniczeń związanych 
z pandemią. – Wiemy, że przy-
jechałoby do nas bardzo dużo 
zwiedzających, przed wejściem 
do pałacu ustawiłyby się kolej-
ki i  nie wszyscy mieliby możli-
wość do niego wejść, bo nie mo-
żemy oprowadzać zwiedzających 
w grupach, mogą oni poruszać się 
wyłącznie indywidualnie, a  jed-
norazowo do wnętrza możemy 
wpuścić 40 osób – mówi kurator.

Obawa o tłumy wydaje się uza-
sadniona noc Muzeów w  Nie-
borowie zawsze przyciąga setki 
osób. Oprócz tego ostatnie week-
endy pokazują, że ilość zwiedzają-
cych rośnie wręcz lawinowo. Tyl-
ko w niedzielę Arkadię zwiedziło 

1.985 osób, a  Nieborów 1.600,  
z czego 500 weszło do pałacu. 
Taki wynik dnia to rekord w ostat-
nich latach funkcjonowania mu-
zeum. Dlatego kurator sugeruje, 
aby osoby chcące zwiedzić zarów-
no Arkadię jak i  Nieborów, wy-
bierały dni w tygodniu. Wówczas 
uniknie się tłumów a zwiedzanie 
będzie znacznie przyjemniejsze.

Muzeum jednak nie pozostawi 
Nocy Muzeów bez żadnego ak-
centu. Na swoim profilu facebo-
okowym zaproponuje możliwość 
obejrzenia filmu, na którym kon-
serwator sztuki Elżbieta Bogacze-
wicz-Biernacka opowie historię 
jednego z unikalnych eksponatów 
muzeum – łóżka z sypialni woje-
wody – à la polonaise z drugiej po-
łowy XVIII wieku. Jest to jedyne 
w Polsce w pełni oryginalne łóżko 
tego typu. Obiekt ten w 2017 roku 
powrócił do Sypialni Wojewody 
po rocznej konserwacji – i o tym 
też usłyszymy z ust konserwatora.

Muzeum Motoryzacji Moto-
nostalgia w  Nieborowie, które 
znajduje się w  miejscu dawnego 
kempingu PTTK, a obecnie po są-
siedzku z restauracją Posterunek 
77, niestety w  Noc Muzeów nie 
przygotowało żadnych atrakcji, 
a to w związku z ograniczeniami 
związanymi z pandemią. Zapra-
sza ono w  weekendy do zwie-
dzania zgromadzonych zbiorów 
w godzinach 10. – 18.  tb, tm 

Łowicz | Noc Muzeów 2021

Będzie co oglądać

Łowicz | Osiedle Reymonta

Nowy plac przed wakacjami
Zarząd Łowickiej Spółdzielni 

Mieszkaniowej na wniosek miesz-
kańców osiedla W. Reymonta 
urządzi plac zabaw dla dzieci na 
terenie zielonym przy bloku nr 1. 

Spółdzielcza inwestycja ma 
zostać zrealizowana do wakacji. 
6 maja reprezentant spółdzielni 
wraz z Zofią Kroc, przewodniczą-

cą Zarządu Osiedla Stare Miasto 
wspólnie wizytowali osiedle, aby 
znaleźć miejsce, które będzie naj-
lepsze pod nowe miejsce zabaw. 

– Będzie się on składał m.in. 
z zestawu zabawowego, huśtawki, 
ważki na sprężynie i piaskowni-
cy – zapowiada Mariusz Siewiera, 
prezes ŁSM.  aa

Łowicz – Częstochowa | 366. Łowicka Piesza Pielgrzymka na Jasną Górę

Jaskółka wyleci już w najbliższy poniedziałek
17 maja z kościoła sióstr 
bernardynek w Łowiczu 
wyruszy 366. Łowicka 
Piesza Pielgrzymka na 
Jasną Górę, która w tym 
roku odbędzie się pod 
hasłem „Żyjmy Ewangelią”. 
Rozpocznie ją msza św. 
o godz. 6.00. 

Zapisy na pielgrzymkę już się 
zakończyły i nie będą prowadzo-
ne ani w dniu jej rozpoczęcia, ani 
później, na szlaku – jak było prak-
tykowane w  latach przed epide-
mią. Jednorazowo na szlaku ma 
być 25 osób, w 5-osobowych gru-
pach. Będą iść rotacyjnie – co-
dziennie inna grupa. Organiza-
torzy lada dzień spodziewają się 

odpowiedzi w Urzędu Wojewódz-
kiego w Łodzi w sprawie szczegó-
łów dotyczących organizacji. 

W pielgrzymce wezmą udział 
absolwenci Zespołu Szkół 
w Zduńskiej Dąbrowie. Ich obec-
ność będzie wyrazem wdzięczno-
ści dla śp. biskupa Józefa Zawit-
kowskiego, który przez wiele lat 
odprawiał mszę św. inauguracyj-
ną, a potem witał pielgrzymów na 
Jasnej Górze. Jak nam powiedział 
Aleksander Frankiewicz, nauczy-
ciel ze Zduńskiej Dąbrowy, 10 
absolwentów będzie szło w piel-
grzymce w  piątek, a  on z  inną 
grupą absolwentów wybiera się 
na Jasną Górę, aby powitać piel-
grzymkę. Nie będzie to wyjazd 
zorganizowany, każdy przyjedzie 
do Częstochowy indywidualnie. 

Wraz z  pielgrzymami iść bę-
dzie ks. Robert Błaszczyk, wi-
kariusz w  parafii św. Wawrzyń-
ca w Kutnie. Kapłan powiedział 
nam, że poproszono go to, aby 
poszedł w pielgrzymce. Jego rolą 
ma być zajmowanie się stroną du-
chową. Jeszcze przed epidemią, 
poza głównym przewodnikiem 
w  pielgrzymce uczestniczyli  
ks. Hubert Wiśniewski – obecnie 
proboszcz parafii w  Chruślinie 
oraz ks. Ludwik Wnukowicz – 
87-letni pielgrzym – senior, który 
jest rezydentem w parafii w Bie-
lawach. 

W tegorocznej pielgrzymce 
nie będzie iść jej przewodnik ks. 
Wiesław Frelek – proboszcz pa-
rafii pw. Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła w Żychlinie – co 

udało nam się dowiedzieć wczo-
raj, 12 maja, od niego. Postara 
się przyjechać do Częstochowy 
22 maja, aby przywitać pielgrzy-
mów oraz pozostanie na miejscu 
do następnego dnia, aby uczestni-
czyć w uroczystości Zesłania Du-
cha Świętego. 

Jak już pisaliśmy, od 13 kwiet-
nia przebywa Diecezjalnym 
Ośrodku Duszpasterstwa Trzeź-
wości w  Kowalewie w  diecezji 
kaliskiej, gdzie poddał się terapii. 

Przed rokiem pielgrzymka zo-
stała rozwiązana drugiego dnia, 
w Budziszewicach, gdyż nie były 
zachowane procedury sanitar-
ne. Brało w niej udział około 120 
osób. Większość wróciła do do-
mów autokarami, ale nielicznym 
pozwolono ją kontynuować.  mwk  
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Łowicz | Rada rekomenduje Krzysztofa Igielskiego

Zacięta rywalizacja o miejsce w społecznej komisji
Rada Miejska w Łowiczu 29 kwietnia zarekomendowała 
swojego kandydata do Powiatowej Komisji Bezpieczeństwa 
i Porządku na kolejną, trzyletnią kadencję. Przeważnie 
wybory przedstawicieli do takich organów przebiegały 
na zasadzie ogólnego konsensusu wśród radnych, tym razem 
jednak wymagały aż dwóch tur głosowania.

Do tej pory reprezentantem 
władz miasta w komisji był radny 
Krzysztof Janicki z Klubu Samo-
rządowcy dla Łowicza i to jego 
kandydatura została teraz zgło-
szona jako pierwsza, a zapropo-
nował ją burmistrz Krzysztof Jan 
Kaliński. Podkreślał doświadcze-
nie radnego w pracach tej komi-
sji przez dwie kadencje. Później 
radnego Roberta Wójcika (klub 
Łowickie.pl) zaproponował jego 
kolega z klubu radny Lech Ani-
szewski. Radny Wójcik, podob-

nie jak Krzysztof Janicki, wie 
na czym polega praca w tej komi-
sji, należał do niej w przeszłości, 
jako dyrektor Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie. Trzecią 
kandydaturę złożył radny Michał 
Trzoska z klubu PiS i Niezależni, 
zaproponował klubowego kole-
gę Krzysztofa Igielskiego, który 
od wielu lat jest kuratorem sądo-
wym. 

W pierwszym głosowaniu 
radni Igielski i Janicki otrzyma-
li po 10 głosów, radny Wójcik 6. 

Potrzebna była druga tura, w któ-
rej radny Igielski otrzymał 12 gło-
sów, a radny Janicki 10.

W rozmowie z  nami radny 
Igielski mówi, że  jest wdzięcz-
ny radzie za  okazane zaufanie, 
a  problemy społeczne od  lat są 
mu bliskie. Obecnie zawodowo 
pracuje jako doradca rolniczy, 
ale nie chce tracić kontaktu tak-
że z  problematyką niezwiąza-
ną bezpośrednio z  rolnictwem. 
Wcześniej pracował m.in. z mło-
dzieżą w Centrum Kształcenia i 
Wychowania OHP w  Dobiesz-
kowie. Nie może się docze-
kać działania w komisji w prak-
tyce, bo uważa, że  jej rola jest 
ogromna, a  często niedocenia-
na, a wiele problemów społecz-
nych wymaga zmiany podejścia 
na  bardziej otwarte. Jako przy-

kład podaje problem alkoholi-
zmu, według badań postępujący 
w ostatnim czasie.

– Łatwo jest kogoś potępić, 
mówiąc po  prostu, że  jest alko-
holikiem, natomiast chodzi o to,  
by postawić pytanie dlaczego nim 
jest, jakie problemy go do  tego 
doprowadziły i jak temu zaradzić 
– mówi radny. – Dobrze wiemy, 
że  całego świata nie zmienimy, 
ale trzeba działać.

Powiatowa Komisja Bez-
pieczeństwa Porządku Powia-
tu Łowickiego wspiera starostę 
w  zakresie zwierzchnictwa nad 
powiatowymi służbami, inspek-
cjami i strażami oraz wykonuje 
zadania z  zakresu porządku pu-
blicznego i bezpieczeństwa oby-
wateli. Zwykle spotykała się 3-4 
razy w roku.  tm

Łowicz | Po zimie
ZUM 
przystępuje 
do łatania ulic

Jeszcze w tym tygodniu Zakład 
Utrzymania Miasta ma rozpocząć 
prace przygotowawcze do  pozi-
mowego łatania ulic. 

Jak powiedział nam prezes 
miejskiej spółki Grzegorz Gaw-
roński, podlegli mu pracowni-
cy mają nacinać asfalt wokół naj-
większych dziur i pęknięć, aby już 
od  poniedziałku 10 maja spraw-
niej przystąpić do  oczyszczania 
ich ze zniszczonego asfaltu i wy-
pełniania masą bitumiczną na go-
rąco produkowaną w  mobilnym 
recyklerze. W pierwszej kolej-
ności prac należy spodziewać się 
w  centrum Łowicza, na  ulicach 
najmocniej obciążonych ruchem. 
 tbKrzysztof Igielski
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Łowicz | Ile będzie kosztowała „Klickiego – bis”?

Radny był przerażony, gdy usłyszał kwotę
Władze Łowicza przymierzają się do budowy ulicy równoległej do ulicy 
Klickiego, nazywanej roboczo „Klickiego – bis”. Były już wystosowane  
dwa zapytania ofertowe na dokumentację takiej inwestycji, na razie jednak 
nic konkretnego nie wiadomo odnośnie ewentualnych terminów i kosztów.

Ulica, choć ma mieć charak-
ter lokalny, a  na pewnym odcin-
ku będzie „ślepa”, jest ważna dla 
uruchomienia nowych terenów, 
na przykład pod zabudowę miesz-
kaniową. Trzeba jednak pamię-
tać, że będzie ona dużym wydat-
kiem dla kasy miejskiej. Radny 
Robert Wójcik na  ostatniej sesji 
Rady Miejskiej pytał czy to praw-
da, bo takie wyliczenia usłyszał 
– że może to być wydatek rzędu 
5-10 mln zł. – Byłem przerażony, 
gdy to usłyszałem – przyznał.

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów ratusza Grzegorz Peł-
ka mówi, że  cena inwestycji bę-

dzie na  pewno zależała od  tego, 
jaki standard wykonania będzie 
oczekiwany, ale są koszty, któ-
rych zwyczajnie nie da się przy 
tym uniknąć. Konieczne będzie 
przerobienie kanalizacji sanitarnej 
na odcinku ok. 800 m, obecnie ko-
lektor jest tam w bardzo złym sta-
nie technicznym. Na pewno trzeba 
też będzie wykonać odwodnienie 
drogi i oświetlenie, które jest już 
standardem. Pytaniem otwartym 
pozostaje ścieżka pieszo-rowero-
wa, jaką można by zrobić przy no-
wej drodze. 

Na koszt inwestycji złożą się 
też koszty wykupu gruntów, jest 

tam duża liczba działek do  wy-
kupienia pod  budowę drogi. Po-
zytyw jest natomiast taki, że  nie 
ma na  nich żadnych naniesień, 

dlatego odchodzą koszty odszko-
dowań. 

– Trudno mówić o  kosztach 
dzisiaj, kiedy nie mamy doku-

mentacji – mówił naczelnik.  
– Myślę, że  będzie to w  grani-
cach 4-5 mln zł, a może więcej. 
To jest wprawdzie teren pusty, ale 
podmokły i trudno się po nim po-
ruszać. Na pewno nie jest łatwy.

Już na  etapie wyłaniania wy-
konawcy dokumentacji nie jest 
łatwo. Na pierwsze zapytanie 
ofertowe zgłosiło się dwóch wy-
konawców, ale oferowane przez 
nich ceny przekraczały war-
tość zapisaną na  inwestycję 
w  budżecie. Dzień przed sesją,  
28 kwietnia, w  ratuszu otwarte 
zostały oferty po drugim zapyta-
niu – jedna z firm zgłaszających 
się za  pierwszym razem złoży-
ła teraz ofertę tylko nieco niższą: 
153.747 tys. zł. Nadal jest ona 
jednak wyższa niż kwota zare-
zerwowana w budżecie (czyli 30 
tys. zł).  tm

Radny Robert 
Wójcik pytał  
czy to prawda,  
bo takie 
wyliczenia 
usłyszał  
– że może to być 
wydatek rzędu 
5-10 mln zł.

Wstępna koncepcja ulicy równoległej do Klickiego, zamieszczona  
w zapytaniu ofertowym. 
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Edukacja | Powrót do nauki stacjonarnej nie bez napięć

Uczniowie wcale nie chcą wracać do szkół
dokończenie ze str. 3 

Dla kontaktów towarzyskich 
uczniów to też bardzo ważne. 
Oni wiele razy sygnalizowali, i to 
było powszechne, że chcą już do 
szkół wrócić. Ostatnio to się nie-
co zmieniło po różnych medial-
nych doniesieniach, że po powro-
cie zaczną się teraz sprawdziany, 
klasówki, odpytywanie. To nie-
potrzebne straszenie, bo nauczy-

ciele przecież wiedzą jaka jest sy-
tuacja i  potrafią podejść do tego 
rozsądnie. Ja na pewno nie pla-
nuję żadnego zwiększenia liczby 
sprawdzianów ani intensywnego 
odpytywania.

Oni dużo stracili
– Miałam kontakt z uczniami 

i pytałam ich, jak sobie dają radę, 
zorientowałam się, że strasznie 
się rozleniwili – mówi doświad-

czona nauczycielka z  jednej  
ze szkół podstawowych w Łowi-
czu. 

Podkreśla jednak, że uczeń 
ambitny zawsze będzie ambitny 
i ze zdalnym nauczaniem da so-
bie radę, ale gorzej mają ucznio-
wie średni i mniej niż średni. Ci 
ostatni często włączali kompu-
tery za pięć ósma, logowali się, 
żeby mieć obecność na lekcjach, 
ale zajmowali się czymś zupełnie 

innym niż nauka. Na lekcji nie 
było ich ani ciałem, ani duchem. 

– Oni wiele stracili, ja wiem, 
że są wyjątki, ale większość 
z nich będzie miała braki, które 
będą skutkowały na całej ich edu-
kacji. Oni nie są tego świadomi, 
bo jeszcze nie myślą perspekty-
wicznie, nie pracują systematycz-
nie, nie potrafią się zmobilizować 
– mówi nauczycielka. Nauczy-
ciele są potrzebni, ponieważ mają 
możliwość i narzędzia, aby mło-
dych ludzi mobilizować do pracy.

Mimo wszystko akurat ona 
uważa, że powrót uczniów do 

szkoły na miesiąc przed waka-
cjami nie ma sensu. On nic nie 
da, a  „dokręcanie śruby” teraz 
będzie bezcelowe, a  tylko obna-
ży ich braki i wywoła stres. Trze-
ba zamknąć obecny rok szkolny 
i  od września zacząć naukę od 
nowa, z  czystą kartą, nie rozli-
czając uczniów z  tego, co było, 
choć pomagając im nadrobić bra-
ki, bo wiadomo, że taka potrzeba 
będzie. We wrześniu powitałaby 
ich w murach szkoły z otwartymi 
ramionami, bo też za nimi tęskni. 
Bo w końcu co to za szkoła bez 
uczniów?  tm, tb, mwk

Zduny | Było zabawnie i z klasą

Artur Andrus znowu zrobił nam reklamę
We wtorek 11 maja w Domu Kultury Gminy Zduny 
gościł Artur Andrus. Rozmowa z prezenterem 
telewizyjnym i dziennikarzem radiowym dostępna 
była dla zainteresowanych w formie online. Z artystą 
rozmawiał dziennikarz TVP Łódź Leszek Bonar.

Artystę kabaretowego na po-
czątku pytano o to, jak radzi sobie 
z popularnością. – Z maską trochę 
łatwiej – zażartował zaproszony. 
Andrus wspominał też swoją mło-
dość i początki kariery, o których 
odpowiadał w  bardzo dowcipny 
sposób. Mowa była zatem o jego 
pracy w  radiu, na scenie i w  te-
lewizji, czy współpracy z  takimi 
osobami jak Wojciech Młynarski. 

Zdradził widzom też zabaw-
ną sytuację, kiedy miał wyjść na 
scenę i  tylko zapowiedzieć wy-
stępujący kabaret, a spędził na 

niej 40 minut, prezentując wszyst-
kie wiersze, jakie przyszły mu do 
głowy. Wszystko z powodu awa-
rii mikrofonu. Organizatorzy po-
stanowili wykorzystać talent ar-
tysty do zabawiania publiczności 
i  w  tym czasie kupić nowy mi-
krofon.

Prezenter telewizyjny nie za-
pomniał też o Nowym Łowicza-
ninie. Wspomniał, iż praca inspi-
rowana artykułem z naszej gazety 
o bocianie, pojawi się w jego naj-
nowszej książce „Antylopa z Pod-
beskidzia”. 

Warto tutaj wyjaśnić, że pod-
czas występu w lutym 2014 roku 

w  Łowickim Ośrodku Kultury, 
w  ramach Och!Film Festiwalu, 

artysta, trzymając w dłoniach trzy 
numery naszego tygodnika, prze-
czytał z niego kilka krótkich ar-
tykułów – m.in. o złodzieju który 
kradł koła samochodów, o  kon-
certach w ramach Och!Film Fe-
stiwalu (spodobał mu się zwłasz-
cza tytuł „Liberacze, Rakieta 
i  Andrus”), o  dotacji na zakup 
kajaków, którą pozyskał powiat  
i  o Jasełkach w  Popowie, któ-
re dzieci wykonały dla senio-
rów, o  historii uratowanego bo-
ciana, który nie odleciał na zimę 
do Afryki. Inspirowany tymi te-
stami ułożył zabawną „Pierwszą 
warszawską balladę dziadowską 
o  Łowiczu”– bo tak ją nazwał. 
Zaśpiewał ją, wywołując salwy 
śmiechu na widowni.  

Tym razem nie udało mu się 
zakupić w Zdunach Nowego Ło-
wiczanina, choć pytał o naszą ga-
zetę w trzech punktach – bo aku-
rat ten numer rozszedł się do zera 
– dlatego sięgnął do portalu Ło-
wiczanin.info. Znalazł na nim 

zamieszczony 10 maja tekst pt. 
„Świeża biel na przejściach dla 
pieszych” o  malowaniu „zebr” 
w  Łowiczu i  inspirując się nim 
napisał erotyk. Żartował przy 
tym, że w  dzisiejszych czasach 
najlepiej sprzedaje się przemoc 
i erotyka, przemoc go nie pocią-
ga, więc zdecydował się na ero-
tykę.

Widzowie podczas trwania 
spotkania z Andrusem przez cały 
czas mogli zadawać pytania na 
czacie. Został on zapytany m.in. 
o  to, co sądzi na temat poczu-
cia humoru Polaków, a także, co 
uważa za swój największy sukces 
oraz czemu zdecydował się stu-
diować dziennikarstwo. 

Spotkanie z  artystą na żywo 
oglądało 250 osób – choć może 
nie wszyscy w całości. Po zakoń-
czeniu transmisji na żywo nagra-
nie ze spotkania zostało udostęp-
nione do oglądania. W chwili 
zamykania tego numeru NŁ obej-
rzało je około 500 osób.  et, mwk 

Zaczynaliśmy ten 
rok szkolny w trybie 
stacjonarnym, dobrze 
byłoby i tak zakończyć, 
żebyśmy wychodzili  
w te wakacje 
z poczuciem,  
że wracamy  
do normalności.

Artur Andrus i Leszek Bodnar na scenie Domu Kultury Gminy Zduny 
podczas spotkania 11 maja. 
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Łowicz, Soleczniki | Rodak

Pierwsza wizyta po wymuszonej przerwie
Polskie Stowarzyszenie Rodak planuje wznowić cotygodniowe wizyty partnerskie, 
połączone z działalnością charytatywną, w Solecznikach na Wileńszczyźnie. 
W miniony weekend przeprowadziło pierwszy taki wyjazd w tym roku.

Ze względu na  pandemię 
i  utrudnienia obowiązujące przy 
przekraczaniu granicy polsko-li-
tewskiej, przedstawiciele stowa-
rzyszenia nie byli w  rejonie so-
lecznickim od przeszło pół roku. 
Dary dla potrzebujących pomocy 
były w tym czasie wysyłane pocz-

tą. Pierwszy z planowanych trzech 
majowych wyjazdów był swe-
go rodzaju rekonesansem, ale też 
wiązał się z dostarczeniem paczek 
z  pomocą materialną i  rzeczową 
od darczyńców.

Wzięli w  nim udział: nowo 
wybrana (25 kwietnia) prezes 

stowarzyszenia Paulina Bro-
chocka, a  także jego twórca 
i  dotychczasowy prezes Da-
riusz Mroczek, który po wal-
nym zebraniu znalazł się poza 
zarządem, ale będzie się zajmo-
wał w stowarzyszeniu promocją 
i marketingiem.

W lipcu „Rodak” planuje uru-
chomić monitoring osób wyma-
gających opieki. Wtedy mają też 
ruszyć usługi opiekuńcze i  asy-
stenckie dla osób niepełnospraw-
nych. Ponadto stowarzyszenie 
uruchomi dla osób niepełno-
sprawnych rehabilitację i  usługę 
dostarczania posiłków (ma to być 
wspólne przedsięwzięcie z innymi 
stowarzyszeniami z Łowicza i wo-
jewództwa łódzkiego).  tm

Łowicz, Żdżary | Biskupowi w podzięce

Łowiczanie pojadą zaśpiewać i modlić się 
za swojego biskupa
23 maja o godz. 12.00 w kościele św. Bartłomieja w Żdżarach (gmina Nowe 
Miasto nad Pilicą), z inicjatywy łowiczan, biskup pomocniczy łowicki Wojciech 
Osial odprawi mszę św. w intencji śp. biskupa Józefa Zawitkowskiego. Oprawę 
muzyczną mszy wykona Zespół Śpiewaczy Ksinzoki z Łowicza, modlitwę 
powszechną czytać będą Blichowiacy, Koderki przyniosą na ołtarz dary 
w procesji, m.in. chleb i polne kwiaty. Po mszy św. łowiczanie zaśpiewają także 
na cmentarzu, przy grobie biskupa, który zmarł 29 października 2020 roku 
i został pochowany w rodzinnej parafii.

Oprawa tej mszy św. była opra-
cowana przez bp. Zawitkowskie-
go na pogrzeb Stanisława Wielca, 
który zmarł 11 czerwca ubiegłe-
go roku. 

Biskup senior chciał w wyjąt-
kowy sposób pożegnać przyja-
ciela, którego bardzo cenił i do-
kładnie zaplanował jak to zrobić. 
Wtedy też, przekazując ten swo-
jego rodzaju scenariusz Joannie 
Bolimowskiej z zespołu Ksinzoki 
powiedział, że będzie miała goto-
wy, gdy on odejdzie i łowiczanie 
będą chcieli go pożegnać. Wte-
dy jeszcze nikt nie przypuszczał,  
że nastąpi to tak szybko. 

Epidemia uniemożliwiła taką 
oprawę mszy św. pogrzebowej, 
a w kościele nie mogło być wie-
lu wiernych. Lista uczestników 
uroczystości ograniczona była 
praktycznie do rodziny i osób du-
chownych. 

To nie dawało spokoju łowi-
czanom, którzy chcieli podzię-
kować biskupowi za wszystko, co 
przez wiele lat od niego otrzyma-
li i wypełnić jego ostatnią wolę. 
Kilka miesięcy temu zrodził się 
pomysł, aby pojechać do  Żdżar 
właśnie w  maju. Termin wyda-
wał się bardziej bezpieczny niż 
np. 19 marca – w  uroczystość 

św. Józefa, w którym to dniu bi-
skup miał imieniny. Dodatkowo  
23 maja jest najbliższą datą rocz-
nicy mianowania przez Jana 
Pawła II ks. Józefa Zawitkow-
skiego na biskupa pomocniczego 
archidiecezji warszawskiej. Mia-
ło to miejsce 26 maja 1990 roku.

Na mszy w  Żdżarach pierw-
sze czytanie Pisma Świętego, 
w  gwarze łowickiej, powierzo-
no Barbarze Frątczak. Drugie 
wykona Piotr Kapusta – związa-
ny z  zespołem Mazovia Łowicz 
i  Stowarzyszeniem im. 10 Puł-
ku Piechoty. Ksinzoki wykonają 
kilka ulubionych pieśni biskupa, 

w tym na pewno „Chwalcie łąki 
umajone”. 

– Chcemy zaśpiewać ś.p. bi-
skupowi w  jego kościele para-
fialnym to, co on sam wybrał 
na to pożegnanie, choć nie będzie 
to msza pogrzebowa, ale msza 
za Jego duszę – mówi Joanna Bo-
limowska. 

Niestety, epidemia się nie 
skończyła i wciąż istnieją ograni-
czenia, dlatego też nie będzie wy-

stępów Blichowiaków i Koderek 
– zwłaszcza, że od października 
te zespoły nie mają prób. Ksin-
zoki deklarują, że choć również 
od kilku miesięcy nie ćwiczą, ale 
u nich nie ma tak dużej rotacji, 
więc może o  tyle będzie im ła-
twiej spełnić wolę biskupa, które-
go bardzo szanowali. Na pewno 
zaśpiewają z  serca. Utwory reli-
gijne zabrzmią w kościele, świec-
kie – na cmentarzu. 

Delegacje członków Blicho-
watow i Koderek będą zaangażo-
wane podczas oprawy mszy św. 
Zaśpiewa również Stanisław Ma-
danowski, który wykona swój nu-
mer popisowy, czyli „Pustelnika”, 
ale też Malwina Ciesielska z Ko-
derek („Mój dobry Ojcze”). Zagra 
kapela i Weronika Mońka. 

Podobnie jak na  pożegnanie 
Stanisława Wielca, tak również 
na mszę 23 maja w Żdżarach, wy-
konana zostanie broszura, w której 
zamieszczony zostanie scenariusz 
uroczystości oraz wspomnie-
nie o  ś.p. Józefie Zawitkowskim. 
Wydania tej pamiątki podjęła się 
na swój koszt Poligrafia z os. Gór-
ki w Łowiczu. Drukarnia wykona 
też plakaty, które będą rozwieszo-
ne w łowickich kościołach. 

Pani Bolimowska mówiąc o tej 
broszurze zdradziła nam, że jak 
oglądała projekt, zorientowała 
się, że wydawnictwo zamieściło 
w broszurze biało-czarną łowic-
ką wycinankę. Zapytała czy to nie 
pomyłka. Nie, bo jak biskup Jó-
zef Zawitkowski zmarł, to nawet 
nasze wycinanki są biało-czarne  
– miał jej odpowiedzieć jej Wie-
sław Kacprzak, właściciel Poli-
grafii.  mwk

– Moje kochane Łowiczaki – zwykł mawiać o dzieciach w strojach 
ludowych biskup Józef Zawitkowski. 
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Przy pomniku Mickiewicza na rynku w Solecznikach  
nowa prezes stowarzyszenia Paulina Brochocka oraz prezes honorowy 
Dariusz Mroczek. 
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Łowicz | Pogłębiają się braki kadrowe w Inspekcji Weterynaryjnej 

Strach przed ptasią grypą
Powiatowy Lekarz Weterynarii Artur Moskwa na ostatniej sesji 
Rady Powiatu Łowickiego, 28 kwietnia, przedstawił informację 
na temat działania instytucji, którą kieruje. Skupił się na zagrożeniu 
dwoma chorobami – ptasią grypą oraz afrykańskim pomorem świń 
a także na największej bolączce inspekcji, którą są braki kadrowe. 
Problem nie jest nowy, jednak z roku na rok się pogłębia. 

– Drżymy przed tym, aby po-
nownie nie wystąpiło u nas ogni-
sko ptasiej grypy, a  mamy pod-
stawy do obaw, ponieważ wirus 
wystąpił u dzikich ptaków na na-
szym terenie – mówił Artur Mo-
skwa. Bo przecież takie ognisko 
zostało wykryte w  lutym 2020 
roku na  fermie kaczek w  Ska-
ratkach, skąd wszystkie kacz-
ki musiały zostać uśmiercone. 
A  w  tym sezonie został stwier-
dzony u martwych łabędzi znale-
zionych w stawach na terenie go-
spodarstwa w  Walewicach oraz 
nad Bzurą, w Popowie. 

Wspomniał też o kryzysowej 
sytuacji w kilku powiatach na te-
renie województwa mazowiec-
kiego i  wielkopolskiego, gdzie 
trzeba było uśmiercić miliony 
ptaków zarażonych H5N8. Pod-

kreślał, że tam, gdzie występuje 
duże zagęszczenie ferm drobiu, 
wirus łatwo się przenosi z fermy 
na  fermę. Podał przykład powia-
tu żuromińskiego, gdzie kurników 
jest rekordowo dużo – na  terenie 
600 gospodarstw jest hodowa-
nych 75 mln drobiu. Dla porówna-

nia w powiecie łowickim gospo-
darstw specjalizujących się w tym 
chowie jest 90, utrzymywanych 
jest w  nich około 2,5 mln sztuk 
ptaków – i  to też należy uznać 
za dużą skalę produkcji. 

– Liczę na  to, że temperatura 
i promieniowanie UV będą nisz-
czyć wirusa roznoszonego przez 
dzikie ptactwo – mówił Powiato-
wy Lekarz Weterynarii. Dodał, 
że nad tymi gospodarstwami pro-
wadzony jest wzmożony nadzór 
profi laktyczny.

Odstrzał dzików 
nadal konieczny
– W sprawie ASF sytuacja się 

nie zmienia – mówił Artur Mo-
skwa, co można uznać za dobrą 
wiadomość. Na terenie powiatu 
łowickiego nie ma ognisk tej cho-
roby groźnej dla trzody chlew-
nej i nie ma jej w sąsiadujących 
z  naszym powiatem gminach 
woj. mazowieckiego. U nas nie 
stwierdzono jej u dzików, które ją 
roznoszą. 

Mimo to nadal będzie prowa-
dzony odstrzał dzików – zarówno 
ten planowy – około 100 sztuk, 
jak i sanitarny – 533 sztuki. Dla 
porównania w  2020 roku od-
strzelono na naszym terenie łącz-
nie 535 sztuk (planowy i sanitar-
ny), a w 2019 – 401 sztuk. Stado 
podstawowe dzików na  naszym 
terenie obliczono na 78 sztuk, ale 
rozród tych zwierząt trwa przez 
cały rok. 

Prowadzona jest również ma-
sowa kontrola gospodarstw 
utrzymujących trzodę chlewną. 
W ubiegłym roku przeprowa-

dzono ponad 1200 takich kontro-
li, w tym roku do końca kwietnia 
ich nie rozpoczęto, ze względu 
na COVID-19. 

Ogrom zadań, jakie stoją przed 
Powiatową Inspekcją Weteryna-
ryjną, jest coraz trudniejszy do 
zrealizowania, ponieważ braku-
je pracowników – lekarzy wete-
rynarii. W dniu sesji jeden wete-
rynarz kończył pracę w Łowiczu, 
pozostało 4 lekarzy, co jest sta-
nem mniejszym o 3 osoby w po-
równaniu do sytuacji sprzed 2 lat. 
Przyczyną braku pracowników są 
niskie wynagrodzenia. 

Radny Krzysztof Górski pro-
ponował, aby Rada Powiatu Ło-
wickiego wystąpiła z  wnioskiem 
do wojewody o pomoc fi nanso-
wą dla inspekcji weterynaryjnej, 
a  w uzasadnieniu można byłoby 
napisać, że stawki są zbyt małe, 
a  dodatkowe premie zostały za-
brane, tymczasem praca jest cięż-
ka. Bo jeśli nic się nie zrobi, to 
w końcu w weterynarii zabraknie 
pracowników. Radni mieli wątpli-
wości, w  jakiej formie to zrobić 
i ostatecznie w ogóle nie zrobili.

Starosta Marcin Kosiorek 
uznał, że będzie to „pisanie 
na Berdyczów”, ponieważ decy-
zje o fi nansowaniu takich insty-
tucji zapadają na szczeblu mini-
sterialnym. – Możemy napisać, 
ale jaki będzie skutek? – powąt-
piewał.

Artur Moskwa na  koniec do-
dał, że on wystąpił z  informa-
cją do wojewody za  pośrednic-
twem Wojewódzkiego Lekarza 
Weterynarii. Występował rów-
nież przed rokiem. Dodał, że po-
nieważ kolejny raz „ograniczono 
dopływ środków”, wpłynęło to 
na decyzje pracowników o odej-
ściu z inspekcji. 

– Współczuję dyrektorowi, 
wiem, że pracuje w trudnych wa-
runkach, a  praca inspekcji jest 
czasem źle odbierana – powie-
dział na  koniec starosta. Przy-
znał, że sam odbiera telefony od 
rolników bardzo poirytowanych 
po kontroli Inspekcji Weteryna-
ryjnej, jednak zdarzają się one nie 
aż tak często. Tymczasem Powia-
towy Lekarz Weterynarii z  tymi 
emocjami rolników ma do czy-
nienia na co dzień. 

Inspekcja Weterynaryjna w Łowiczu w ubiegłym roku czuwała 
nad likwidacją stada kaczych brojlerów w Skaratkach, 
gdzie stwierdzono wirusa H5N8. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Pozostało 
4 lekarzy, co jest 
stanem mniejszym 
o 3 osoby 
w porównaniu 
do sytuacji sprzed 
2 lat. Przyczyną 
braku pracowników 
są niskie 
wynagrodzenia. 
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Łowicz | Ulica Wyzwolenia

Chcą wyzwolenia – od hałasu 
i podtopień
Mieszkańcom ulicy Wyzwolenia na łowickim Zatorzu doskwierają dwa 
duże problemy. Pierwszy to woda, która w czasie opadów zalewa ich ulicę, 
a przy tym podpiwniczenia posesji i garaże, drugi to hałasy samochodów 
jeżdżących ulicą Warszawską. Na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Łowiczu 
o głos poprosiła reprezentantka mieszkańców tej ulicy – Daria Miodek.

Ulica Wyzwolenia to krót-
ka uliczka, która obecnie prowa-
dzi od nowo utworzonego ronda 
w ul. Warszawskiej (droga krajo-
wa 70), równolegle do tejże ulicy 
w stronę Bzury. Właśnie po wy-
budowaniu ronda i dróg dojazdo-
wych do niego wcześniejsze pro-
blemy znacznie się nasiliły. Teren 
ukształtowany jest ze spadkiem 
z przebudowanej Warszawskiej od 
przystanku MZK i nowo powsta-
łego łącznika Warszawskiej z Wy-
zwolenia i  Iłowską. Łącznik ma 
dwie kratki kanalizacji deszczo-
wej, Wyzwolenia nie ma żadnego.

Brak odpowiedniej 
kanalizacji burzowo-
deszczowej
W czasie obfi tych opadów 

na ulicę Wyzwolenia spływa 

woda z przebudowanej Warszaw-
skiej, a  także z  nowo powstałe-
go łącznika ulicy. – Po kilku go-
dzinach deszczu ulica zmienia się 
w jezioro – mówiła Daria Miodek. 
– Zalewane są garaże i  piwnice, 
mamy problem z  dostaniem się 
do naszych posesji. 

Mieszkańcy mówią też 
o ochronie środowiska, argumen-
tując tym, że właściwe gospoda-
rowanie opadami i ich optymalne 
wykorzystanie ograniczyłoby do-
pływ zanieczyszczeń (organicz-
nych substancji) do Bzury. 

– Mamy nadzieję, że rów 
do przepustu wodnego w  wale, 
który został niedawno wykopany, 
to tylko rozwiązanie tymczasowe, 
bo mieszkańcy boją się o  swoje 
posesje. 

Przewodniczący Rady Miej-
skiej w Łowiczu Jacek Wiśniew-
ski, który mieszka niedaleko ulicy 
Wyzwolenia, mówi, że bardzo do-
brze zna sytuację opisywaną przez 
Darię Miodek. – Ulica pływa, i to 
nie tylko przy nawalnym opadzie, 

czasem wystarczy zwykły, trochę 
dłuższy deszcz – mówił Jacek Wi-
śniewski. – Problem jest bardzo 
uciążliwy, a  wykopany rów nie 
rozwiązuje go kompletnie. 

Ten przepust 
był tu zawsze
Naczelnik Wydziału Inwesty-

cji i Remontów ratusza Grzegorz 
Pełka mówił, że przepust wało-
wy nie jest rozwiązaniem nowym, 
był w  tym miejscu od kiedy po-
wstał wał. Przepustem woda ma 
z założenia przechodzić do Bzu-
ry. Naczelnik podkreślił, że cho-
dzi o wodę deszczową, czego nie 
należy łączyć z  zanieczyszcze-
niem substancjami organicznymi, 
bo wszystkie posesje z tej ulicy są 
podłączone do kanalizacji sanitar-
nej i  te najgorsze dla środowiska 
ścieki trafi ają z niej do oczyszczal-
ni. Wody deszczowe nie mogą być 
do niej odprowadzone, bo oczysz-
czalnia i  tak jest podczas nawal-
nych deszczów podtapiana i  ma 
problemy z odbiorem.

– Na końcu przepustu jest klapa 
zwrotna, w przypadku bardzo wy-
sokiego poziomu wody w  Bzu-
rze, ona się automatycznie zamy-
ka, a my pilnujemy, sprawdzamy 
szczelność – wyjaśniał działanie 
odprowadzenia wody deszczo-
wej naczelnik. – Często, jak było 
zagrożenie powodziowe, były 
tam dokładane worki z piaskiem, 
by woda z Bzury nie przechodziła 
przez wał.

Jakie są inne 
możliwości?
Naczelnik Pełka mówił, że 

przekopanie i wyczyszczenie tego 
rowu to rozwiązanie najprostsze 

i najtańsze, ale można byłoby za-
stosować inne. Drugi wariant to 
kanalizacja deszczowa, jakiej do-
magają się mieszkańcy. Jest jed-
nak z  nią ten problem, że koń-
cówka ulicy znajduje się wyraźnie 
niżej niż pozostała jej część. By-
łoby więc ryzyko, że w przypad-
ku opadów, niekoniecznie nawet 
dużych, woda, zamiast odpływać 
bezpośrednio do Bzury, będzie się 
przelewać przez kratkę, dojdzie do 
połączenia naczyń i w efekcie pro-
blem będzie jeszcze większy. 

Jeszcze inną opcją jest prze-
pompownia wód deszczowych. 
– To jest jakieś rozwiązanie, dro-
gie, potem drogie w utrzymaniu, 

ale technicznie możliwe – mówił 
Grzegorz Pełka. – Ale przy du-
żych, nawalnych deszczach, też 
nie daje gwarancji, że woda nie 
popłynie środkiem ulicy.

Naczelnik mówił, że kanaliza-
cja, jak i przepompownia, to roz-
wiązania kosztowne, dlatego ra-
dziłby jeszcze poobserwować jak 
będzie działał rów po przekopa-
niu i wyczyszczeniu, bo być może 
przy normalnych deszczach to 
wystarczy, a przy nawalnych pro-
blemy z  nadmiarem wody i  tak 
mogą być. Jednocześnie naczelnik 
mówił, że trzeba liczyć się z tym, 
że po utworzeniu wiaduktu wody 
może spływać jeszcze więcej.

Punkt zapalny

REKLAMA

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Ulica Wyzwolenia kompletnie zalana wodą podczas opadów. 
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Radni  
za przepompownią
Z Grzegorzem Pełką nie zga-

dza się w  tej kwestii przewodni-
czący Wiśniewski, który uważa, 
że nie ma na co czekać, bo sytu-
acja i  tak trwa już długo. – Nie 
wchodząc w  szczegóły technicz-
ne, ten rów wygląda jak prowi-
zorka i nie wydaje mi się, by był 
bardziej efektywnym rozwiąza-
niem niż jakieś „ucywilizowanie” 
– mówił. – Obecny stan jest nie  
do przyjęcia, a sam naczelnik mó-
wił, że dojdzie do tego jeszcze 
woda z wiaduktu.

Również radny Robert Wójcik 
uważa, że nie ma z czym czekać. 
– Są przecież technologie, które 
zapobiegają wlewaniu się wody 
na jedną ulicę z innych ulic – mó-
wił. – Wiem, że są to rozwiąza-
nia droższe, ale dla zmniejsze-
nia uciążliwości mieszkańców tej 
ulicy powinniśmy zrobić co mo-
żemy. Są zarezerwowane w  bu-
dżecie pieniądze na separatory 
i osadniki, zróbmy za nie porząd-
ną przepompownię i  zamknijmy 
temat.

Zrobić ekrany  
aż do mostu?
Osobnym, też niezwykle do-

kuczliwym problemem, jest dla 
mieszkańców ulicy Wyzwolenia 
hałas samochodów jeżdżących 
Warszawską. Ekrany dźwięko-
chłonne stoją tylko wzdłuż prze-
budowanego odcinka drogi kra-
jowej, czyli do ośrodka zdrowia 
Academos. Posesje mieszkańców 
Wyzwolenia są bliżej Warszaw-
skiej niż ośrodek zdrowia i  inne 
obiekty oddzielone od niej istnie-
jącymi ekranami. Za ustawienie 
dodatkowych ekranów odpowia-
dałaby Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i  Autostrad. Wła-
dze miasta mogą na nią naciskać 
i  wspierać pisma mieszkańców, 
nie są w tej kwestii decyzyjne. 

– Uważamy, że ekrany powin-
ny być aż do Mostu Warszaw-
skiego – mówiła Daria Miodek. 
– Wielokrotnie musieliśmy pro-
sić o  łatanie dziur, remontujemy 
uszkodzone przez drgania bu-

dynki i  staramy się je zabezpie-
czać, ale nie jesteśmy w stanie co 
roku płacić za skutki przejazdu 
tych tirów.

Badania natężenia dźwięku,  
na wniosek mieszkańców zło-
żony do WFOŚiGW, były prze-
prowadzone przez łódzki oddział 
Centralnego Laboratorium Ba-
dawczego 24 i 25 marca (dokład-
nie trwały dobę, od godz. 22.00  
do 22.00). Wykazały przekro-
czenie dopuszczalnego pozio-
mu hałasu dla pory nocnej o 4,9 
dB, a w dzień stwierdzono, że był  
on niewiele tylko niższy od gra-
nicy dopuszczalnego. Pomiary, 
które wykazywały przekrocze-
nia norm hałasu i zanieczyszczeń, 
były wykonywane także wcze-
śniej, w związku z walką miesz-
kańców Zatorza o  obwodnicę 
i blokadami Warszawskiej i Boli-
mowskiej.

10 tysięcy pojazdów, 
w tym wiele tirów
Z ostatnich badań wynika,  

że w ciągu doby przejechało tam-
tędy przeszło 10 tys. samocho-
dów, przy czym 7000 osobowych 
i  3150 ciężarowych. Jeśli chodzi 
o ogólną liczbę samochodów, nie 
jest ona wyjątkowa, podobne na-
tężenie ruchu jest na innych uli-
cach w  Łowiczu, np. na moście 
w ulicy Mostowej czy na Klickie-
go. Kluczowa jest tu jednak liczba 

samochodów ciężarowych, w tym 
przede wszystkim tirów, bo to one 
generują najbardziej uciążliwy ha-
łas. 

Radny Lech Aniszewski zwra-
ca przy tym uwagę, że okna wielu 
posesji przy Wyzwolenia są mniej 
więcej na poziomie jezdni uli-
cy Warszawskiej. Bliskość ronda 
(a tym samym nagłe zwalnianie 
i ruszanie wielkich samochodów) 
również jest nie bez znaczenia.  
Na niektórych domach widać pęk-
nięcia, trudno teraz powiedzieć, 
czy są spowodowane natężeniem 
dźwięku, ale nie można tego wy-
kluczyć.

Naczelnik Pełka przyznał,  
że wyniki pomiarów są dla nie-
go zaskoczeniem, spodziewał się 
bowiem, że przekroczenia nor-
my będą także w ciągu dnia, rze-
czywiście bowiem wydaje się,  
że hałas jest duży. Co do pomia-
rów nocnych, to oczywiście jest 
przekroczenie, ale wcale nie jest 
ono znaczne, GDDKiA i inne in-
stytucje za poważne przekrocze-
nie uznają takie od kilkunastu 
decybeli. Niezależnie od tego, 
Grzegorz Pełka popiera posta-
wienie ekranów. Ma też nadzie-
ję, że posadzone przez mieszkań-
ców drzewa też przyczynią się 
z czasem do redukcji hałasu.

To nie powinien być 
wielki problem
Radny Paweł Pięta zwracał 

uwagę, że zarówno pomiary ha-
łasu, jak i natężenia ruchu, o któ-
rych mowa, wykonywane były 
w czasie, kiedy z powodu pande-
mii Covid-19 ruch na ulicach jest 
wszędzie mniejszy niż normal-
nie. Dodał, że ekrany chronią nie 
tylko przed hałasem, ale też przed 
zanieczyszczeniami powietrza.

Zarówno radni, jak i burmistrz 
Krzysztof Jan Kaliński, zapewnili, 
że będą popierali starania miesz-
kańców o  ekran. Tym bardziej,  
że – jak stwierdził Jacek Wiśniew-
ski – biorąc pod uwagę skalę in-
westycji, jakie wykonuje GDD-
KiA, postawienie ekranu na tak 
krótkim odcinku nie powinno być 
żadnym problemem. 

REKLAMA

Naczelnik mówił, 
że kanalizacja, jak 
i przepompownia, 
to rozwiązania 
kosztowne, dlatego 
radziłby jeszcze 
poobserwować jak 
będzie działał rów 
po przekopaniu 
i wyczyszczeniu.

Łowicz | Ważna decyzja burmistrza – lepiej późno niż wcale

Księżak będzie musiał oddać kasę
Po wielu miesiącach 
oczekiwań Krzysztof 
Kaliński podjął decyzję 
o zażądaniu od klubu 
sportowego Księżak 
zwrotu pieniędzy  
z dotacji udzielonej mu  
na pierwsze półrocze roku 
2020 – a wykorzystanej 
niezgodnie 
z przeznaczeniem.

Przypomnijmy, że dzięki 
mrówczej, trwającej ponad 4 mie-
siące pracy Michała Zalewskie-
go, naczelnika Wydziału Kultury, 
Sportu i Turystyki w  UM, uda-
ło się, w protokole z kontroli pro-
blemowej, podpisanym 7 stycznia 
tego roku, udowodnić klubowi,  
że wspomniana dotacja została 
wykorzystana na cele, na które nie 
została przyznana. 

Po opublikowaniu wyników 
kontroli burmistrz skierował spra-
wę do prokuratury, ta zaś wszczę-
ła postępowanie i jest ono prowa-
dzone. 

Jak pisaliśmy w NŁ 14 stycznia, 
pieniądze w Księżaku wypłacano 
zawodnikom grającym w  druży-
nie, a w rozliczeniu dotacji wpi-
sywano ich jako trenerów. Wypła-
ty dokonywane były bez podpisu 
kasjera, w  dokumentacji nie ma 
potwierdzenia wykonania rzeko-
mej usługi trenerskiej, w sprawoz-
daniu ujęto mecze, które w  rze-
czywistości się nie odbyły, ujęto 
też wypłaty dla sędziów – a  ich 
podpisy budzą wątpliwości. Nie-
prawidłowości jest więcej. Klub 
zdołał „zagospodarować” ogrom-
ną większość z dotacji wynoszą-
cej 330 tysięcy złotych, choć roz-
grywki były, z powodu epidemii, 
zawieszone. 

Po ujawnieniu procederu i skie-
rowaniu sprawy do prokuratury 
wydawało się, że burmistrz szyb-
ko zażąda zwrotu zdefraudowa-
nych pieniędzy. Tak się nie stało, 

mijały kolejne miesiące, a  decy-
zji o wszczęciu procedury zwro-
tu burmistrz nie podejmował.  
Co więcej – mimo tak poważnych 
zarzutów wobec klubu, krótko  
po uchwaleniu przez Radę Miej-
ską budżetu na 2021 rok, Krzysz-
tof Kaliński rozstrzygnął konkurs 
na finansowanie sportu w  tym 
roku – i przyznał ponad pół milio-
na złotych dla... KS Księżak.

To zbulwersowało opozycyj-
nych radnych – i nie tylko. Kaliń-
ski, pytany przez nas o uzasadnie-
nie tej decyzji, odparł, że „nie było 
prawnego argumentu, by dotacji 
nie przyznać”. 

Teraz jednak burmistrz pod-
jął kroki zmierzające do odzyska-
nia pieniędzy przekazanych przed 
rokiem. 5 maja powiadomił klub,  
że wszczął z urzędu postępowanie 
administracyjne w  sprawie wy-
dania decyzji określającej kwo-
tę dotacji podlegającej zwroto-
wi – w związku z pobraniem jej 
w nadmiernej wysokości i wyko-
rzystaniem niezgodnie z przezna-
czeniem. Poinformował, że w po-
czet materiału dowodowego został 
zaliczony wspomniany stycznio-
wy protokół z kontroli wraz z za-
łącznikami. 

Wahadło nastrojów
Burmistrz od zawsze był przy-

chylny postulatom środowiska 
sportu wyczynowego w  Łowi-
czu. Krytycy na pewno powiedzą,  
że nadmiernie i łatwowiernie. 
Dość wspomnieć, że np. Pelikan 
od lat jest wspomagany drogą po-
wierzania mu prowadzenia targo-
wiska miejskiego i inkasa opła-
ty targowej. Czy afera Księżaka 
będzie stanowiła punkt zwrotny 
w tym podejściu? 

Przeznaczenie pół miliona  
na kolejny rok było jak policzek 
wymierzony wszystkim tym, któ-
rzy uważają, że cała ta sfera wy-
maga uporządkowania. Wszczę-
cie teraz procedury zwrotu można 
byłoby odczytywać jako wyraz 

otrzeźwienia, gdyby nie brak od-
powiedzi na pytanie: dlaczego do-
piero teraz?

I gdyby nie fakt, że nawet po 
wynikach kontroli w  Księżaku, 
27 stycznia, burmistrz wniosko-
wał do przewodniczącego Rady 
Miejskiej o wprowadzenie do po-
rządku obrad kolejnej sesji Rady 
autopoprawki do uchwały budże-
towej. Przewidywała ona prze-
znaczenie aż 300 tysięcy złotych  
dla KS Pelikan na „promocję mia-
sta podczas rozgrywek ligowych 
piłki nożnej”. 

Ten wniosek potem, podczas 
dyskusji na sesji, sam wycofał. 
Sprawia to wrażenie, że burmistrz, 
jak w starym porzekadle „i chciał-
by (bo kibice to wyborcy, choć 
czy Kaliński nie przecenia ich 
znaczenia, to inna sprawa), – i boi 
się” Bo sprawa jest śliska. 

Pokazuje to wynik kontro-
li Krajowej Rady Regionalnych 
Izb Obrachunkowych w zakresie 
finansowania kultury fizycznej  
i sportu przez samorządy lokalne 
w  latach 2017-18. Wskazał nam 
na tę kontrolę uwagę radny miej-
ski Robert Wójcik. Otóż na każdy 
z  55 skontrolowanych samorzą-
dów przypadły statystycznie trzy 
wnioski pokontrolne, a w co trze-
cim samorządzie kontrola skutko-
wała złożeniem zawiadomienia  
o naruszeniu dyscypliny finansów 
publicznych.

Zdaniem kontrolerów, licz-
ne nieprawidłowości mogą ozna-
czać, że wydatki na sport nie są 
poddane należytej kontroli we-
wnętrznej – czytaj: radni niezbyt 
dokładnie patrzą burmistrzom  
na ręce. A obszarem, który budzi 
największy niepokój, jest właśnie 
przekazywanie klubom pienię-
dzy na promocję samorządu – bo 
jest to słabo rozliczalne. W Łowi-
czu wspomnianych 300 tysięcy 
w końcu nie przekazano – ale do 
kompleksowej kontroli finansowa-
nia sportu za poprzednie lata nadal 
nie doszło. Wojciech Waligórski
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Gmina Łyszkowice | Inwestycja już się zaczęła, choć budynków jeszcze nie widać

Hillwood zbuduje wielkie magazyny 
Od kilku tygodni trwa przebudowa drogi 
wiodącej z Łyszkowic w stronę Czatolina. 
Inwestorem jest gigant deweloperski Hillwood, 
który na zakupionych od pięciorga właścicieli 
terenach zamierza postawić dwa budynki 
magazynowe o łącznej powierzchni ponad 
107 tys. mkw. Wójt gminy Adam Ruta 
już teraz może mówić o wielkim sukcesie.

Bo choć magazyny jeszcze nie 
powstają, to już sama przebudowa 
drogi jest jego osiągnięciem: pod 
koniec ubiegłego roku, po trwają-
cych dwa lata negocjacjach, wójt 
zawarł ze spółką RM Logistyka 
1 umowę, na  mocy której gmi-
na przekazała fi rmie w użyczenie 
wspomnianą drogę, a ta ją przebu-
duje na własny koszt i pod kątem 
własnych wymagań. Te są jasne: 
droga musi wytrzymać inten-
sywny ruch samochodów cięża-
rowych, do tej pory nadawała się 
najwyżej dla ruchu osobowego.

Droga, długości około 900 me-
trów, ma być zwrócona gminie po 
wykonaniu zadania – a to nastą-
pi po zakończeniu budowy ma-
gazynów, gdyż dopiero wtedy, po 
ustaniu ruchu samochodów z bu-
dowy, położona zostanie ostatnia, 
ścieralna warstwa asfaltu. 

Podczas budowy drogi intere-
sy gminy reprezentuje koordy-

nator dbający o to, by prace były 
wykonywane zgodnie z  doku-
mentacją.

Podobną umowę zawarło z in-
westorem także starostwo – 
bo przebudowany musi być też, 
mniejszy wprawdzie, odcinek 
drogi powiatowej, tzw. „chruślan-
ki”.

Sukces jest niezaprzeczalny, 
bo koszt budowy i modernizacji 

dróg – jak nam przekazała Marta 
Kołodziejska z Hillwood Polska – 
przekracza 5 mln zł, a ponosi go 
fi rma. Mieszkańcy zyskają także 
nowe chodniki i oświetlenie.

Korzyści już teraz 
można wyliczyć
To oczywiście nie jest ani je-

dyna, ani najważniejsza korzyść, 
jaką z inwestycji odniesie gmina. 
Hillwood, amerykańska fi rma de-
weloperska, specjalizująca się we 
wznoszeniu nieruchomości ko-
mercyjnych, najczęściej dla logi-

styki, choć czasem także przemy-
słowych, stanie się największym 

płatnikiem podatku od nierucho-
mości w gminie Łyszkowice. 

Magazyny w  Czatolinie (bo 
właściwie jest to teren tej wsi) 
określane są w ofercie Hillwood 
mianem Łowicz Południe (nieda-
leko znajduje się węzeł Łowicz 
na autostradzie A2). Ma to być 
obiekt składający się z  dwóch 
położonych po sąsiedzku hal, 
mniejszej o  powierzchni blisko 
43 tysięcy mkw. i większej – pra-
wie 65 tys. mkw. Wysokość skła-
dowania określono na  max. 40 
metrów. Maksymalna wysokość 
budynków może wynosić 40 m, 
ale ostatecznie o ich parametrze 
zadecydują przyszli najemcy. 

To da, jak szacuje wójt Ruta, 
wpływy do budżetu gminy z racji 
samego tylko podatku od nieru-
chomości rzędu 1,7 miliona zło-
tych rocznie. 

Do tego doliczyć należy miej-
sca pracy (w raporcie o oddzia-
ływaniu na  środowisko poprze-
dzającym starania o  pozwolenie 
na budowę mówi się o zatrudnie-
niu nawet do 450 osób) i wiążące 
się z tym udziały gminy w podat-
ku dochodowym od osób fi zycz-
nych. Jak podkreśla deweloper, 
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Tak obiekt pod Łyszkowicami wygląda na wizualizacji ofertowej.

Powstanie 
magazynów da, 
jak szacuje 
wójt Ruta, wpływy 
do budżetu gminy 
z racji samego 
tylko podatku 
od nieruchomości 
rzędu 1,7 miliona 
złotych rocznie.

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info
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wielkość zatrudnienia będzie 
uzależniona od specyficznej dzia-
łalności przyszłych najemców. 

Mniej wymierne będą korzyści 
pośrednie: ruch w sklepach, moż-
liwe powstanie restauracji czy ho-
telu.

A duży zysk gotówkowy gmi-
na odczuła już teraz. Na jej konto 
wpłynęło już ponad 90% z prze-
widzianych 748 tysięcy złotych 
tzw. opłaty planistycznej. Uisz-
czają ją właściciele gruntów, jeśli 
sprzedadzą je inwestorowi przed 
upływem 5 lat od przekształce-
nia terenu z  rolniczego na  inwe-
stycyjny w planie przestrzennego 
zagospodarowania. Opłata ta wy-
nosi 30% różnicy w cenie między 
wartością gruntu przed i po prze-
kształceniu, określanej przez rze-
czoznawcę majątkowego. 

Łatwo można więc oszacować, 
że właściciele gruntów sprze-
danych pod magazyny zarobili 
na przekształceniu łącznie co naj-
mniej 2,5 miliona złotych – a zwy-
kle finalna cena zakupu jest więk-
sza od szacunków rzeczoznawcy.

Liczy się dobre 
położenie
To pokazuje skalę zaintereso-

wania inwestorów terenem „Ło-
wicz Południe”. Decydująca 
jest bliskość autostrady A2 i cał-
kiem niedalekie położenie węzła 
Łódź Północ, czyli wjazdu na A1  
(24 km). 

Obiekt w  Czatolinie (przypo-
mnijmy: 107 tys. mkw.) jest już 
zaprojektowany. Na potrzeby tej 

inwestycji Hillwood utworzył ce-
lową spółkę i ta wystąpiła o po-
zwolenie na  budowę w  czerw-
cu ubiegłego roku, pozwolenie 
zostało wydane 27 sierpnia, jest 
ważne 3 lata.

Centrum logistyczne, które tu 
jest planowane, będzie większe  
od tego, które Hillwood oferu-
je klientom w  Kutnie (32 tys. 
mkw.), nieco większe niż w Stry-
kowie (88 tys. mkw.), podob-
ne do obiektu Łódź Górna (115 
tys. mkw.), mniejsze niż w Rawie 
Mazowieckiej (130 tys. mkw.).

Marta Kołodziejska z Hillwo-
od Polska powiedziała nam, że 
centrum nie jest budowane pod 
konkretnego klienta, lecz prze-
znaczone dla jednego lub kilku 
klientów, przy czym możliwe są 
adaptacje i dostosowanie obiek-
tu pod indywidualne potrzeby 
klientów. Wniosek o pozwolenie 
był składany na budynki magazy-
nowo-produkcyjno-usługowe. 

Marta Kołodziejska nie podaje 
daty rozpoczęcia budowy obiek-
tu, potwierdza jednak to, co pod 
Łyszkowicami widać: że w trak-
cie przygotowania jest dojazd do 
niego. Prace mają objąć także 
drogi wewnątrz terenu centrum. 
Koszt budowy dróg przekracza  
5 mln zł. Modernizacja obejmie 
też odcinek drogi powiatowej 
przy targowisku od skrzyżowania 
z drogą nr 705. Zbudowane zo-
stanie także nowe skrzyżowanie 
z drogą gminną, a sama droga do 
centrum logistycznego zyska tak-
że chodniki i oświetlenie. 

Łowicz | Ogródki gastronomiczne otwierają się jako pierwsze

Gdzie będzie można zjeść  
na zewnątrz
Od soboty 15 maja planowane jest częściowe 
otwarcie gastronomii. Klienci nie będą musieli 
zabierać jedzenia na wynos, ponieważ będą mogli 
skorzystać z ogródków gastronomicznych.  
Jak dużo powstanie ich w Łowiczu?

Jak wiadomo, ogródki takie 
mogą być ulokowane w przestrze-
ni publicznej, w pasie drogowym, 
do którego zalicza się chodniki 
– wówczas niezbędna jest zgoda 
władz miasta. Gastronomiczne 
ogródki mogą być również urzą-
dzone na  obszarze, który nale-
ży do lokalu gastronomicznego,  
bo jest własnością restauratora  
lub jest przez niego wynajmowa-
ny – wówczas taka zgoda nie jest 
potrzebna.

Co do pierwszego przypad-
ku, to jak pisaliśmy w NŁ, mamy 
w Łowiczu trzy miejsca, gdzie po-
wstają ogródki – na Starym Ryn-
ku, na Nowym Rynku oraz przy 
ul. Krakowskiej. Nie jest to duża 
skala działalności, ponieważ w la-
tach przed epidemią było co naj-
wyżej 10 ogródków. W ubiegłym 
roku, gdy po raz pierwszy gastro-
nomia zmierzyła się z  lockdow-
nem, a potem ją po raz pierwszy 
otwierano, zainteresowanie ogród-
kami było o  połowę mniejsze. 

Warto dodać, że w  związku 
z  trudną sytuacją branży gastro-
nomicznej z powodu epidemii ko-
ronawirusa, Rada Miejska o 90% 
obniżyła w  tym roku opłaty 
za ogródki. Stawki wynoszące 35 
groszy za 1 m² dziennie w przy-
padku terenu poza strefą konser-
watorską oraz 70 gr na terenie stre-
fy, obecnie obniżono do 4 oraz 7 
groszy.

Jednak zainteresowanie ogród-
kami na  razie jest niewielkie. 

Urząd Miejski w Łowiczu wydał 
tylko dwie zgody na dwa większe 
ogródki gastronomiczne – dla Piz-
zerii Da Grasso na Starym Rynku 
oraz Pizzerii Łowickiej na Nowym 
Rynku. O zgodę na mały ogródek 
stara się bar z kebabami działający 
na  północnej pierzei trójkątnego 
rynku. Ta procedura jest w toku, 
ale przed 15 maja się nie zakoń-
czy. Od 1 czerwca swój ogródek 
na  Nowym Rynku planuje rów-
nież otworzyć Pizzeria Puntuale.

Jeśli chodzi o  drugie rozwią-
zanie, to takie ogródki były w po-
przednich latach np. w  restau-
racjach Powroty, Polonia, Cafe 
Brama, a w ubiegłym roku po raz 
pierwszy w restauracji Na Podda-
szu. Jej współwłaściciel Piotr Cho-
rążak powiedział nam, że na pew-
no utworzy w tym roku ogródek, 
ponieważ on dał w ubiegłym roku 
około 75% obrotów całej restau-
racji, jednak nie jest realny ter-
min od połowy maja. Dlaczego? 

Ponieważ brakuje mu rąk do pra-
cy: obecnie prowadzony jest nabór 
kucharzy i kelnerów, a poza tym 
ma obawy, jaka pogoda będzie 
w połowie maja. 

Bardziej realne, jest że ogró-
dek otworzy dopiero w  połowie 
czerwca, choć chciałby wcześniej, 
na Boże Ciało, ustawić może cho-
ciaż 3 stoliki. W  ubiegłym roku 
na jego podwórku przy ul. Zduń-
skiej stanęło 6 stolików 6-osobo-
wych. Chciałby nawet powięk-
szyć ten ogródek dwukrotnie, 
choć ma świadomość, że to nie 
będzie łatwe, bo kuchnia i restau-
racja są na górze i prowadzą tam 
strome zewnętrzne schody, które 
dla kelnerki chodzącej np. w bu-
tach na obcasie będą trudną do po-
konania przeszkodą. 

Łukasz Jagiełło z  Pizzerii Da 
Grasso na  pewno otworzy ogró-
dek przed lokalem 15 maja. Za-
stanawia się również nad tym, czy 
nie otworzyć go już chwilę po pół-
nocy 14/15 maja chociaż na 3 go-
dziny. Jednak jak zorientował się, 
interpretacje prawne w tej sprawie 
nie są jednoznaczne, więc nie wie 
czy może to na pewno zrobić. 

Ogródek naprzeciwko ratusza 
będzie takiej samej wielkości jak 

ten rozstawiany w latach poprzed-
nich, na większy nie miałby miej-
sca. 

Nasz rozmówca przyznaje,  
że to pierwszy krok do powrotu  
do normalności, a  odczuwa,  
że klienci tęsknią za możliwością 
przyjścia do pizzerii, bo dzwonią 
i  pytają, kiedy będzie już otwar-
ta. Bo przecież ograniczenie dzia-
łania gastronomii, które wpro-
wadzone było początkowo tylko  
na 2 tygodnie trwało aż pół roku  
– czego nikt się nie spodziewał. 

Łukasz Jagiełło chwa-
li też Radę Miejską w  Łowiczu,  
że znacząco obniżyła stawki opłat 
za  ogródki gastronomiczne, po-
nieważ on sam wystąpił do niej 
z  takim wnioskiem. Cieszy się,  
że został on zaakceptowany.  
To duża pomoc dla tej branży. 

Dodać warto, że od 29 maja go-
ście będą już mogli usiąść w środ-
ku lokali. Jednak rozporządzenie 
w  tej sprawie zakłada, że będą 
mogli zająć co drugi stolik, jeże-
li odległość między nimi będzie 
wynosiła co najmniej 1,5 m. Jeśli 
stoliki oddzielać będzie przegroda 
co najmniej metrowa, wtedy nie 
ma znaczenia w  jakiej stoliki są 
odległości.  mwk

W ubiegłym roku na ul. Krakowskiej wystawiony był ogródek  
pizzerii Novum. 
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Na pewno utworzy 
w tym roku ogródek, 
ponieważ on dał 
w ubiegłym roku około 
75% obrotów całej 
restauracji.Hillwood rozpoczął od budowy drogi. Na ostatnią warstwę asfaltu 

trzeba będzie poczekać do zakończenia budowy hal.
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Krystyna Wieczorek (1935-2020)
Krystyna Wieczorek z  domu 

Dudek urodziła się 2 marca 1935 
roku w  Łowiczu. Pochodziła 
z wielodzietnej rodziny mieszkają-
cej na os. Kostka w Łowiczu. Była 
najmłodszą z  7 dzieci Marianny 
i Piotra – miała trzy siostry oraz 
trzech braci, z  których dwaj zo-
stali zamordowani w czasie wojny 
w obozach koncentracyjnych: Jan 
w 1943 roku Majdanku, w wieku 
26 lat, Mieczysław w 1942 roku, 
w wieku 20 lat, w obozie na tere-
nie Niemiec. Trudne doświadcze-
nia z dzieciństwa na pewno miały 
wpływ na jej życie i blizny po nich 
nosiła w sercu, jednak na co dzień 
nie dawała po sobie poznać, jakie 
one są. Postrzegana była jako oso-
ba silna, która głęboko kryje swoje 
prawdziwe uczucia.

Rodzice pani Krystyny mie-
li gospodarstwo, z którego zosta-
li po wojnie wywłaszczeni, za co 
niewiele im zapłacono. Rodzina 
żyła biednie, ale zgodnie. Mię-
dzy rodzeństwem nigdy nie było 
kłótni, przez całe życie szanowali 
się i wspierali. Umieli się cieszyć 
tym, co mieli.

Krystyna była absolwentką ło-
wickiego Ekonomika, a jej kolegą 
ze szkolnej ławy i  rówieśnikiem 
był znany działacz ruchu ludowe-
go i  miłośnik folkloru Ludomir 
Goździkiewicz. Z relacji przyja-
ciół wynika, że była osobą bardzo 
zdolną i pilną – jeszcze w czasie 
nauki w szkole, a widoczne było 
to także później, w  czasie pracy 
zawodowej. Przez wiele lat pra-
cowała w  biurze Powiatowego 
Związku Gminnych Spółdziel-
ni Samopomoc Chłopska przy 
ul. Magazynowej w  Łowiczu, 
gdzie zajmowała się naliczeniem 
płac pracowników. Po przejściu 
na  emeryturę długo jeszcze była 
aktywna zawodowo, prowadząc 
księgowość w  zakładzie fotogra-
fi cznym Jerzego Boreckiego przy 
ul. Zduńskiej, gdzie często można 
było ją spotkać. Z zakładem tym 
związana była około 25 lat. 

Pierwsza pasja: taniec
Jednak fi nanse nie były jej 

prawdziwą pasją, bo tą był taniec. 

Od najmłodszych lat kochała ta-
niec i chęć realizowania się w nim 
zaprowadziła ją do Zespołu Pieśni 
i Tańca Ziemi Łowickiej, założo-
nego w 1953 roku w ówczesnym 
domu kultury w  Łowiczu przez 
Janusza Kaźmierczaka. Po wielu 
latach, gdy byli członkowie tego 
zespołu i  ich przyjaciele założy-
li Zespół Śpiewaczy Ksinzoki, 
Krystyna Wieczorek pojawiała się 
na próbach tego zespołu, czasami 
też z nim występowała. Jak nam 
powiedziała obecna kierownik 
Ksinzoków Joanna Bolimowska, 
która znała Krystynę Wieczorek 
jeszcze z  Powiatowego Związku 
GS, już na początku działalności 
zespołu zachęcała starszą kole-
żankę, żeby się do niego zapisała. 

Miała chęć występować, ale nie 
miała własnego stroju łowickie-
go. Ten jednak udało się jej kupić, 
w  czym pomogła jej pani Joan-
na. – Przychodziła do nas na pró-
by, czasem jeździła na  koncerty, 
ale formalnie do  nas nie należa-
ła. Zapraszaliśmy ją, żeby się tro-
chę rozerwała – wspomina Jo-
anna Bolimowska. Widać było, 
że była bardzo szczęśliwa, gdy 
występowała, to ją bardzo odmło-
dziło. W  łowickim stroju pięk-
nie się prezentowała, ale nie tyl-
ko w nim. Zawsze była elegancka, 
chodziła energicznie, zawsze była 
wyprostowana, miała dobry gust 
w  wyborze oryginalnych strojów 
i  szykownych dodatków – czym 
się wyróżniała. Była też osobą 
bardzo pogodną. 

Amerykańska przyjaźń
Jej mężem był Jan Wieczorek, 

który pracował w łowickim Syn-
texie. Wspólną pasją małżeństwa 
był taniec. Zdarzało się, że na spo-
tkaniach rodzinnych Wieczorko-
wie pokazywali swoje umiejętno-
ści taneczne, zwłaszcza w tańcach 
ludowych. 

Małżeńtwo nie doczekało się 
potomstwa. Tą sferę życia los 
wynagrodził jej w zupełnie inny, 
nieoczekiwany sposób. W  cza-
sie jednego w  występów Zespo-
łu Pieśni i Tańca Ziemi Łowickiej 
poznała Amerykanów pracują-

cych w NASA, z  jednym z nich 
się zaprzyjaźniała. Kontakt z nim 
utrzymywała przez wiele lat, także 
wtedy, gdy ożenił się z Francuz-
ką, a ona wyszła za mąż za Jana 
Wieczorka. W  Ameryce gościła 
dwa razy, odbywając długie i  fa-
scynujące podróże. Prawdopo-
dobnie była to przygoda jej życia. 
Amerykańsko-francuskie małżeń-
stwo proponowało jej również sfi -
nansowanie dowolnych studiów 
w Polsce, jednak ona, doceniając 
ten gest, odmówiła. W jej pojęciu 
było to nadużycie ich uprzejmości, 
a ona została wychowana w myśl 
żelaznych zasad, których zawsze 
się trzymała. 

Krystyna Borecka, która przy-
jaźniła się z Krystyną Wieczorek, 
pamięta jej wyjazdy do  Amery-
ki, odbyte może w  odstępie kil-
ku lat. Było to pod koniec lat 60. 
lub na  początku 70. Przyznaje, 
że gdy o  tym wiele lat później 
rozmawiały, zastanawiały się jak 
to było możliwe, że władze PRL 
wypuściły Krysię do  Amery-
ki, z 10 dolarami w kieszeni. To 
nie było typowe w  tamtych cza-
sach. – Pamiętam, że z  jednego 
wyjazdu Krysia przywiozła mi 
buty na platformach, takie super – 
wspomina z uśmiechem Krystyna 
Borecka. 

Druga pasja: podróże
Lubiła jeździć na rowerze, mo-

gła jednego dnia pokonać około 
50 km. W ogóle lubiła podróżo-
wać. Na emeryturze np. corocz-
nie wyjeżdżała do Krynicy Zdrój, 
aby uczestniczyć w Festiwalu im. 
Jana Kiepury. Z opowieści przyja-
ciółek wynika, że miała zwyczaj 
kupowania biletów w pierwszym 
rzędzie. Jej twarz musiała wyda-
wać się tak znajoma Bogusławo-
wi Kaczyńskiemu (który przez 28 
lat był dyrektorem tego festiwalu), 
że w  pewnym momencie zaczął 
się jej kłaniać. 

Joanna Bolimowska ciepło 
i  serdecznie wspomina Krystynę 
Wieczorek. – Od początku była 
mi bardzo życzliwa, często kom-
plementowała. To dla mnie było 
bardzo miłe, ponieważ ona miała 

swój styl, zawsze się wyróżnia-
ła. Była piękną, zadbaną kobietą 
– mówi nasza rozmówczyni. 
– Trzymała się też rygorystycznej 
diety. Nigdy za to nie rozmawiały 
o polityce, bo nie była to tego ro-
dzaju znajomość, która prowadzi 
do takich rozmów. 

Zdaniem pani Boreckiej, Kry-
styna Wieczorek była osobą wy-
jątkową. Właśnie ze względu 
na swoje surowe zasady, wzorco-
wą uczciwość i przyzwoitość. Ona 
również przyznaje, że jej starsza 
koleżanka miała styl i szyk. W po-
wstawaniu jej niepowtarzalnych 
strojów pomagała jej rodzona sio-

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Krystyna Wieczorek była 
łowiczanką z urodzenia 
i w mieście rodzinnym spędziła 
całe życie. Była absolwentką 
Ekonomika, po którym przez 
wiele lat pracowała w biurze 
Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska 
w Łowiczu. Po przejściu 
na emeryturę przez ponad 
20 lat pracowała w zakładzie 
fotografi cznym Jerzego 
Boreckiego, skąd mogło ją 
znać wiele osób. Trudno było 
jej nie zapamiętać, bo miała 
swój styl i zwracała uwagę. 
Kochała podróże i taniec – 
była przez laty członkiem 
Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi 
Łowickiej, w ostatnich latach 
zdarzało się, że śpiewała 
z Ksinzokami. Nie doczekała 
się potomstwa, ale była bardzo 
związaną ze swoją rodziną i jej 
oddana. 

   Krystyna Wieczorek 
(1935–2020)

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS 
29.04–10.05.2021

 29 kwietnia: 
Wanda Kukieła, l.93; Grażyna 
Lewandowska, l.67; Irena 
Bursiak, l.89.

 2 maja: Zofia Okraska, l.84.
 4 maja: 

Jadwiga Rachubińska, l.86.
 5 maja: 

Emilia Wojtasiak, l.74; 
Aleksandra Kołodziejska, l.91.

 6 maja: Alicja Wasilewska, 
l.80; Ryszard Minksztejn, l.72.

 7 maja: 
Janina Masłowska, l.77.

 8 maja:  Emilia Pudłowska, 
l.86; Henryk Bogusz, l.95; 
Henryk Dobijański, l.65; Stefan 
Śmiałek, l.88.

 9 maja: 
Adam Fiutkowski, l.45.

 10 maja: 
Henryk Koncewicz, l.69.

REKLAMA

Łowicz | Smutna wiadomość 

Zmarł Leszek Okoń
Do naszej redakcji 
dotarła smutna 
wiadomość o śmierci 
Leszka Okonia, 
podinspektora w stanie 
spoczynku, który przez 
wiele lat był związany 
z łowicką jednostką 
policji. Miał 63 lata. 

Służbę pełnił w pionach krymi-
nalnym, prewencji i ruchu drogo-
wego. Piastował stanowiska kie-
rownicze. W  2005 roku został 
zastępcą naczelnika Wydziału 
Prewencji, a w 2006 roku awan-
sował na stanowisko naczelnika 
Wydziału Ruchu Drogowego. Na 
emeryturę odszedł w 2011 roku. 

Wójt gminy Łyszkowice Adam 
Ruta, który był także komendan-
tem policji w  Łowiczu, wspo-
mina Leszka Okonia jako wzór 
policjanta. W jego opinii był nie-
zwykle zaangażowany w  sprawy 
mieszkańców i  posiadał umiejęt-
ność kompromisowego rozwią-
zywania sporów. Posiadał rozległą 
wiedzę nt. prawa ruchu drogowe-
go i funkcjonowania policji. Prze-
prowadzał m.in. kursy na kartę ro-
werową w szkołach. Wielokrotnie 
organizował i uczestniczył w roz-

grywkach sportowych odbywa-
jących się na stadionie Pelikana 
z okazji Święta Policji. 

Był przy tym zawsze uśmiech-
nięty, sumienny i  mający wiele 
szacunku dla służby w policji, co 
zawsze podkreślał swoim niena-
gannym strojem. 

W komendzie policji w Łowi-
czu został zapamiętany jako osoba 
wzorowo wykonująca swoje zada-
nia. Był dobrym organizatorem 
pracy, z wysoką wiedzą zawodo-
wą. Odznaczał się wysoką kulturą 
osobistą i poczuciem humoru.  aa

Leszek Okoń
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stra Kazimiera, która była krawco-
wą i szyła jej ubrania – według jej 
projektu i pomysłu. A wyglądały 
na niej idealnie, ponieważ zawsze 
miała figurę modelki. 

Na początku lat 80. spotkały 
się na rejsie po Bałtyku na legen-
darnym Batorym. Chodziły ra-
zem do kasyna grać w „jednorę-
kiego bandytę” i dobrze się przy 
tym bawiły. Na statku codzien-
nym zwyczajem była uroczysta 
kolacja, na  którą wszyscy przy-
chodzili w  strojach wieczoro-
wych. Podczas kolacji grała orkie-
stra i  goście tańczyli. Sygnałem 
do  rozpoczęcia zabawy było to, 
że kapitan zaprasza do tańca jedną 
z pań. W czasie tego rejsu tą osoba 
była Krystyna Wieczorek. – Ona 
zawsze się wyróżniała i była ele-
gancka, pewnie dlatego zwrócił 
na nią uwagę – mówi nasza roz-
mówczyni. 

Krystyna Wieczorek umiała 
się przyjaźnić i w takich relacjach 
była bardzo oddana. Jerzy Borec-
ki dodaje, że pani Krysia lubiła się 
śmiać, „kupowała” żarty i, nieza-
leżnie od ich kalibru, przyjmowała 
je dobrze. On ją poznał jako osobę 
bardzo kontaktową. 

Rodzina najważniejsza
Była bardzo związana ze swo-

ją rodziną, już gdy sama była 
w starszym wieku, opiekowała się 
z wielkim oddaniem swoimi star-
szymi siostrami, choć to było po-
nad jej siły fizyczne. Jednak nigdy 
się nie skarżyła, nawet wówczas, 
gdy właśnie w  tym czasie mia-
ła nieszczęśliwe wypadki – poła-
mała sobie żebra i  złamała rękę. 
Bardzo trudnym był dla niej czas, 
gdy w krótkim odstępie czasu, bo 
w ciągu 3 miesięcy, na zawsze po-
żegnała dwie siostry i brata. Spo-
śród tak licznego rodzeństwa zo-
stała ona sama. 

Zdaniem Joanny Bolimow-
skiej, Krystyna Wieczorek nigdy 
nie była u schyłku życia, nie moż-
na było nazwać jej staruszką, bo 
do końca życia była młoda. Dbała 
o siebie i korzystała z życia. Ku-
powała do mieszkania różne pięk-
ne bibeloty, a jeszcze po 70. roku 
życia przeprowadziła w  swoim 
mieszkaniu duży remont. 

– Nigdy nie narzekała, była 
uparta i  bardzo samodzielna tak 
długo, jak było to możliwe. Gdy 
pytałam jej, czy czegoś nie potrze-
buje, odpowiadała: „Radzę sobie” 
– wspomina bratanica Mirosła-
wa. Dodaje też, że ciocia zawsze 
była elegancka i  zwracała uwa-
gę. W rodzinie były osoby, które 
o niej mówiły „nasza Beata Tysz-
kiewicz”. 

Ostatnie lata życia były dla pani 
Krystyny trudne, ponieważ zacho-
rowała na raka. Choroba niszczyła 
ją stopniowo, atakując kolejne or-
gany. Była jej świadoma i walczyła 
z nią. Ostatniej doby życia, gdy po-
czuła się znacznie gorzej, zdecy-
dowała, żeby nie wzywać pomo-
cy. Miała świadomość, że umiera 
i chciała pozostać w domu. Zmar-
ła 10 listopada 2020 r. Pochowana 
została wraz z  mężem na  łowic-
kim cmentarzu Emaus.  mwk

Ludzie | Nie żyje Alojzy Balcerzak

Artysta był częstym bywalcem pałacu w Sannikach
To wielka strata dla kultury Mazowsza. 
W minioną sobotę w Gąbinie bliscy i znajomi 
pożegnali zmarłego 2 maja Alojzego Balcerzaka. 

Malarz i  grafik był wielkim 
piewcą mazowieckich pejzaży 
i ważną postacią środowiska arty-
stycznego. Sam wymieniał wśród 
swoich głównych informacji m. in. 
wiejskie tereny rozłożone między 

Sannikami, Łowiczem, Żychli-
nem i Gąbinem.

Urodził się w  1930 roku 
w  Zdworzu. Ukończył warszaw-
ską ASP. Karierę artystyczną roz-
poczynał przede wszystkim jako 

grafik i  ilustrator, projektował też 
plakaty i  znaczki pocztowe, za 
które był nagradzany. W później-
szym okresie zaczął się realizować 
jako malarz, a szczególnie cenio-
ny był jako pejzażysta. Działał też 
społecznie, był m.in. dyrektorem 
Stołecznego Biura Wystaw Arty-
stycznych, propagatorem kultu-
ry i  sztuki. W  latach 1991-2009 
prowadził Galerię Koszelów-

ka w  gminie Łąck, odwiedzaną 
każdego lata przez kilka tysięcy 
zwiedzających. Gościł tam wielu 
artystów, w tym także tych o ogól-
nopolskiej renomie. 

Odznaczony Krzyżem Ofi-
cerskim Orderu Odrodzenia Pol-
ski za wybitne zasługi na rzecz 
upowszechniania i  rozwoju kul-
tury, Srebrnym Medalem Zasłu-
żony Kulturze Gloria Artis oraz 

medalem pamiątkowym „Pro 
Masovia” nadanym przez Mar-
szałka Województwa Mazowiec-
kiego za wybitne zasługi oraz 
całokształt działalności na rzecz 
województwa.

Mieszkał w  Słubicach w  po-
wiecie płockim, około 7 km od 
pałacu w  Sannikach, który był 
jednym z jego ulubionych miejsc. 
Jesienią 2018 roku w ECS zorga-
nizowano wystawę prac Alojze-
go Balcerzaka oraz jego dzieci  
– Martyny i Jana, którzy także są 
artystami.  tm

Stawy w Mysłakowie | Zawody spinningowe 

Ryby „nie chciały współpracować” 
Bez spektakularnych 
wyników zakończyły się 
niedzielne,  
9 maja, spinningowe 
zawody wędkarskie  
na dzierżawionych przez 
łowickie koło Polskiego 
Związku Wędkarskiego 
stawach oczyszczalnianych 
w Mysłakowie. 

Największą rybę – szczupaka 
o długości 48,5 cm – złowił Wie-
sław Sekuła i to on będzie repre-
zentował PZW Łowicz na mi-
strzostwach okręgu. 

Jak nam powiedzieli wędka-
rze, w niedzielę ryby „nie chcia-
ły współpracować”. W zawodach 
wzięło udział tylko 16 wędka-
rzy. Trzeba przyznać, że na liczą-
ce około 800 członków łowickie 
koło – nie był to wynik rewelacyj-
ny. Nie wszyscy wędkarze jednak 
chętnie biorą udział w  tego typu 
spotkaniach. Wielu jest takich, 
którzy opłacają składki, by węd-
kować w samotności: bez pucha-
rów i dyplomów, ale też i bez ci-
śnienia na rywalizację. 

Oprócz wspomnianego szczu-
paka, który został złowiony przez 
Wiesława Sekułę, innym węd-
karzom udało się złowić kilka-
naście ryb, ale żadna z  nich nie 
była wymiarowa, a więc nie była 
brana pod uwagę przy punktacji. 
Wszystkie po chwili trafiały więc 
z  powrotem do wody. Szczupak 
złowiony przez pana Wiesława 
zresztą również. – Taką przyjęli-
śmy zasadę, że te zawody odbędą 

się na tak zwanej żywej rybie, czy-
li wszystkie ryby po zmierzeniu 
przez sędziego zawodów były wy-
puszczane w tym samym zbiorni-
ku – powiedział nam Paweł Go-
dos z PZW Łowicz. 

W momencie gdy byliśmy 
w Mysłakowie na zawodach, roz-
mawialiśmy chwilę z  – jak się 
później okazało – zwycięzcą nie-
dzielnej rywalizacji. – Słabo dzi-
siaj. Same małe rybki „pukają”, 
większość okonków. Kombinu-
ję już na wszystkie sposoby jakby 
większe sztuki zachęcić, ale bez 
efektu – mówił pan Wiesław. 

Naszą uwagę zwróciła też nie-
typowa „przypinka” na jego kami-
zelce. Otóż miał on przypięty ka-
wałek prasowanej pianki, a na niej 
kilkanaście różnych błystek z ko-
twiczkami lub haczykami. – Przy-
najmniej zawsze są pod ręką. Nie 
muszę otwierać torby, szukać, wy-

bierać. Mam ją od bardzo dawna. 
Czasami koledzy mówią na mnie 
Breżniew, w nawiązaniu do jego 
orderów – żartował. Pan Wiesław 
jest doświadczonym wędkarzem 
i, jak powiedzieli nam inni wędka-
rze, „z niejednego zbiornika wy-
ciągał co lepsze sztuki”. 

Mistrzostwa okręgu PZW 
Skierniewice, do którego należy 
łowickie koło, odbędą się w nie-
dzielę, 23 maja, na Bzurze w oko-
licach Witkowic. Zwykle łowic-
kie koło PZW reprezentowało  
na nich trzech wędkarzy: zwycięz-
ca mistrzostw oraz dwaj wicemi-
strzowie. Ponieważ w dzisiejszych 
zawodach był tylko jeden wygra-
ny, być może na mistrzostwa okrę-
gu pojadą dwaj wicemistrzowie 
z ubiegłego roku. Ostateczna de-
cyzja miała zapaść na spotkaniu 
wędkarzy w środę, 12 maja, w go-
dzinach wieczornych.  mak

Bolimów – Łowicz | Kolejna inicjatywa

By dzielić się jedzeniem
Stowarzyszenie Inicjatyw Spo-

łecznych „Zróbmy To”, aktyw-
ne w  gminie Bolimów, urucho-
miło zbiórkę pieniędzy na to,  
by w centrum Łowicza powstała 
„jadłodzielnia” – miejsce służące 
do dzielenia się żywnością. Gdzie 
zostanie zlokalizowana i na jakich 
zasadach będzie działać?

– Najpierw chcemy zebrać pie-
niądze na zakup witryny chłod-
niczej, w  której będzie przecho-
wywana darmowa żywność. Nad 
lokalizacją zastanowimy się póź-
niej. Najlepiej, żeby jadłodzielnia 
została ustawiona gdzieś w  cen-
trum Łowicza. Może przy insty-
tucji albo firmie, która zechciałaby 
pokryć koszt zużycia prądu przez 
taką lodówkę? To byłaby kwo-
ta rzędu 300-400 złotych rocznie 
– powiedział nam prezes stowa-
rzyszenia „Zróbmy To” Zbigniew 
Skroński.

Zbiórka została uruchomiona 
na platformie zrzutka.pl pod ad-
resem: https://zrzutka.pl/e3s36g. 
Na tę chwilę ma status niezwery-
fikowanej. Prezes stowarzyszenia 
czyni starania, by ją potwierdzić.

– Postanowiliśmy uruchomić 
tę zrzutkę, bowiem z  większych 
firm, do których napisałem, nie 
miałem żadnego odzewu. Szkoda 
– powiedział nam prezes Skroń-

ski. Cel zbiórki nie jest jakiś niere-
alny: chodzi o kwotę 3,5 tys. zł, za 
którą ma zostać kupiona lodówka, 
doprowadzony do niej prąd i może 
wystarczy na wybudowanie  
na przykład niedużego daszku.

Przypomnijmy, że stowarzy-
szenie uruchomiło już dwie ja-
dłodzielnie działające na podob-
nych zasadach: w  Bolimowie 
oraz w  sąsiedztwie targowiska 
w  Skierniewicach. Ta pierwsza 
z powodzeniem działa od połowy 
marca, ta w Skierniewicach nieco 
krócej.

– Mamy doświadczenie w or-
ganizacji i  prowadzeniu progra-
mu „Jadłodzielnia”, obie placów-
ki, które do tej pory udało nam 
się uruchomić, działają i mają się 
wyśmienicie, a  co najważniejsze 
– pomagają, a może nawet ratują 
życie – powiedział nam Zbigniew 
Skroński.

Jadłodzielnia, jak sama nazwa 
wskazuje, służy do dzielenia się 
żywnością, dzielenia się tym co 
pozostaje nam ze świąt, uroczy-
stości czy choćby obiadu lub gril-
la. Dzielenia się tym, co zazwy-
czaj musimy i tak wyrzucić, bo nie 
jesteśmy w stanie sami skonsumo-
wać. Dzielenia się z potrzebujący-
mi (...) – czytamy na stronie zbiór-
ki.  mak

Łowicz | Inicjatywa Tomvetu

,,Okno życia” dla psów i kotów 
W przychodni weterynaryjnej 

Tomvet przy ul. Chełmońskiego 
31 od niedawna działa bezpłatne 
,,okno życia”, gdzie można po-
zostawić zwierzęta z  terenu wo-
jewództwa łódzkiego, w  wieku  
od 6 tygodnia do 6 miesiąca życia.

Warunkiem pozostawienia 
szczeniąt lub kociąt jest dopil-
nowanie przez właściciela, aby 
suczka bądź kotka zostały wyste-
rylizowane. Dzięki uprzejmości 
Łódzkiego Towarzystwa Opie-
ki nad Zwierzętami osoby, które 
przywiozą do lecznicy szczeniaki 
lub kocięta, mogą bezpłatnie wy-
sterylizować je na miejscu. Okno 
dostępne jest w  każdy pierwszy 
czwartek miesiąca w godz. 10-17. 
Właściciele przychodni Tomvet 

prowadzą także schronisko Psia-
kowo w Piotrowicach (gmina Bie-
lawy), dokąd trafiają pieski z okna 
życia, prowadzonego w  Alek-
sandrowie Łódzkim. Znajdują 
one w  tym miejscu tymczasowe 
schronienie i oczekują na adopcje. 
Obecnie w  Psiakowie przebywa 
około 300 zwierząt i, jak zapewni-
ła nas właścicielka, dla większości 
udaje się znaleźć nowy dom. 

Ze względu na to, iż przychod-
nia Tomvet i okno życia w Alek-
sandrowie Łódzkim są ze sobą 
powiązane, zdecydowano się 
z  myślą o  mieszkańcach Łowi-
cza i  okolic utworzyć ,,okno ży-
cia” w Łowiczu, aby opiekunowie 
zwierząt nie musieli jechać z nimi 
aż do Aleksandrowa.  et

Łowicz | Zakład Karny

Więźniowie czekali  
na tę informację pół roku

Służba więzienna w całym kra-
ju przygotowuje się do wznowie-
nia widzeń bliskich u osadzonych, 
po długim okresie kiedy ze wzglę-
dów bezpieczeństwa były one 
zawieszone. Datę wyznaczono  
na 1 czerwca, a od 24 maja będzie 
można się na taką wizytę zareje-
strować. Dotyczy to wszystkich 
jednostek, w  tym także Zakładu 

Karnego w  Łowiczu. W  widze-
niu będzie mogła brać udział tylko 
jedna osoba odwiedzająca, tylko 
o umówionej wcześniej godzinie. 
Widzenie będzie trwało nie dłużej 
niż godzinę, zaś odwiedzający zo-
bowiązany będzie mieć na sobie 
maseczkę.

Zwiększenie liczby odwiedza-
jących wstępnie planowane jest 

na 1 lipca, ale będzie to uwarun-
kowane analizą sytuacji epide-
micznej.

Według danych udostępnio-
nych przez Centralny Zarząd 
Służby Więziennej: w Polsce za-
każonych Covid-19 jest 0,14% 
wszystkich osadzonych. To znacz-
nie mniejszy odsetek niż w innych 
krajach europejskich, szczegól-
nie na tle takich państw jak: Cze-
chy (0,85%), Słowacja (0,46%)  
czy Węgry (0,42%).

Przypomnijmy, że widze-
nia były całkowicie wstrzymane  
od 17 października.  tm

Wiesław Sekuła i złowiony przez niego szczupak. 
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Punkt zapalny
Drogi Krajowe | Znamy warianty obwodnicy, reakcję ratusza, mieszkańców wsi i uwagi projektanta

Obwodnica jest szansą, 
ale budzi emocje
Od poniedziałku 10 maja można w ratuszu w Łowiczu oraz w urzędach gmin Chąśno, Łowicz i Nieborów oglądać wstępne, 
przeznaczone do konsultacji społecznych, cztery warianty przebiegu obwodnicy Łowicza. Wpisanie jej do rządowego programu 
budowy 100 obwodnic wywalczyli rok temu mieszkańcy Zatorza. To duża satysfakcja dla tych, którzy do tego doprowadzili 
– ale przedstawione na mapach niektóre elementy czterech wariantów przebiegu obwodnicy budzą emocje i głosy protestu.

Informację o  przygotowanych 
przez spółkę IVIA z Katowic czte-
rech wariantach obwodnicy Łowi-
cza zamieściliśmy jako pierwsi 
w ubiegłym tygodniu na naszym 
portalu Lowiczanin.info. Każdy 
z  nich stanowi 3/4 ringu wokół 
miasta, po dwa od strony zachod-
niej i wschodniej. Otwarte 10 maja 
konsultacje mają pozwolić zebrać 
opinie mieszkańców i  samorzą-
dów w sprawie obwodnicy. Będą 
one mieć wpływ na odrzucenie 
w  pierwszej kolejności wariantu 
najmniej korzystnego, a następ-
nie spośród pozostałych trzech 
wybrać jeden ostateczny. Czas 
na wypowiedzenie się w temacie 
mija 24 maja.

Kierownik projektu z  ramie-
nia spółki Tomasz Wujcicki 
w  rozmowie z  nami podkreśla, 
że  przedstawione warianty po-
wstały w  ramach tzw. „studium 
korytarzowego”, które ma wska-
zać korytarz, którym obwodnica 
będzie mogła być poprowadzona. 
Nie są to więc wersje ostateczne, 
ale otwierające dyskusję. Wer-
sja ostateczna będzie jedna i po-
jawi się po analizie wielu czynni-
ków wpływających na lokalizację. 
Prawdopodobnie będzie stanowić 
hybrydę kilku obecnie przedsta-
wionych wariantów.

Duże znaczenie będzie mieć 
analiza ruchu na drogach krajo-
wych DK92 (Poznańska), DK 70 
(Bolimowska), DK14 (Łódzka, 

Prymasowska, Zamkowa). Aby 
zbadać ten temat, IVIA ustawi-
ła kamery na wjeździe i  wyjeź-
dzie z miasta. Analizując rejestra-
cje samochodowe będzie w stanie 
odpowiedzieć na pytanie jaki pro-
cent obecnego ruchu na tych dro-
gach to ruch lokalny, a jaki tran-
zytowy. Przewaga udziału tego 
drugiego i  jego wielkość będzie 
bardzo istotna. Aktualnie spółka 
zajmuje się analizą zebranych da-
nych. 

Inne istotne elementy, które 
będą decydować o wyborze do re-
alizacji danego wariantu, to bilan-
se kosztów, w tym związane z bu-
dową infrastruktury drogowej: 
mostów, wiaduktów, nasypów, 
skrzyżowań. 

Jak przebiegnie 
projektowanie
Po zakończeniu etapu studium 

korytarzowego – ma to nastąpić 
do  17 września – rozpocznie się 
druga faza projektowania, obej-
mująca wykonanie Studium Tech-
niczno-Ekonomiczno-Środowi-
skowego z elementami Koncepcji 
Programowej (STEŚ-R). Faza ta 
jest dwuetapowa. W pierwszym 
etapie, następującym bezpośred-
nio po  studium korytarzowym, 
dokonuje się uściślenia projekto-
wanych elementów drogi. Wry-
sowywane są rozwiązania skrzy-
żowań, przebiegi dróg do obsługi 
przyległego terenu, ustala się typy 
oraz podstawowe parametry tech-
niczne obiektów inżynierskich. 
Na tym etapie prowadzona jest in-
wentaryzacja przyrodnicza, która 
stanowi podstawę do ustalenia za-
kresu i rodzaju stosowanych urzą-
dzeń ochrony środowiska.

Rezultatem opisanych powyżej 
prac jest złożenie wniosku o uzy-
skanie decyzji o środowiskowych 
uwarunkowaniach inwestycji. 
Po jej uzyskaniu, drugi etap STEŚ-
-R polegać będzie na uszcze-
gułowieniu dokumentacji m.in. 
o zapisy zawarte w decyzji środo-
wiskowej. Przeprowadzone zosta-
ną badania geologiczne oraz po-
miary geodezyjne, uzyskane dane 
umożliwią jak najdokładniejsze 
określenie projektowanych roz-
wiązań. STEŚ-R ma być gotowe 
do 17 czerwca 2025 roku.

Ostatecznie zamawiający, czyli 
GDDKiA, otrzyma dokumentację 
umożliwiającą wybór najkorzyst-
niejszego wariantu. Stworzona 
dokumentacja będzie podstawą 
do  stworzenia projektu budowla-
nego i wystąpienia o pozwolenie 
na budowę i przeprowadzenie in-

westycji. Tym zajmować będzie 
się fi rma wybrana w  kolejnym 
przetargu. 

Najważniejsza 
obwodnica wschodnia
Rozmach zaproponowa-

nych rozwiązań zaskoczył nie-
mal każdego. Przewodniczą-
cy Rady Miejskiej, członek 
Komitetu Mieszkańców Zato-
rza jak i  mieszkaniec osiedla 
Jacek Wiśniewski, powiedział 
nam, że  przedstawione założe-
nia wariantów obwodnicy Ło-
wicza przyjął z  zaskoczeniem 
i  zadowoleniem z  jednej strony, 
a z niepokojem z drugiej. – Poja-
wił się bowiem projekt kosmicz-
ny, biorąc pod uwagę nasze ocze-
kiwania, czyli wyłączenie ruchu 
tranzytowego z  ul. Bolimowskiej 
i Warszawskiej – mówi.

Dodał, że  tak on, jak i  Piotr 
Tarczyński, lider komitetu, oba-
wiają się, aby w  całym przed-
sięwzięciu nie zginęła jak naj-
szybsza realizacja tego, co leży 
u podstaw dyskusji o obwodnicy 
miasta. – Nie chcemy, aby reali-
zacja wschodniej obwodnicy Ło-
wicza czekała aż zakończą się 
wszystkie prace projektowe połą-
czone z wykupem gruntów – po-
wiedział nam. 

Dodał, że  sprawę tę pod-
nosił wspólnie z  Tarczyńskim 
na spotkaniach z Generalną Dy-

rekcją Dróg Krajowych i  Auto-
strad i  projektantem. Mieli tam 
usłyszeć, że  realizacja obwod-
nicy zostanie podzielona na eta-
py i  pierwszym będzie wschod-
nia jej część. – To nas uspokoiło, 
ale będziemy mieć rękę na pulsie, 
bo słowa są tylko słowami, a de-
cyzje mogą się zmieniać – mówi.

Szansa na lepszy 
dojazd do fi rm
Wiśniewski najlepiej ocenia 

wariant żółty obwodnicy, któ-
ry daje szanse na połączenie jej 
nową drogą z  Rondem Niepod-
ległości. Rozwiązuje to temat ti-
rów dojeżdżających do Maspexu, 
zarówno od strony DK92, DK70, 
jak i DK 14. Rozwiązanie to usu-

wa ruch tirów z ul. Jana Pawła II, 
ul. Powstańców, dalej z  ul. War-
szawskiej i  Bolimowskiej, który-
mi to kierowałyby się do zakładu 
wjeżdżając na wiadukt nad prze-
jazdem kolejowym w ul. 3 Maja.

Negatywnie Wiśniewski oce-
nia natomiast warianty obwod-
nicy po  zachodniej i  północ-
nej stronie Łowicza. – Nikt nie 
protestuje w  związku z  ruchem 
na ul. Jana Pawła czy Prymasow-
skiej, po budowie obwodnicy po-
łudniowej i  wschodniej ruch się 
tam zmniejszy, budowa obwodni-
cy na zachód od miasta to zły po-
mysł i trzeba działać na rzecz jego 
zastopowania – uważa przewodni-
czący RM.

Przestrzeń za zamkiem 
trzeba zostawić 
nietkniętą
Przecięcie doliny Bzury i  ob-

szaru Natura 2000 przez obwod-
nicę – gdyby realizowany był 
wariant zachodni – zdaniem Wi-
śniewskiego zniszczy krajobraz, 
a mieszkańców miasta pozba-
wi dostępu do  otwartej prze-
strzeni, która jest potrzebna, aby 
odetchnąć. Oprócz tego trwa-
ją przymiarki, aby powstał tam 
zbiornik rekreacyjny – w  takim 
sąsiedztwie trudno mówić o  re-
kreacji i  wypoczynku, tym bar-
dziej, że idea jego powstania jest 
bliska idei renaturyzacji.

Bajpas spinający 
Poznańską 
– niepotrzebny
– Natomiast pomysłu budo-

wy północnej obwodnicy miasta 
nie rozumiem zupełnie – powie-
dział nam Wiśniewski, odnosząc 
się do jeszcze jednej propozycji. 
– Nie wiem czemu miałby słu-
żyć ten bajpas, sądzę, że projek-
tantom badającym przepływ ru-
chu wyjdzie z analiz, że jest to zły 
pomysł i całkowicie nieopłacalny 
– mówi.

Zarówno Wiśniewski, jak 
i Piotr Tarczyński, z którym tak-
że rozmawialiśmy, powiedzieli 
nam, że główny nacisk będą kłaść 
na realizację obwodnicy pomię-
dzy DK92 a DK70. Jako cia-
ło społeczne ze  strony komite-
tu uczestniczą oni w spotkaniach 
z inwestorem i projektantem.

Tarczyński uważa, że  błę-
dem jest prowadzenie konsulta-
cji w  szybkim tempie, zaledwie 
dwóch tygodni, i  to bez spotkań 
z mieszkańcami, szczególnie wsi, 
wśród których należy wytłuma-
czyć ideę budowy obwodnicy 
i  przekonać do  zasadności inwe-
stycji tak, aby nie podgrzewać at-
mosfery i nie wywołać protestów, 
które mogą blokować prace. Kon-
sultacje powinny być, jego zda-
niem, rozciągnięte w czasie.

Władze gminy Łowicz 
są przeciwne
Opór faktycznie jest. – Masakra 

– tak krótko komentuje przedsta-
wione przez spółkę IVIA warian-
ty przebiegu obwodnicy Łowicza 
Maciej Malangiewicz, przewod-
niczący Rady Gminy Łowicz. 
– Gmina Łowicz prowadzi po-
litykę sprzyjającą osiedlaniu się 
na jej terenie, stąd w wielu miej-
scach nowa zabudowa. Ci, którzy 
zdecydowali się na budowę domu, 
wybrali te miejsca ze  względu 
na ciszę i odległość od miasta, na-
tomiast np. jeden z wariantów ob-
wodnicy został poprowadzony 
dokładnie pomiędzy dwoma no-
wymi ulicami na Czajkach. Kolej-
ne warianty obwodnicy przecho-
dzą przez zabudowę Zielkowic 
i Popowa – wskazuje zirytowany 
Malangiewicz.  str. 18

MIASTO MÓWI WYRAŹNIE: NAJLEPSZY WARIANT ŻÓŁTY
W piśmie z uwagami 
do zaprezentowanych 
wariantów obwodnicy Łowicza, 
które trafi ły do projektantów 
ze spółki IVIA, a które podpisał 
burmistrz Łowicza, znalazło 
się 26 punktów. 
Już na początku pisma 
burmistrz podkreśla, 
że najbardziej optymalny 
z punktu widzenia miasta jest 
wariant żółty oraz czerwony, 
łączą one od wschodu 
ul. Poznańską i Bolimowską 
wraz z budową mostu 
na Bzurze, po czym kierują się 
na południe, przez Zielkowice, 
w sąsiedztwie Urbańszczyzny, 
do ul. Jana Pawła II.
Szczególnie wariant żółty 
jest dla miasta korzystny, 
ponieważ otwiera możliwość 
dogodnego skomunikowania 
obwodnicy wschodniej 
z rondem Niepodległości 
w miejscu skrzyżowania 

ulic: Kaliskiej, Piłsudskiego 
i Dmowskiego. – Droga ta 
wstępnie planowana jest 
przez obecne łąki w kierunku 
wschodnim od ronda przez 
dwa tory kolejowe wiodące 
w kierunku Łodzi, łączyłaby 
się ona z obwodnicą na 
północ za Zakładem Karnym. 
– Dla mieszkańców byłoby 
to doskonałe rozwiązanie, 
które wykluczyłoby obecny 
i przyszły ruch ciężarowy 
m.in. do Agros Nova 
– podkreśla burmistrz.
Miasto proponuje też 
budowę ścieżki rowerowej 
w kierunku Mysłakowa (ok. 
1,6 km) wzdłuż DK70, będącej 
kontynuacją ścieżki wzdłuż 
ul. Bolimowskiej, wnosi też 
o budowę ścieżki rowerowej 
na odcinku od DK70 
do mostu na Bzurze 
i na samym moście. 
Optuje za ominięciem 

przejścia obwodnicy przez 
Las Miejski, proponując 
dwa rozwiązania: możliwość 
poprowadzenia obwodnicy 
wariantem czerwonym, 
a następnie na przestrzeni 
pomiędzy zalewem miejskim 
a osiedlem Czajki przejściem 
w wariant żółty, lub ominięcie 
lasu łukiem przez przesunięcie 
wariantu żółtego w kierunku 
płynącego przy południowej 
granicy z lasem kanału 
ulgowego.
W piśmie odniesiono się też 
do przebiegu wersji czerwonej 
przez środek wsi Zielkowice, 
jako niekorzystnej zarówno dla 
mieszkańców tej miejscowości, 
jak i dla interesów miasta.
Wariant czerwony na 
wysokości Zakładu Karnego, 
ze względu na to, że jest 
zbyt odsunięty od granic 
Łowicza, uniemożliwia budowę 
wspomnianego łącznika 

między rondem Niepodległości 
z obwodnicą. Miasto preferuje 
na tej wysokości wariant 
żółty, wskazuje konieczność 
budowy wiaduktu kolejowego 
nad torami w kierunku 
Warszawy i drogą do Zielkowic 
(przedłużenie ulicy Klickiego). 
Wskazuje też konieczność 
wykonania skrzyżowania 
obwodnicy z ulicą Katarzynów 
w kierunku wsi Urbańszczyzna, 
Zgoda i Wygoda oraz 
skrzyżowania z ul. Łyszkowicką.
Ratusz odnosi się też 
do wariantów zachodniego 
i północnego, ale 
podstawowym jego 
wskazaniem jest obwodnica 
od strony wschodniej 
i południowo-wschodniej 
od DK 92, Bzury, 
przez skrzyżowanie z DK70, 
Zielkowice, do skrzyżowania 
z DK 14. I to wariantem żółtym. 
tb

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

IVIA ustawiła 
kamery na wjeździe 
i wyjeździe z miasta. 
Analizując rejestracje 
samochodowe, 
będzie w stanie 
odpowiedzieć 
na pytanie 
jaki procent 
obecnego ruchu 
na tych drogach 
to ruch lokalny, 
a jaki tranzytowy. 

Wiśniewski najlepiej 
ocenia wariant 
żółty obwodnicy. 
Rozwiązanie 
to usuwa ruch tirów 
z ul. Jana Pawła II, 
ul. Powstańców, dalej 
z ul. Warszawskiej 
i Bolimowskiej.
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dokończenie ze str. 16

Mogliśmy to wcześniej 
omówić
– Najgorsze jest to, że projek-

tuje się coś na terenie naszej gmi-
ny i nikt z nami od początku tego 
pomysłu nie rozmawia. O  tym, 
że  obwodnica miałaby połączyć 
DK14 z DK92 idąc pomiędzy Pi-
laszkowem i  Otolicami (według 
jednego z  wariantów – przyp. 
red.) dowiedzieliśmy się z Nowe-
go Łowiczanina. Z naszej inicja-
tywy doszło do spotkania między 
wójtem gminy a burmistrzem 
miasta i naczelnikiem Pełką w tej 
sprawie – mówi Malangiewicz, 
dodając, że  to miasto powin-
no podjąć jako pierwsze rozmo-
wy z gminą, bo to z jego inicja-
tywy rozszerzono pierwotny 
zakres prac – połączenie ul. Boli-
mowskiej DK70 z ul. Poznańską 
DK92 – o połączenie z ul. Jana 
Pawła II DK14. 

Wieś zapłaci 
za problemy miasta
Malangiewicz zaznaczył w roz-

mowie z nami, że zarówno on, jak 
i radni, w pełni popierają sens bu-
dowy obwodnicy wschodniej Ło-
wicza pomiędzy ul. Poznańską 
a Bolimowską i  wyprowadze-
nie przez to ruchu tranzytowego 
z osiedle Zatorze. 

– To rozwiązanie znajdu-
je u nas pełne zrozumienie, a dla 
mieszkańców gminy jest najmniej 
uciążliwe. Natomiast reszta dla 
nas nie ma większego sensu i jest 
wyraźnym działaniem na szkodę 
gminy i  jej mieszkańców. Osobi-
ście nie wierzę, aby obwodnica 
w  szerszym zakresie kiedykol-
wiek powstała – mówi.

Przewodniczący RG dodał też, 
że w sprawie został już skierowa-
ny do GDDKiA protest podpisa-
ny przez niego i  radnych. W pi-
śmie tym można m.in. przeczytać, 
że obwodnica ma rozwiązać pro-
blemy miasta – ale kosztem gminy 
Łowicz i jej mieszkańców.

Sołtysi trzech wsi: 
stanowcze NIE
Sołtysi Klewkowa Moni-

ka Kołudzka i  Zielkowic Grze-
gorz Zawadzki nie kryją swego 
oburzenia. Twierdzą, że  odkąd  
na naszym portalu Łowiczanin.
info pojawiła się informacja o wa-
riantach obwodnicy, w obu miej-
scowościach mieszkańcy się „za-
gotowali”.

Zawadzki powiedział nam 
wprost, że mieszkańcy są wście-
kli. – Właśnie na Zielkowicach 
gmina wyznaczyła sporo tere-
nów pod  zabudowę mieszkanio-
wą, powstają nowe osiedla, stoją 
już nowe domy lub właśnie wła-
ściciele wylali fundamenty, bo 
wielu wybrało do  zamieszkania 
wieś, uciekając z miasta – mówi. 
Ludzie są źli, bo dowiedzieli się, 
że  zamiast spokoju i  ciszy będą 
mieć obok siebie ruchliwą dro-
gę lub droga ta prawdopodobnie 
przejdzie przez ich nieruchomo-
ści, gdzie stoi nowy dom, lub któ-
ra jest przygotowana na podział 
pod działki. Część czuje się oszu-

kana, los okrutnie z  nich zakpił. 
Pojawiają się pretensje do sołtysa.

Argument o  tym, że  dla Ziel-
kowic może to oznaczać roz-
wój, że  powstaną jakieś firmy, 
sołtys zbywa krótkim pytaniem.  
– Na tym bagnie? Przecież tam, 
gdzie to jest projektowane, woda 
jest na 50 cm pod ziemią, część to 
torfy. Nierealne – mówi. – Sama 
budowa drogi będzie poważnym 
kłopotem – uważa.

Niezadowolona jest też sołtys 
Popowa Ewelina Kryszkiewicz, 
szczególnie z  jednego z  warian-
tów, który przecina tę miejsco-
wość na pół. – Ludzie są nieza-
dowoleni, przecież wcześniej 
w ogóle nie było mowy o obwod-
nicy po tej stronie miasta. Ta infor-
macja, że przejdzie ona przez Po-
pów, była dla nas zaskoczeniem. 
Czekamy na sesję Rady Gminy 
i to, co powie nam wójt, na pew-
no będziemy pisać wnioski – za-
powiada.

Jak zaznacza, warianty, które 
obwodnicę prowadzą ulicą Strzel-
czewską, może byłyby do  zaak-
ceptowania, ale czwarty, przecina-
jący Popów na pół, absolutnie nie. 
– U nas działki mają szerokość  
15 m, przecież to oznacza likwida-
cję kilku domów – mówi.

Obwodnica trafia 
w dom sołtyski
Sołtys Klewkowa Monika Ko-

łudzka mówi podobnie. – W miej-
scowości wiele posesji zostało 
wykupionych przez osoby z mia-
sta, które chciały spokojnie do-
żyć starości. Teraz jednak fundu-
je się im obwodnicę Łowicza. Ona 
sama jest szczególnie dotknię-
ta. Analizowała mapy i  nagrania 
z drona, wynika z nich, że wszyst-
kie cztery warianty, przechodzące 
przez Klewków (3) oraz Małszy-
ce (1), dotykają jej nieruchomo-
ści. W Klewkowie obwodnica 
miałaby być przy samym domu 
i przejść przez las. 

– Syn ma 12 lat, sadziliśmy ten 
las gdy był mały. Jak się dowie-
dział, co nam grozi, zaczął płakać, 
nie rozumie jak można zniszczyć 
w ten sposób czyjeś życie. Ja czuję 
się na straconej pozycji, zagrożony 
jest mój dom, moje pola, a utrzy-
muję się z  uprawy pomidorów 
i  buraków, zostanę bez środków 
do życia. Nie wierzę, aby pienią-
dze z odszkodowania były w sta-
nie pokryć to, co przez lata wy-
pracowałam – mówi wzburzona. 
W Małszycach obwodnica prze-
biegałaby przez należącą do  niej 
nieruchomość, na której miał po-
wstać dom syna.

Zarówno sołtys z  Klewkowa, 
jak i Zielkowic, deklarują, że będą 
mobilizować mieszkańców obu 
miejscowości, aby składali indy-
widualne uwagi do zaprezentowa-
nych wariantów, oddzielnie protest 
złożą Rady Sołeckie.

Poznańska  
wystarcza
Północna obwodnica Łowi-

cza – o  ile byłaby realizowana  
– przechodziłaby przez teren 
gminy Chąśno tylko w drobnym 
swym fragmencie, przez kilka 
nieruchomości, dlatego jej wójt 
Dariusz Reczulski uważa, że  nie 
spowoduje to żadnych poważniej-
szych perturbacji. Nie mniej jed-
nak zastanawiający jest dla niego 
sens jej kreślenia w  tym rejonie. 
Jego zdaniem obecna „stara” Dro-
ga Krajowa nr 92 wyposażona 
jest w  odpowiednią infrastruktu-
rę, w swoim kształcie spełnia swo-
je zadanie i dublowanie jej prze-
biegu jest raczej niezasadne. Tym 
bardziej, że odkąd funkcjonuje au-
tostrada A2, ruch na niej – w jego 
ocenie – wyraźnie się zmniejszył.

Burmistrz 
entuzjastycznie:  
taka szansa trafia się 
raz na 50 lat
Burmistrz Łowicza Krzysztof 

Kaliński bardzo pozytywnie oce-
nia współpracę z firmą IVIA i cie-
szy go, że tak szybko od zlecenia 
prac dochodzi do konsultacji spo-
łecznych, w których daje się moż-
liwość wypowiedzenia na temat 
inwestycji mieszkańcom miasta 
i  gmin, przez tereny których ob-
wodnica ma być poprowadzona. 

Pozytywnie ocenia też zapre-
zentowane przez katowicką spół-
kę cztery warianty obwodnicy Ło-
wicza, podkreślając, że  stanowią 
one doskonałe wyjście do dysku-
sji. Podkreślił w rozmowie z nami, 
że miastu jest potrzebna nie tylko 
obwodnica wschodnia, łącząca 
DK 70 z DK92, ale całość, czyli 
zarówno obwodnica południowa, 
jak wschodnia i  północna, choć 
ta ostatnia, jak przyznał, może 
mniej. – W przedstawianych uję-
ciach obwodnica rozwiązałaby 
wiele problemów miasta i  jego 
mieszkańców – podkreśla.

Dodaje, że  ratusz już prze-
słał do spółki IVIA swoje uwagi 
do  zaproponowanych wariantów 
(patrz ramka) i jest stale w kontak-
cie z projektantem.

Burmistrz mówi, że  nie rozu-
mie radnych gminy Łowicz, któ-
rzy sprzeciwiają się powstaniu ob-
wodnicy Łowicza, wykraczającej 
ponad połączenie DK 92 z  DK 
70 na wschód od  miasta. Pod-
kreśla, że  dłuższa obwodnica to 
ogromna szansa dla rozwoju Ło-
wicza, ale też dla rozwoju gmi-
ny Łowicz, wykraczająca daleko 
w przyszłość. – Jeśli teraz odrzuci-
my te propozycje, to drugi raz nie 
pojawią się one może przez 50 lat 
– mówi. – Niech Generalna Dy-
rekcja wybuduje nam tę obwod-
nicę nawet nie w 2029 roku, jak 
pierwotnie zakładano, nie w 2031 
roku, ale nawet w 2036 – będzie 
to tylko z pożytkiem dla Łowicza.

Aby była pełna dyskusja 
Ponieważ nawet osoby włączo-

ne w przygotowania projektu ob-
wodnicy ze zdziwieniem przyjęły 
przedstawioną koncepcję północ-
ną obwodnicy, która łukiem łączy 
po północnej stronie miasta ul. Po-
znańską od jej krańca wschodnie-
go do zachodniego (przez Popów, 
Strzelcew, Strzelcew Parcel oraz 
Klewków lub Małszyce), Tomasz 
Wujcicki z IVII przyznaje, że zo-
stała ona przygotowana trochę  
na wyrost, aby otworzyć pole 
do pełnej dyskusji nad tematem. 

Z doświadczenia firmy wynika 
bowiem, że  lepiej na etapie kon-
cepcji przewidzieć większy zakres 
realizacji inwestycji, analizując 
kompleksowo różne rozwiąza-
nia już na początku opracowania, 
niż rozszerzać zakres projektowa-
nia gdy prace będą zaawansowa-
ne i  pojawi się jakaś przeszkoda 
w ich kontynuowaniu.

Czy zatem północna obwodni-
ca Łowicza ma sens? Projektant 
powiedział nam, że wisi nad tym 
duży znak zapytania. Nie powie-
dział tego wprost, ale dał do zro-
zumienia, że  w  czasie dalszych 
prac ten odcinek obwodnicy może 
się nie obronić. 

Z rozmowy z  kierownikiem 
projektu wynika też, że  drugim 
odcinkiem obwodnicy, który 
może mieć problemy z  obronie-
niem się w trakcie prac, mogą być 
dwa warianty zachodnie. W obu 
przypadkach jednak nie przesądza 
on o ostatecznych decyzjach, na to 
jeszcze za wcześnie.

Największą szansę 
mają oba warianty 
wschodnie
Ale pozostają jeszcze dwa wa-

rianty wschodnie, od  DK 14, 
przez grunty wsi Urbańszczy-
zna, Czajki, Zielkowice z  prze-
cięciem ich i  dalej przez tory 
wiodące z  Łowicza do  Warsza-
wy do  DK 70 i  następnie przez 
Dolinę Bzury z mostem na rzece 
do  DK92 ze  skrzyżowaniem ru-
chu okrężnego w rejonie obecne-
go skrzyżowania DK70 z DK92. 
Tu zasadność wybudowania ob-
wodnicy wydaje się bowiem naj-
bardziej oczywista i  korzystna 
dla miasta, spełniająca oczekiwa-
nia mieszkańców, jak i  ratusza,  
oraz zapewniająca obsługę duże-
go ruchu tranzytowego.

Ma nie być ślepych dróg
W rozmowach z sołtysami wsi 

Popów, Klewków i Zielkowice po-
jawiają się pytania m.in. o zacho-
wanie ciągłości dróg gminnych. 
Padło nawet stwierdzenie, że nie-
które będą ślepe, a mieszkań-
cy zostaną zmuszeni do  jeżdże-
nia dookoła. Kierownik Wujcicki 
uspokaja, że  założenia są takie, 
że  wszystkie drogi gminne będą 
miały zachowaną przejezdność, 
jednak ruch na obwodnicy ma 
być jak najmniej kolizyjny, moż-
na więc spodziewać się tam wy-
budowania wiaduktów, natomiast 
w miejscu skrzyżowania z droga-
mi krajowymi czy wojewódzki-
mi (703, 584) skrzyżowań ruchu 
okrężnego lub tradycyjnych z sy-
gnalizacją świetlną – zastosowa-
nie tych rozwiązań będzie zależne 
od m.in. od natężenia ruchu.

50 metrów szerokości
Inna niejasność dotyczy sze-

rokości pasa drogowego, któ-
ry zajmie obwodnica, szczegól-
nie w newralgicznych miejscach, 
gdzie przecina ona zabudowę 
mieszkaniową. Ma to przełożenie 
na ilość budynków, która zostanie 
wyburzona. Kierownik projektu 
powiedział nam, że jezdnia będzie 
miała 7 m szerokości, jednak trze-
ba brać pod  uwagę pobocza (po 
1,5 m z każdej strony w  tym 50 
cm pobocza utwardzonego), na-
syp ze  skarpami oraz ewentual-
nie: ścieżkę rowerową (jeśli będą 
o  nią zabiegać samorządy np. 
w ramach szerszego projektu) lub 
drogę serwisową, jeśli obwodnica 
odetnie dojazd do nieruchomości 
(pól, łąk czy zabudowy) od istnie-
jących dróg publicznych. Dlatego 
maksymalna szerokość pasa dro-
gowego może wynieść ok. 50 m. 

Szansa dla tych, którzy 
nie będą chcieli mieć 
hałasu
Przy okazji powiedział, że  ist-

nieje możliwość, aby w opracowa-
niu przewidzieć wywłaszczenie 
i wyburzenie budynków znajdują-
cych się w bezpośrednim sąsiedz-

twie obwodnicy, jeśli ich właści-
ciele nie będą chcieli mieszkać 
w  jej sąsiedztwie. Uzależnio-
ne jest to jednak w dużej mierze 
od  zainteresowania samych wła-
ścicieli posesji.

Warto dodać, że założenia za-
kładają, że  obwodnica Łowicza 
będzie drogą o  dwóch przeciw-
nych pasach ruchu, długość dla 
każdego z  czterech wariantów 
określono na ok. 15 km, dopusz-
czalna prędkość na obwodnicy 
wyniesie 70 km/h.

Głosy zawsze są 
podzielone
Kierownik projektu Tomasz 

Wujcicki przyznał, że  protesty, 
które się pojawiły, nie dziwią go. 
– Każdy, i ja też, byłbym niezado-
wolony, gdyby okazało się, że mój 
dom znalazł się na przebiegu dro-
gi, lub w  bezpośrednim sąsiedz-
twie, że wpłynie to na moje życie 
i  konieczność dokonania w  nim 
zmian – powiedział w rozmowie 
z NŁ. – Nie unikniemy protestów, 
wiemy, że mocny sprzeciw wyra-
zi gmina Łowicz (wiejska). Z na-
szych doświadczeń wynika jed-
nak, że w  tych miejscowościach, 
w których rodzą się protesty, są też 
mieszkańcy, którzy nie mają nic 
przeciwko budowie nowej drogi, 
a nawet ją popierają. Nie zabio-
rą jednak innego głosu w dysku-
sji niż najbardziej zbulwersowana 
grupa mieszkańców, a szkoda.

Wywłaszczenia: to są 
dobre pieniądze
Wątpliwości budzi też czasem 

kwestia wywłaszczania właści-
cieli gruntów i należnych odszko-
dowań. Procesem tym zajmie się 
GDDKiA. Kierownik projektu 
powiedział nam, że czasy zaniża-
nia wartości nieruchomości należą 
do  przeszłości. Z doświadczenia 
wie, że inwestorowi zależy na jak 
najszybszym i  bezproblemowym 
przygotowaniu inwestycji. Dlate-
go stosowane są ceny rynkowe,  
a czasami nawet przewyższają one 
wartość nieruchomości. Pod wąt-
pliwość poddaje więc twierdzenie, 
że ktoś będzie na tym stratny.

Znaleźć najlepsze 
rozwiązanie 
Wujcicki mówi też, że  zada-

niem spółki jest wypracowanie jak 
najlepszego rozwiązania, projek-
tanci są więc otwarci na dyskusję. 
Już teraz jej działania zmierzały 
do  uwzględnienia jak najmniej-
szego wpływu obwodnicy na 
mieszkańców zabudowy. Dlate-
go opracowując warianty starano 
się jak najmniej w nią ingerować, 
a koncentrować się na przebiegu 
przez otwartą przestrzeń, przez 
pola, łąki oraz lasy. Widać to 
zresztą śledząc przebieg propono-
wanych wariantów na filmach na-
kręconych z drona – linki są na na-
szym portalu Lowiczanin.info.  tb

PRZEWIDYWANY HARMONOGRAM REALIZACJI:
Styczeń 2021 – październik 
2021: Opracowanie 
Studium Korytarzowego, 
w wyniku którego nastąpi 
wybór 3 najkorzystniejszych 
przebiegów proponowanych 
wariantów.
Październik 2021 – lipiec 
2022: Opracowanie Studium 
Techniczno – Ekonomiczno 
–Środowiskowego dla 
wybranych w Studium 
Korytarzowym wariantów  
wraz z przygotowaniem 
materiałów do uzyskania 
decyzji środowiskowej dla

najkorzystniejszego przebiegu 
obwodnicy.
Lipiec 2022 – luty 
2023: Uzyskanie Decyzji 
o środowiskowych 
uwarunkowaniach dla wariantu 
wskazanego w Studium 
Techniczno – Ekonomiczno 
–Środowiskowym.
Luty 2023 – czerwiec 2025: 
Opracowanie Koncepcji 
Programowej dla przebiegu 
trasy, na który została 
uzyskana Decyzja
o Środowiskowych 
uwarunkowaniach.

Czerwiec 2025 – lipiec 2026: 
Przeprowadzenie procedury 
przetargowej wraz z wyborem 
Wykonawcy robót w systemie
„zaprojektuj i wybuduj”.
Wrzesień 2026 – lipiec 
2027: Przygotowanie 
projektów budowlanych 
i wykonawczych  
wraz z uzyskaniem pozwolenia 
nabudowę.
Lipiec 2027 – listopad 
2029: Prowadzenie prac 
budowlanych.
Styczeń 2030: Przekazanie 
inwestycji do użytkowania.

Jeśli teraz odrzucimy 
te propozycje, to drugi 
raz nie pojawią się one 
może przez 50 lat.

Krzysztof Kaliński,  
burmistrz Łowicza

Ludzie są źli,  
bo dowiedzieli się, 
że zamiast spokoju 
i ciszy będą mieć  
obok siebie ruchliwą 
drogę. 

Drogi Krajowe | Znamy warianty obwodnicy, reakcję ratusza, mieszkańców wsi i uwagi projektanta

Obwodnica jest szansą, 
ale budzi emocje
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Gmina Sanniki | Lata pracy i starań zaowocowały

OSP Czyżew w krajowym 
systemie
Jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Czyżewie po latach starań o doposażenia 
i podnoszenia kwalifi kacji, od 1 maja 
weszła do Krajowego Systemu Ratowniczo-
Gaśniczego. Będzie trzecią jednostką OSP 
z gminy Sanniki w tym systemie, 
obok OSP Sanniki i OSP Brzezia. 

Trójstronne porozumienie 
w  sprawie wprowadzenia OSP 
Czyżew do  KSR-G podpisano 
22 stycznia w siedzibie Komendy 
Powiatowej PSP w  Gostyninie. 
Pod dokumentem podpisy złoży-
li komendant powiatowy st. bryg. 
Roman Kossobudzki, burmistrz 
miasta i  gminy Sanniki Gabriel 
Wieczorek oraz prezes OSP 
Czyżew dh Arkadiusz Niewia-
domski. Dążenie to zostało po-
zytywnie zaopiniowane przez ko-
mendanta wojewódzkiego PSP, 
co stało się podstawą do  wyda-
nia pozytywnej decyzji przez ko-
mendanta głównego PSP.

– Jak powiedział to jeden z na-
szych strażaków na naszym ostat-
nim spotkaniu, wejście do  sys-
temu do  zarówno prestiż, jak 
i  obowiązek. Teraz jeszcze bar-
dziej niż wcześniej musimy być 
gotowi do wyjazdu – powiedział 
nam wiceprezes OSP Czyżew 
Damian Dolniak. Jak dodał, jed-
nostka starała się od  kilku lat, 
aby znaleźć się w systemie i nie 
było to łatwe zadanie, dziś jednak 

wśród strażaków panuje zadowo-
lenie, że  czynione wysiłki przy-
niosły efekt.

Aby jednostka została wpro-
wadzona do  systemu, musiała 
zmodernizować i  uzupełnić bazę 
sprzętową. Dzięki wsparciu ko-
mendanta wojewódzkiego PSP 
st. bryg. Jarosława Nowosielskie-
go i  poparciu wiceministra Mi-
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
Macieja Wąsika, w miejsce posia-
danego od lat stara pozyskała wio-
sną 2020 roku średni wóz bojowy 
GBA Renault 2,5/16, który tra-

fi ł do niej z PSP w Otwocku. Po-
siadany samochód Lublin udało 
się jej zastąpić lekkim samocho-
dem operacyjnym Suzuki Grand 
Vitara. Jednostka doposażyła się 
także m.in. w konieczne do pro-
wadzenia działań w  zakresie ra-
townictwa drogowego narzędzia 
hydrauliczne do cięcia i  rozgina-
nia blach karoserii samochodów, 
oraz w torbę medyczną. Jednost-
ka pozyskała też fundusze przez 
KP PSP w Gostyninie z MSWiA 
na  przebudowę pomieszczeń ga-
rażu, dzięki czemu udało się wy-
dzielić osobne pomieszczenie so-
cjalne dla ratowników.

Oprócz tego przez szkolenia 
podniesiono kwalifi kacje człon-
ków straży – 12 z nich ukończy-
ło podstawowy kurs ratownictwa 
medycznego, a  czterech udziela-
nia kwalifi kowanej pierwszej po-
mocy. Obecnie spośród 65 stra-
żaków ponad 20 posiada pełne 
uprawnienia, aby uczestniczyć 
w  działaniach ratowniczych. 
Jak powiedział nam wiceprezes, 

ostatnim elementem wyposaża-
nia jednostki było zainstalowanie 
w strażnicy systemu do selektyw-
nego powiadamiania – co stało się 
w tym roku.

Jednym z  argumentów za 
wprowadzeniem do systemu było 
położenie Czyżewa na  granicy 
powiatów gostynińskiego i  ło-
wickiego. Dojazd do  zdarzenia 
w  rejonie Sannik zastępu JRG 
PSP z  Gostynina może bowiem 
trwać ponad 20 minut. Trzy jed-
nostki OSP: w Sannikach, Brze-
zi, a  teraz w  Czyżewie, będą 
w  stanie należycie zabezpieczyć 
bezpieczeństwo mieszkańców 
gminy i podnieść skuteczność po-
dejmowanych akcji. Tym bardziej, 
że  wszystkie położone są w  są-
siedztwie ruchliwych dróg woje-
wódzkich 577, 584, 583.

Jednostka z  Czyżewa jest ak-
tywna w pozyskiwaniu środków 
zewnętrznych, tylko w 2020 roku 
zdobyła pieniądze m.in. na  ter-
momodernizację i  stworzenie 
w strażnicy siłowni. 

Bolimów | Fundusz Sołecki

Coraz więcej ledów 
oświetla gminne drogi
– Cieszy mnie to, 
że propozycja, aby 
sołectwa przeznaczyły 
pieniądze z Funduszu 
Sołeckiego na wymianę 
starego oświetlenia 
opartego na żarówkach 
sodowych na ledowe 
została wysłuchana. Tych 
lamp cały czas przybywa, 
obecnie żarówki ledowe 
świecą już w połowie 
wszystkich opraw 
oświetlających drogi 
na terenie gminy 
– powiedział nam 
wicewójt gminy Bolimów 
Patryk Kołosowski.

Gmina ma na  swoim terenie 
około 1200 opraw oświetlenia 
ulicznego, w  około 600 świecą 
już żarówki ledowe. Gmina nie 
dokonywała jeszcze oceny o  ile 
zmniejszyły się koszty działa-
nia oświetlenia ulicznego. Rocz-
nie w budżecie planowała na ten 
cel około 300 tys. zł. Ze wzglę-
du na rosnące ceny energii elek-
trycznej, trudno będzie to porów-
nać. 

Gmina po  zakończeniu wy-
miany oceni zużycie energii. Za-
stępca wójta mówi nam jednak, 
że  szacunkowe zużycie po  wy-
mianie powinno spaść nawet 
o  40% w  stosunku do  sytuacji 
przed wymianą.

Po zakończonej wymia-
nie oświetlenia, co ma nastąpić 
w 2022 roku, gmina chce ujedno-
licić system sterowania oświetle-
niem przez instalację bezobsługo-
wych zegarów astronomicznych. 

Obecnie sterowaniem oświe-
tlenia zajmują się tradycyjne ze-

gary, w których włączenie i wy-
łączenie trzeba co kilka tygodni 
przestawiać. To także generu-
je koszty dojazdu gminnej eki-
py remontowej – wszystkich 
tych zegarów jest 55. Oszczęd-
ności pojawiają się też w związ-
ku z większą od  sodowych nie-
zawodnością żarówek ledowych. 
Tam, gdzie zainstalowano je 
w ciągu ostatnich dwóch lat, nie 
dokonywano jeszcze ich wymia-
ny.

– Obecnie nie tylko wymie-
niamy stare lampy na  ledowe, 
ale też wykonując nowe odcin-
ki oświetlenia ulicznego buduje-
my je w tej technologii – powie-
dział nam.

Ostatnio 12 ledowych lamp 
zaświeciło w  na  odcinku drogi 
wiodącej do  Joachimowa Mogił 
– od dawnego ośrodka Polskiego 
Radia do ul. Szczęśliwej. Gmina 
w  tym roku ma wzdłuż tej dro-
gi założyć kolejne, na  odcinku 
od  ul. Szczęśliwej do  wiaduktu 
nad  autostradą A2. W  budżecie 
przewidziano na ten cel 50 tys. zł, 
z  czego z  Funduszu Sołeckiego 
miejscowości 14,5 tys zł. Kolej-
ne odcinku powstaną w Huminie 
DZ I, Kęszycach Wsi oraz Boli-
mowskiej Wsi. Oprócz tego za-
rezewowano pieniądze na wyko-
nanie projektów oświetlenia dla 
czterech odcinków dróg. W  su-
mie gmina w tym roku zapisała 
na ten cel około 155 tys. zł, z cze-
go z Funduszu Sołeckiego zare-
zerwowano 33 tys. zł. 

Aktualnie jeszcze cztery miej-
scowości czekają na  oświetle-
nie ledowe: Łasieczniki, Ziemia-
ry, Ziąbki i  Humin, są to duże 
miejscowości, gdzie znajduje się 
około połowa wszystkich opraw 
w  gminie. W  Bolimowie nato-
miast wymienione zostały już 
wszystkie żarówki i  to 1,5 roku 
temu.  tb

Trzy jednostki 
OSP: w Sannikach, 
Brzezi, a teraz 
w Czyżewie, będą 
w stanie należycie 
zabezpieczyć 
bezpieczeństwo 
mieszkańców 
gminy i podnieść 
skuteczność 
podejmowanych akcji.

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info Kierownictwo KPP Gostynin oraz OSP Czyżew w momencie podpisania 
trójstronnego porozumienia o wprowadzeniu jednostki do KSR-G.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

418362

www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 Aktualnie kupię osobowy jeżdżący 

lub lekko uszkodzony, tel. kom. 
513-375-786.

 Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 Złomowanie pojazdów- każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, tel. kom. 
602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 CITROËN C3 Picasso, 1.2 110KM, 

2016 rok, 78.000 km, I właściciel, 
salonowy, 35.500 zł, tel. kom. 
502-352-687.

 CITROËN C3 Picasso, 2013 rok, stan 
idealny, tel. kom. 533-667-939.

 CITROËN C3, 2012 rok, automat, tel. 
kom. 668-026-851.

 DODGE Caliber, 2l TDI, 2008 rok, 
samochód osobowy, 10.800 zł, tel. kom. 
668-003-008.

 FIAT Cinquecento benzyna/gaz, 
1996 rok, hak, stan dobry, tel. kom. 
602-217-319.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 rok, 
czarny metalik, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, 16200zł, tel. kom. 
513-375-786.

 FIAT Panda, 1.3 benzyna, 2008r, 
160.000km, z Niemiec, niebieski 
metalik, 8.500zł, tel. kom. 660-463-894.

 FIAT Punto 75SX, 1,2 MOC 75KM, 
1995 rok, benzyna + gaz, opony 
zimowe, tel. kom. 504-419-987.

 FIAT Punto, Evo 1.4 benzyna, 2010 
rok, 132.000km, 16.500zł, tel. kom. 
607-382-626.

 FIAT Punto, 1.2, 2000 rok, 5-drzwiowy, 
stan dobry, tel. kom. 601-283-421. FIAT 
Seicento, 900 gaz, 2000 rok, tel. kom. 
518-301-554.

 HONDA Civic UFO, 2.2D 140KM, 
2007 rok, bogate wyposażenie, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 604-706-309.

 HYUNDAI Getz, 1.1, 2004 rok, 
3-drzwiowy, czarny, tel. kom. 
505-409-942.

 HYUNDAI I20, 2011 rok, tel. kom. 
609-524-676.

 MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 2007r, 
bogate wyposażenie, możliwość 
zamiany (tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 OPEL Astra, 1.7CDTI kombi, 2004rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 OPEL Corsa, 1.3, 2005 rok, 
klimatyzacja, bezwypadkowy, stan 
rewelacyjny. Polecam!, tel. kom. 
604-706-309.

 OPEL Insignia, 1.6 benzyna, 2015 rok, 
67.000km, automat, 46.500zł, tel. kom. 
504-648-042.

 OPEL Meriva, 1.6, 2008rok, tel. kom. 
606-348-077.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.200zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. kom. 513-375-786.

 PEUGEOT 207, 1.4b, 2008r, tel. kom. 
606-348-077.

 PEUGEOT Boxer, 2.2 HDI, 2012rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 SKODA Octavia kombi diesel, 
2009 rok, czarny metalik, bogate 
wyposażenie, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 TOYOTA Avensis, 2.0 TDI, 
kombi, uszkodzony przód, tel. kom. 
663-793-845.

 TOYOTA Corolla kombi SOL 2.0 D-4D, 
2005 rok, tel. kom. 697-693-625.

 VW Golf IV, 1.9 TDI, 2003 rok, 
czarny metalik, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 VW Lupo, 1.0, 2001rok, tel. kom. 
606-348-077.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010, tel. kom. 
579-644-855.

 VW Passat, limitowana wersja CC 
2.0TDI, 170KM 2014r., salon Polska, 
automat, bogata wersja, sedan, 
II-właściciel, bezwypadkowy , tel. kom. 
796-106-267.

inne
 Sprzedam opony letnie, atrakcyjne 

ceny, różne rozmiary, tel. kom. 
513-375-786.

 Sprzedam 4 opony 195/65/15, stan 
dobry, tel. kom. 669-034-011.

motorowe

kupno
 Zabytkowe motocykle, części, tel. 

kom. 513-185-357.

sprzedaż
 Quad 125, 2020 rok, automat 1+1, 

prawie nowy, tel. kom. 604-994-832, 
604-598-640.

 Motocykl CZ 175, quad Cobra 125, 
silnik WFM, tel. kom. 668-003-008.

garaże

sprzedaż
 Garaż blaszak, Tkaczew, tel. kom. 

795-410-608.

wynajem
 Garaż murowany 18mkw, prąd, os. 

Tkaczew, tel. kom. 600-229-986, po 
16.00.

nieruchomości

kupno
 Grunty rolne przyjmę w dzierżawę 

lub kupię, gmina Łyszkowicei okoliczne 
gminy, tel. kom. 506-740-092.

 Kupię bloki, dom, działkę, ziemię, tel. 
kom. 607-809-288.

sprzedaż
 Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 

609-106-174.

 Pilnie sprzedam działki budowlane 
Parma Trakt Łowicki koło Łowicza, tel. 
kom. 725-416-972.

 Działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, tel. kom. 665-981-200.

 Działki budowlane Nieborów, tel. kom. 
607-328-032.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Pół bliźniaka, stan surowy, zamknięty, 
Łowicz, tel. kom. 609-009-558, po 16.00.

 Sprzedam mieszkanie os. 
Noakowskiego, Łowicz 46 mkw., parter, 
tel. kom. 604-493-406.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew ok. 1300 mkw oraz 
900 mkw., tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

 Sprzedam działkę budowlaną 1.500 
mkw., gmina Nieborów, tel. kom. 
669-162-492.

 Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, tel. kom. 721-075-171.

 Mieszkanie 28 mkw., Łowicz, tel. kom. 
795-410-608.

 Działka zadrzewiona świerkiem 
17-l., 3,6 ha, Łasieczniki, tel. kom. 
601-575-188, po 16.

 Dom parterowy 115 mkw, 4 pokoje, 
dzielnica Bolimowska Łowicz, tel. kom. 
601-575-188, po 16.

 Działka rolna 0,7 ha Piaski, gm. 
Nieborów, tel. kom. 881-250-330.

 Sprzedam działkę rolną 5,04 ha, 3 
klasa biała, tel. kom. 665-197-106.

 Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 Sprzedam lub wynajmę pawilon, 
Targowica, Łowicz, tel. kom. 604-
445-734, po 17:00.

 Działka budowlana 2.700 mkw., 
Parma, tel. kom. 668-055-258, 
607-930-241.

 Działki budowlane, Nieborów, 
Spacerowa, tel. (46) 838-58-58.

 Działka rekreacyjna, Ogródki 
Dąbrówka, tel. kom. 694-084-039.

 Działka 5.000mkw. z domem 
200mkw. oraz budynkami 
gospodarczymi, tel. kom. 665-560-113.

 Działka uzbrojona, Popów, tel. kom. 
664-196-132.

 M-3, 48 mkw, IV piętro do remontu 
Łowicz, tel. kom. 734-645-367.

 Sprzedam działki przy Poznańskiej: 
1576 mwk., 2299 mwk., 1726 mkw., 
2651 mwk., tel. kom. 604-529-656.

 Sprzedam działkę leśną, rekreacyjną 
24 ary przy drodze asfaltowej, Seligi, tel. 
kom. 604-529-656.

 Mieszkania, pomieszczenie 
gospodarcze w Psarach, tel. kom. 
514-529-618.

 Sprzedam 1,23ha ziemi w Zdunach  
z możliwością zabudowy zagrodowej, 
tel. kom. 728-855-985.

wynajem
 Wynajmę mieszkanie 2 pokoje, 

kuchnia, łazienka, Dmosin, tel. kom. 
692-749-175.

 Do wynajęcia kawalerka 35 mkw. 
(nowa), teren zamknięty oraz lokal 
usługowy 18 mkw., tel. kom. 695-981-
894, Kaliska 49.

 Wynajmę mieszkanie 50 mkw., 
centrum Łowicza, tel. kom. 692-382-852.

 Wynajmę lokal na Krakowskiej 
pod biura, mieszkania, tel. kom. 
607-809-288.

 Wynajmę powierzchnię magazynową 
Stryków ok 70 mkw, tel. kom. 
730-070-756.

 Kwatery do wynajęcia (orenda 
vidpustky); pokoje 2;3-osobowe. 
Krakowska 13, tel. kom. 604-529-656.

 Mieszkanie 48 mkw na os. 
Noakowskiego, 2 pokoje, I piętro 
wynajmę. W dłuższej perspektywie 
czasu sprzedam, tel. kom. 
509-945-993.
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 Wynajmę mieszkanie 32 mkw.,  
os. Starzyńskigo, tel. kom. 727-394-828.

zamiana
 Zamienię domek jednorodzinny 

na mieszkanie w blokach, tel. kom. 
507-660-899.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, starocie, tel. 

kom. 606-941-752.

 Kupię betoniarkę używaną, tel. kom. 
795-488-850.

 Kupię, odbiorę złom, alternatory, 
rozruszniki, silnki, skrzynie, kable, 
elektronikę, aluminium, miedź, wysokie 
ceny, tel. kom. 605-695-882.

 Kupię stół do ping-ponga, tel. kom. 
607-809-288.

sprzedaż różne
 Sprzedam fotelik samochodowy marki 

Baby Safe, nowy, nieużywany, taniej, tel. 
kom. 600-746-321.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki,różne 
wymiary, klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 Wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

 Sprzedaż jaj wiejskich 60 gr/sztuka, 
kury z wolnego wybiegu, tel. kom. 
502-553-569.

 Sprzedam duże kamienie na skalniak, 
tel. kom. 519-662-782.

 Sprzedam ogrodową glebogryzarkę 
spalinową, tel. kom. 883-560-331.

 Sprzedam rodziny pszczele w 
ulach Dadanta i wielkopolskie leżaki, 
tel. kom. 602-587-277.

 Bloczek łańcuchowy 3 t, gołębnik 
3x3, tel. kom. 506-198-171.

 Betoniarka 150l, części zamienne, 
naprawa, tel. kom. 510-124-700.

 Okna PCV duży wybór, tel. kom. 
602-592-863.

 Maszyny masarskie, tel. kom. 
605-884-584.

 Sprzedam segment pokojowy, tel. 
kom. 608-167-452.

 Kamień ozdobny, biały 8-16 (Biała 
Marianna), tel. kom. 601-286-499.

 Sprzedam ogrodzenie z bramą i 
furtką, tel. (46) 838-76-72, tel. kom. 
609-394-084.

 Wózek dziecięcy 3w1, tel. kom. 
792-902-835.

 Okna plastikowe z demontażu: 
233x123, 228x141, 73x123, tel. kom. 
886-814-100.

 Zrzyny z tartaku 3,5 m3, tel. kom. 
785-240-260.

 Sprzedam dachówkę, starą lodę i 
kosiarę, las, tel. kom. 516-552-444.

 Pompa wodna z silnikiem, tel. kom. 
721-169-137.

 Sprzedam bryczkę łowicką po 
renowacji, tel. kom. 604-529-656.

 Sprzedam wyposażenie domu, 
szafy, meble, kanapy i inne, tel. kom. 
507-660-899.

 Tregry, tel. kom. 603-609-674.

 Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 SPRZEDAM SADZONKI 
PELARGONII ANGIELSKICH, 
200 SZTUK PO 2 ZŁ, TEL. KOM. 
663-077-050.

 Segment pokojowy, telewizor 32’ z 
dekoderem, laptop. Tanio, wszystko stan 
bdb., tel. kom. 696-375-777.

 Wózek widłowy Toyota, 1996rok, 2,0D, 
9.500zł, tel. kom. 602-584-266.

praca

dam pracę
 Zatrudnię do dociepleń, 

tygodniowe rozliczenia, tel. kom. 
500-583-446.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
pizzermana z możliwością przyuczenia 
oraz pomoc kuchenną. Praca na stałe 
lub weekendowo, tel. kom. 885-353-500, 
504-859-387.

 Zatrudnię kierowcę na ciągnik 
siodłowy po kraju, izoterma, tel. kom. 
606-289-088.

 Zatrudnię kierowcę C+E w ruchu 
międzynarodowym i krajowym, tel. kom. 
501-038-542.

 Do produkcji, montażu rolet, 
markiz zatrudnię. Możliwość 
przyuczenia, Łowicz, tel. kom. 
501-033-415.

 Zatrudnię dekarzy i pomocników, tel. 
kom. 609-846-316.

 Zatrudnię pomocnika murarza, tel. 
kom. 607-817-492.

 Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kółka 
na Niemcy, tel. kom. 601-720-805.

 Zatrudnię solidną panią do pomocy w 
piekarni, tel. kom. 509-877-081.

 Zatrudnię pomoc mechanika maszyn 
rolniczych, mile widziana umiejętność 
malowania, tel. kom. 608-420-169, 
692-601-689.

 Zatrudnię pomocnika brukarza, tel. 
kom. 728-376-494.

 Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, wykończenia. 
Stała i pewna praca, tel. kom. 
667-447-351.

 Przyjmę ślusarza, pomocnika, tel. 
kom. 506-771-822.

 Zatrudnię 5 szwaczek do szycia 
konfekcji damskiej (stabilna firma 
Głowno), tel. kom. 608-371-616, 
504-907-383.

 Firma Tailor zleci szycie chałupnicze, 
odzież damska, stała współpraca, 
Głowno, tel. kom. 507-825-211.

 Firma Tailor zatrudni szwaczki, odzież 
damska, stała praca, Głowno, tel. kom. 
507-825-211.

 Zatrudnię stolarza, pomocnika 
stolarza do prostych prac stolarskich, 
praca okolice Rybna, tel. kom. 
607-701-177.

 Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. kom. 668-146-499.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni operatora plotera CNC z 
doświadczeniem lub do przyuczenia, 
tel. kom. 510-085-587.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni malarza proszkowego, tel. 
kom. 795-760-605.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni na stanowisko śruciarz/
piaskarz, tel. kom. 795-760-605.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika działu obróbki 
drewna, tel. kom. 537-313-915.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika montażu 
na halę produkcyjną, tel. kom. 
537-313-915.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni pracownika do kompletacji 
stali, tel. kom. 795-760-605.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni spawacza TIG, tel. kom. 
795-760-605.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni operatora lasera 2D/3D, tel. 
kom. 797-461-707.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni technologa, tel. kom. 
797-461-707.

 Firma produkcyjna z Łowicza 
zatrudni Specjalistę ds. sprzedaży, 
tel. kom. 797-461-707.

 Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
kelnerkę oraz kierowcę, tel. kom. 885-
353-500, 504-859-387.

 Zatrudnię kierowcę na maszyny 
rolnicze, tel. kom. 663-752-221.

 Zatrudnię pomocnika do prac 
remontowo-budowlanych, tel. kom. 
505-960-316.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Zatrudnię ekspedientki do pracy w 
sklepie spożywczym w Łowiczu, tel. 
kom. 512-088-422.

 Zatrudnię szwaczki w Głownie, 
stała praca, jedna zmiana, tel. kom. 
606-407-240.

 Zatrudnię szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych w Głownie, tel. 
kom. 602-457-089.

 Zatrudnię fryzjera damsko-męskiego, 
tel. kom. 507-081-037.

 Zatrudnię do prac ciesielsko-
dekarskich, tel. kom. 503-955-975.

 Zatrudnię do pracy w sklepie 
spożywczym osobę młodą z 
doświadczeniem, tel. kom. 787-606-658.

 Przyjmę do pracy przy produkcji 
ogrodzeń betonowych w Kiernozi, tel. 
kom. 661-913-564.

 Zatrudnię kierowcę kat C z 
możliwością przyuczenia, tel. kom. 
600-357-428.

 Zatrudnię kierowcę kat C praca 
dorywcza, tel. kom. 600-357-428.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, jazda 
po kraju na izotermie/chłodni, tel. 
kom. 691-535-547.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
pojedyncza - podwójna obsada 
Benelux/Anglia 8000-10000zł, tel. kom. 
516-666-640.

 Zatrudnię kierowce kat. C+E 
pojedyncza - podwójna obsada 
Benelux. Weekendy w domu 8000zł, tel. 
kom. 516-666-640.

 Zatrudnię do opieki nad starszą 
osobą, okolice Zdun, dojazd lub 
możliwość zamieszkania na miejscu, tel. 
kom. 601-360-507.

 Przyjmę pomocnika murarza z 
Łowicza, tel. kom. 662-129-221.

 Przyjmę do prac remontowo-
budowlanych pracowników i 
pomocników, tel. kom. 505-960-316.

 Zatrudnię kierowcę C + E na kraj, tel. 
kom. 665-446-154.

 Zatrudnię pracownika (budowlane), 
tel. kom. 696-775-899.

 Pomocnika na budowę, wysokie 
zarobki, tel. kom. 785-402-533.

 Zatrudnię kierowcę kategorii C+E po 
kraju, firanka. Praca od poniedziałku do 
piątku, tel. kom. 604-557-182.

 Poszukuję pracowników do robót 
remontowo-budowlanych, Głowno i 
okolice, tel. kom. 607-606-414.

 Zatrudnię do zbioru cebuli, tel. kom. 
880-177-805.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 696-604-979.

 Kierowca C+E firanka, kraj, tel. kom. 
603-387-474.

 Kierowca C+E, tel. kom. 
790-710-533.

 Zatrudnię do pielenia truskawek, tel. 
kom. 693-698-352.
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 Zatrudnię pomocnika na budowę, tel. 
kom. 665-731-549.

 Zatrudnię tynkarza/pomocnika, tel. 
kom. 730-679-727.

szukam pracy
 Opiekun osoby starszej, 

niesamodzielnej, tel. kom. 790-456-963;, 
661-054-344.

 Oferuję niedrogo usługi prasowania, 
tel. kom. 723-289-023.

remontowo-
budowlane

usługi
 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 

667-837-817.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
730-679-727.

 Cyklinowanie, tel. kom. 501-249-461.

 Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Wykonwyanie pokryć dachowych i 
konstrukcji, tel. kom. 609-846-316.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo 
od A-Z, tel. kom. 665-412-890.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. kom. 
725-668-616.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Wykończenia, remonty, tel. kom. 
532-115-111.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
791-080-403.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794-230-700.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. kom. 
664-712-854.

 Rozbiórki, wyburzenia budynków, 
karczowanie terenu, wycinka drzew, 
oczyszczanie działek pod budowę, 
kopanie stawów, zbiorników rotacyjnych, 
tel. kom. 721-771-517.

 Utwardzanie terenu, tłuczniowanie, 
układanie kostki brukowej, odwodnienia 
budynków i terenu, tel. kom. 
782-452-548.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
603-912-998.

 Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, tel. 
kom. 510-300-753.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
tel. kom. 663-801-457.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 Usługi minikoparką, tel. kom. 
884-990-841.

 Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
515-830-969.

 Remonty, glazura, terakota, gładzie, 
malowanie itp., tel. kom. 721-108-965.

 Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
montaż okien, układanie kostki, tel. kom. 
507-804-797.

 Docieplenia budynków, prace 
ogólnobudowlane. Tanio, solidnie, tel. 
kom. 889-151-594.

 Mycie, czyszczenie kostki brukowej 
oraz powierzchni, tel. kom. 889-151-594.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, tel. kom. 

513-019-010.

 Blachy Ruukki, tel. kom. 513-019-010.

 Blachy Bud-Mat, tel. kom. 513-019-010.

 Blachy Pruszyński, tel. kom. 
513-019-010.

 Płyta warstwowa (PIR), tel. kom. 
513-019-010.

 Betoniarka, wciągarka budowlana,  
tel. kom. 535-121-164.

 Agregat prądotwórczy małej mocy,  
tel. kom. 785-650-601.

usługi 
instalacyjne

 Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. kom. 535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 Kompleksowe usługi hydrauliczne  
i elektryczne, tel. kom. 603-217-412.

  Instalacje elektryczne, tel. kom. 
794-095-816.

 Założę instalację elektryczną 
solidnie, z dokumentacją oraz przyjmę 
pracowników elektrycznych, uczniów, 
również z Ukrainy, tel. kom. 669-164-274.

 Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, rzymskie, siatki 
przeciw owadom. Produkcja, montaż, 
tel. kom. 602-736-692.

usługi inne
 Wycinka drzew, tel. kom. 

696-008-528.

 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 Docieplenia budynków - 
odgrzybianie i malowanie elewacji 
- program Czyste Powietrze, tel. kom. 
602-482-572.

 Cięcie drzew, usuwanie konarów, 
redukcja koron i usuwanie samosiejek, 
tel. kom. 531-692-067.

 Zrobię lub odrobię na szydełku obrus, 
bieżnik itp., tel. kom. 695-752-510.

 Montaż szamb i oczyszczalni, tel. kom. 
880-212-415.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, tel. kom. 883-589-669.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

matrymonialne
 Mężczyzna, 22 lata pozna dziewczynę 

w wieku do 25 latpoważnie myślącą o 
życiu, tel. kom. 724-106-257.

 Wolny, niezależny pozna miłą 
sympatyczna kobietę, tel. kom. 
693-923-845.

nauka
 Matematyka, Mysłaków, tel. kom. 

697-527-565.

 Angielski, matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 Prace dyplomowe - przepisywanie, 
pomoc. Kontakt: pisanie@op.pl, tel. kom. 
794-060-711.

 Matematyka, angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 Wezmę w dzierżawę grunty orne klasy 
I,II,III,IV, tel. kom. 733-413-513.

 Kupię żyto, pszenżyto, owies, tel. kom. 
733-067-051.

 Skup owoców w Lubiankowie 
zaprasza do współpracy plantatorów 
truskawek, porzeczki czarnej i innych, 
również odbiór z plantacji, tel. kom. 
601-286-499.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 840 
zł, pszenżyto 840 zł, pszenica 960 zł, 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

hodowlane
 Cielęta ras mięsnych i krzyżówki ras 

mięsnych z HF, tel. kom. 510-099-950.

maszyny
 Kupię każdy kombajn, ciągnik, 

ładowarkę, tel. kom. 602-522-478. 

 Kupię ciągniki Zetor, Pronar, Belarus, 
New Holland, Case, Claas itp, kombajny 
zbożowe i prasy rolujące, tel. kom. 
883-760-108.

 Kupię rozsiewacz Motyl, może być do 
remontu, tel. kom. 604-752-472.

 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 Kupię przyczepę ciągnikową, C-328, 
C-330, tel. kom. 506-355-899.

inne
 Kupię ciągnik, kombajn, orkan, tel. 

kom. 607-809-288.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 

kom. 602-235-159.

 Sprzedam 100 balotów siana oraz 
40 balotów siana ze stodoły, tel. 
kom. 691-394-808.

 Sprzedam marchew paszową 
i ziemniaki paszowe, możliwość 
transportu, tel. kom. 507-707-579.

 Słoma okrągłe bele ze stodoły, tel. 
kom. 693-830-160.

 Ziemniaki paszowe i jadalne, tel. kom. 
692-492-058.

 Kiszone ziarno kukurydzy mielone w 
Big-Bagu 1t, tel. kom. 607-992-213.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
692-146-594.

 Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
Chruślin, tel. kom. 572-112-089.

 Nasiona bobu, tel. kom. 691-961-226.

 Pszenżyto 5t, Sierżniki, tel. kom. 
535-411-356.

 Sprzedam tanio kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61, tel. kom. 
698-152-394.

 Sprzedam burak ćwikłowy oraz tunel 
foliowy 30x7m, tel. kom. 694-567-258.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
536-602-532.
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 Sprzedam jęczmień, pszenżyto, tel. 
kom. 789-319-421.

 Słoma ze stodoły, tel. kom. 
504-375-754.

 Sprzedam ziemniak jadalny Lord, 
Catarina, Bednary Kolonia, tel. kom. 
663-264-042.

 Sprzedam mieszankę zbożową 65 
zł/m, Jasionka gmina Zgierz, tel. kom. 
514-999-832.

 Ziemniaki Tajfun, tel. kom. 
602-451-341.

 Słoma ze stodoły, 32zł/szt., tel. kom. 
695-774-253.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
608-613-658.

 Sprzedam bób, tel. kom. 608-613-658.

 Pszenżyto, pszenica. Słoma duże 
bele, tel. kom. 666-723-148.

 Sprzedam por zimowy, tel. kom. 
535-606-333.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
695-027-515.

 Sprzedam baloty sianokiszonki, tel. 
kom. 661-037-030.

 Zboże paszowe, Wyborów, tel. kom. 
788-278-657.

 Sprzedam sianokiszonkę, słomę, 
owies, tel. kom. 506-421-980.

 Pszenżyto, tel. kom. 883-751-032.

 Żyto, 1 tona, tel. kom. 735-780-280.

 Sprzedam sianokiszonkę i słomę 
(garażowaną) w balotach, tel. kom. 
515-429-115.

 Sprzedam pszenicę Zduny, tel. kom. 
669-083-527.

 Słoma ze stodoły, Chąśno, tel. kom. 
721-737-369.

 Mieszanka (owies/pszenżyto), tel. 
kom. 512-544-156.

 Słoma w belach, tel. kom. 
784-858-324.

 Pszenica ozima, okolice Głowna, tel. 
kom. 663-793-845.

 Sianokiszonka baloty, tel. kom. 
691-610-713.

 Słoma (okrągłe bele), tel. kom. 
698-179-395.

 Owies, żyto, pszenżyto z żytem 
zmieszane, tel. kom. 736-417-516.

 Pszenżyto, orzechy włoskie, tel. kom. 
725-808-751.

 Sadzonki pomidora gruntowego 
odmiany holenderskiej, tel. kom. 
601-051-188.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
607-370-606.

 Słoma pszenna ze stodoły, bele 120. 
Traby, tel. kom. 697-689-832.

 Pszenica 20 t, cena b. 110 zł, tel. kom. 
601-154-765.

 Mieszanka zbożowa 500 kg, 
pszenżyto 500 kg, Goleńsko 19, tel. 
kom. 696-599-950.

 Sprzedam siano, słomę, Bocheń, tel. 
kom. 692-834-647.

 Sprzedam sianokiszonkę w belach, 
tel. kom. 669-356-363.

 Sprzedam beloty sianokiszonki, tel. 
kom. 608-691-072.

 Sprzedam łubin, tel. kom. 
663-319-284.

 Pszenica 30t, tel. kom. 607-890-158.

 Sprzedam tonę pszenżyta i słomę 
belowaną ze stodoły, tel. (46) 838-98-34.

 Sucha słoma, duże bele z prasy 
wysokiego zgniotu, tel. kom. 
513-126-216.

 Sprzedam baloty sianokiszonki, 
Kalenice, tel. kom. 603-213-798.

 Sprzedam siano słomę belki 120x 
130 oraz mieszankę zbożową, tel. kom. 
608-823-476.

 Sprzedam nasiona bobu Bizon. 
Posiadam 250 kg, okolice Rybna, tel. 
kom. 607-609-762.

 Siano baloty, Łowicz, tel. kom. 
730-523-191.

 Żyto 2t, tel. kom. 692-601-678, Zduny.

 Sprzedam pszenicę ozimą 100 zł, 
pszenżyto 85 zł, tel. kom. 604-479-637.

 Pszenżyto i owies, tel. kom. 
793-497-528.

 Słoma ze stodoły, owies, 
sianokiszonka, tel. kom. 785-122-857.

 Słoma w kostkach ze stodoły 2zł 
sztuka, tel. kom. 659-143-195.

 Słoma w balotach lub wymienię na 
obornik, tel. kom. 607-786-840.

 Siano, słoma z dowozem, tel. kom. 
600-822-089.

 Seladera, gryka, łubin, proso, soja, tel. 
kom. 506-115-015.

 Kukurydza, pszenica, pszenżyto, 
jęczmień, owies, mieszanka, słoma, tel. 
kom. 506-115-015.

 Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 880-762-565.

 Żyto, tel. kom. 504-629-438.

 Sianokiszonka, tel. kom. 603-609-674.

 Baloty sianokiszonki, słomy, tel. kom. 
668-162-199.

 Pszenżyto 4 tony, przetrząsacz do 
siana 5 metrów hydraulicznie składany, 
tel. kom. 604-245-140.

 Sprzedam ziemniaki Gala, tel. kom. 
605-328-812.

 Ziemniaki jadalne i paszowe Denar, 
Lord, Amanda, z dowozem, tel. kom. 
501-538-808.

 Sprzedam słomę duże bele ze 
stodoły, pszenżyto, mieszankę, tel. kom. 
696-375-777.

 Sprzedam pszenicę 15 ton, tel. kom. 
502-935-910.

hodowlane
 Drób, tel. kom. 726-121-861.

 Gęsi, perliczki, kury, jajka, pisklęta, 
wolny wybieg, tel. kom. 604-871-975.

 Sprzedam 2 byczki 2-miesięczne, 3 
byczki półroczne, byczka rocznego, 
jałoszkę 14-miesięczną, tel. kom. 
663-972-056.

 Kaczki, gęsi, perliczki, kury, tel. 
kom. 667-277-322.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
608-167-452.

 Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
880-154-022.

 Prosiaki 14 sztuk, tel. kom. 
575-429-669.

 Sprzedam jałoszkę i byczka 
11-miesięczne rasy Angus, tel. kom. 
693-088-990.

 Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 727-539-411.

 Kaczki, tel. (46) 838-58-58.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
664-196-280.

 Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 609-562-159.

 Jałówkę cielną sprzedam, tel. kom. 
665-103-042.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 608-689-939.

 Sprzedam 6 byczków HF mieszane 
żarłaki, tel. kom. 515-894-790.

 Sprzedam krowę na ocieleniu 5-letnią, 
tel. kom. 502-436-234.

 Dwie jałoszki 4-tygodniowe HF, tel. 
kom. 690-184-351.

 Jałówki wysokocielne likwidacja 
stada, tel. kom. 510-106-917.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
732-797-792.

 Sprzedam 3 cielaki, tel. kom. 
692-778-350.

 Jałosia Jersey, 2 tygodnie, tel. kom. 
728-894-563.

 Sprzedam młode kaczki, gęsi, tel. 
kom. 669-779-901.

 Sprzedam jałówkę termin wycielenia 
08.06.2021, tel. kom. 603-477-845.

 Sprzedam prosiaki okolice Głowna, 
tel. kom. 888-690-627.

 Sprzedam prosięta, Skaratki, tel. kom. 
503-784-574.

 Jałówka na wycieleniu, 18.05, tanio, 
tel. kom. 669-767-787.

maszyny
 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Kombajn zbożowy Bizon Z-056 1988 
rok, tel. kom. 604-994-832 604-598-640.

 Pług obrotowy 3-skibowy Krone, tel. 
kom. 669-084-727.

 Ciągnik Deutz 110 km, przyczepa 
zbierająca Deutz, przyczepa do balotów, 
agregat uprawowy 3,5, wieżyczki do 
balotów, przetrząsacz, zgrabiarka, tel. 
kom. 783-017-131.

 Pług 4-skibowy, siewnik zbożowy 
2,5m, dwukółka, laweta do bel, tel. kom. 
533-110-710.

 Sprzedam dmuchawę do zboża, pług 
3-skibowy, kolumnę kierowniczą C-330, 
tel. kom. 784-950-660.

 Sprzedam Bizona Z056, 1990 rok, 
1200 mtg, tel. kom. 602-522-478.

 Części używane do Bizona, tel. kom. 
602-522-478.

 Sprzedam Bizona, 1988 rok, tel. kom. 
602-522-478.

 Sprzedam Bizon Z56, tel. kom. 
607-306-247.

 Narzędzia rolnicze - likwidacja, tel. 
kom. 512-431-937.

 Kosiarka sadownicza, tel. kom. 
608-388-800.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, tel. 
kom. 602-121-614.

 Mieszalnik pasz sypkich MPS, 
1.200 kg; rozdrabniacz ziarna (bijak) 
RZ-11kW, 2014 rok, stan bdb., tel. kom. 
696-565-452.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną 2008r, 
tel. kom. 662-110-828.

 Prasa Warfama, pług 3-skibowy Unia-
Tur, siewnik poznaniak, mieszalnik pasz 
1-tonowy, opony Kleber 16,9x38, tel. 
kom. 609-562-159.

 Sprzedam glebogryzarkę do 
truskawek, ścielarkę na małe belki, 
dwukółkę zarejestrowaną, śrutownik 
ssąco-tłoczący 11 kW + mieszalnik 1,5 
tony, wywrotnica do palet do widlaka, tel. 
kom. 691-561-121.

 Pług zagonowy 4-skibowy i obrotowy 
3-skibowy Kverneland, rozsiewacz 
nawozu Amazone, agregat uprawowy 
5m, przyczepa 18t 3-stronny wywrot, 
sprężarka stacjonarna 3-tłokowa 400l, 
agregat uprawowo-siewny bierny 
Amazone, tel. kom. 663-931-810.

 Rozsiewacz nawozów 800 kg, 
przetrząsarka 4,5 m, tel. kom. 
886-135-119.

 Łyżki i paleciaki do Turów, tel. kom. 
605-884-584.

 Dwukółka, tel. kom. 508-678-424.

 Tur do C-330, tel. kom. 601-286-499.

 Śrutownik z mieszalnikiem, wyciąg 
Krotoszyn, schładzalnik 430 litrów, 
dmuchawa do zboża i słomy, ze stodoły 
sucha, tel. kom. 721-169-137. 

 Kosiarka rotacyjna polska, śrutownik 
do zboża (pełne walce), tel. kom. 
698-179-395.

 Sprzedam łańcuch do wyciągu 
obornika, wykonuje remonty zgarniaczy 
obornika, tel. kom. 603-133-367.

 Sprzedam Orkan, tel. kom. 
607-809-288.

 Pług podorywkowy, przetrząsacz do 
siana, tel. kom. 693-088-990.

 Sprzedam zbiorniki na zboże, 
podajnik kubełkowy, tel. kom. 
533-667-939.

 Kombajn zbożowy, kosa 3 m, 
zbierająca, basen 300 l, tel. kom. 
575-429-669.

 Kosiarka dyskowa Samasz Samba 
2m, 2015r, I właściciel; zbiornik na 
mleko 900l Wetholms 1983r, tel. kom. 
608-193-506.

 Winda do bel, tel. kom. 
604-973-885.

 Kombajn New Holland stan bardzo 
dobry, tel. kom. 721-737-343.

 Zgrabiarka karuzelowa KUHN, 
przetrząsarka 5m, rozrzutnik, tel. kom. 
781-581-034.

 Zgrabiarka 4-ka zawieszana, tel. kom. 
508-192-016.

 Sprzedam talerzówkę dwa razy 9 
talerzy, tel. kom. 660-532-069.

 Silos zbożowy BIN, pojemność 60 ton, 
sieczkarnia jednorzędowa do kukurydzy, 
tel. kom. 669-982-929.

 Sprzedam Ursus 912 stan dobry, tel. 
kom. 609-459-539.

 Sprzedam sadzarkę 2-rzędową do 
warzyw, tel. kom. 698-565-005.

 Przyczepa wywrotka 1-osiowa, 
3-tonowa, tel. kom. 665-560-113.

 Sprzedam dwukółkę stan idealny 
1700 zł, tel. kom. 785-440-969.

 Sprzedam redło do ziemniaków 
5-rzedowe, tel. kom. 511-988-697.

 Sprzedam cyklop, sadzarkę, 
kopaczkę, kosiarkę, pług 3 i 2, tel. kom. 
506-355-899.

 Sprzedam wybierak do kiszonki do 
C330, tel. kom. 669-099-940.

 Radełka 3-rzędowe ciągnikowe, 
1-tonowa waga samochodowa dla 
zwierząt. Łowicz, 730-523-191.

 Traktor z przyczepą 23KM, tel. kom. 
886-490-327.

 Sprzedam prasę Krone Vario Pack, tel. 
kom. 796-260-112.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną 165, tel. 
kom. 666-287-727.

 Glebogryzarka do truskawek i warzyw, 
tel. kom. 792-902-783.

 Przetrząsarka, zgrabiarka karuzelowa, 
basen 1400l Delaval, tel. kom. 
600-822-089.

 Przyczepa 8 ton sztywna, tel. kom. 
691-863-280.

 Sprzedam przyczepę ciągnikową, 
tel. (36) 861-60-35.

 Pługi obrotowe 3 i 4 skibowe 
Resor Kverneland, siewki do nawozu 
Rauch, siewnik Amazone 3m, tel. kom. 
605-884-584.

 Sprzedam ciągnik Ursus 2812, 1994 
rok, tel. kom. 669-034-011.

 Prasę Z-24, tel. kom. 508-364-849.

 Rozrzutnik 1-osiowy, pług 2-skibowy, 
sztachetki drewniane, tel. kom. 
514-529-618.

 Kosiarka rotacyjna Z-178, 
przetsząsarko-zgrabiarka pasowa, 
wszystko sprawne, tel. kom. 
696-375-777.

inne
 Obornik bydlęcy z dowozem, tel. kom. 

726-121-861.

 Opony do C-360, beczka 
asenizacyjna, tel. kom. 697-272-991.

 Podłoże popieczarkowe z 
transportem, tel. kom. 603-653-020.

 Sprzedam zbiornik na mleko Packo 
490 litrów prostokątny 1700 zł, tel. kom. 
785-440-969.

rolnicze - usługi
 Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 

665-734-042.

 Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 Siew kukurydzy, podsiew nawozu 
i mikrogranulatu, FVAT, tel. kom. 
606-294-284.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Siew kukurydzy siewnikami 
talerzowymi GASPARDO oraz 
KVERNELAND SX z sekcją ciśnieniową. 
Firma Lenczewski. Oferujemy zbiór traw 
sieczkarnią i koszenie kukurydzy na 
kiszonkę z odwozem, tel. kom. 609-192-
348, 601-452-273.

zwierzęta

sprzedaż
 Rójki pszczele rodziny przyjmę do 

domków, tel. kom. 532-468-909.

 Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 782-521-171.
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ważne telefony
 Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19
 Policja 997 alarmowy, w Głownie 47 
842 54 11; w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.

apteki
 Dyżury w Głownie: 
czwartek, 13 maja:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek, 14 maja:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota, 15 maja: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
niedziela, 16 maja: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
poniedziałek, 17 maja:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
wtorek, 18 maja:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
środa, 19 maja:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9 
dnia nast. w niedz. w godz. 18-8 dnia 
nast., w święta w godz. 8-8 dnia nast.
 Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 25 kwietnia w godz. 9–14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 Pozostałe apteki w Strykowie:

ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice,  
tel. 42 719-65-25
 Popów Głowieński 35,  
tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie  
42 719-11-51, 42 719-16-97
 Urząd Stanu Cywilnego w Głownie 
798 831 572

 Miejski Ośrodek Kultury w Głownie 
42 719-11-43
 Miejski Zakład Komunalny  
42 7191-035
 Miejski Zakład Wodociągów i Ka-
nalizacji w Głownie 42719-16-39
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Środowiskowy Dom Samopomocy 
42 710 87 44
 Urząd Skarbowy 42 719 19 81
 Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu – 
Punkt Informacyjno-Konsultacyjny  
w Głownie 42 719 20 76
 Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu  
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82
 Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 
42-719-80-02, 42 719-96-73
 Zakład Gospodarki Komunalnej  
i Mieszkaniowej w Strykowie  
42 7198-198
 Łódzki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego z s. Bratoszewicach 
42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94, 516-049-886,  
505-964-846

 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy I i II wojny światowej; 
 Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
 Galeria Sztuki Współczesnej Ban-
k&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1,  
NZOZ Red-Med tel. (24) 355-60-11, 
697-859-705
 Ośrodek zdrowia w Oporowie  
24 383 15 00
 Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86, 24 285-
10-90; NZOZ Promed 24 285-48-44, 24 
285-29-20; LuxMedica 24 231 91 00
 Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91

 Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 537 449 098
 Punkt Nieodpłatnej Pomocy Prawnej 
i Nieodpłatnego Poradnictwa Obywa-
telskiego w Gostyninie – 539 522 155
 Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 24 383 15 19
 Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 Śleszyn 9.00, 11.00
 Luszyn 9.00, 11.30
 Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno: 9.00, 11.30
 Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-
20-33; 24 351-20-32; Referat Spraw 
Obywatelskich 24 351 20 14; Urząd 
Stanu Cywilnego 24 351 20 18
 Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: Kierownik 24 351 20 92, 
Księgowość 24 351 20 93,  
Administracja 24 285 49 96
 Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: Sekretariat 24 351 20 90, 
Stacja Uzdatniania Wody 24 285 13 59, 
Oczyszczalnia 24 285 12 35, Zgłaszanie 
awarii wodociągowych 24 285 13 59, 

Obsługa klienta – sprawy wodociągowe 
24 285 13 59
 Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 282 17 86; Centrum Usług 
Wspólnych 24 282-12-52, 24 282-12-70
 Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Bedlnie: kierownik 24 282-17-64, 24 
282-17-84 świadczenia rodzinne 24 282-
17-65, pracownicy socjalni 24 282-17-85
 Spółka Wodna w Bedlnie 24 282-17-63
 Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 24 
285 80 64; Wójt 24 285-80-69, Sekretarz 
Gminy 24 285-80-64, Skarbnik 24 285-
80-55, USC 512 174 193
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
Sekretarz Gminy 24 383 11 67,  
Skarbnik 24 383 11 99; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 383-15-52
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 SKR Oporów – 24 383 14 95
 Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Kutnie 537 449 098
 Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie 
24 355 70 50

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w Żychlinie  
pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie,  
ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  
czynne od poniedziałku do piątku  
w godzinach 10.00–16.00 (kasa 10.00-
15.30); w soboty i niedziele w godzinach 
10.00–17.00 (kasa 10.00-16.30); ostatnie 
wejście na pół godziny przed zamknię-
ciem. Bilety: normalny 11 zł, ulgowy 7 zł.
• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna 
(https://zamekoporow.pl/wirtualna_wy-
stawa.pptx) 
 Park przy zamku w Oporowie  
– czynny codziennie w godzinach 
8.00–20.00; wstęp bezpłatny.
 Mieszkanie z czasów PRL-u  
– ekspozycja czynna w holu Żychliń-
skiego Domu Kultury, ul. Fabryczna 3, 
wstęp wolny.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z z dnia 11.05.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 5,00 5,00
brokuły szt. 5,00 5,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00-2,50
cebula kg 2,00-2,50 2,00
cebula dymka pęczek 4,00 4,00
cukinia kg 7,00 -
czosnek szt. 2,50 -
gruszki kg 6,00 6,00
jabłka kg 2,50-3,50 2,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-12,00 7,50-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00 10,00-13,00
kalafior szt. 8,00 6
kapusta biała szt. 3,00 3,00
kapusta młoda szt - 5,00
kapusta pekińska kg 4,00-5,00 -
koperek pęczek 2,50 2,50
miód 0,9 litra 30,00 30
marchew kg 2,50 2,00-2,50
natka pietruszki pęczek 2,50 2,5
ogórki kiszone kg 8,00 -
ogórek gruntowy kg 12,00 -
ogórek zielony kg 8,00 7,00-8,00
papryka czerwona kg 15,00 16,00
papryka zielona kg 15,00 -
papryka żółta kg 15,00 -
pieczarki kg 8,00-10,00 -
pietruszka kg 5,00 4,00-5,00
pomidor malinowy kg 12,00 12,00-14,00
pomidor szklarniowy kg 8,00 8,50-12,00
por szt. 3,00-5,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50-3,00
sałata szt. 3,00 2,50-3,00
seler szt. 4,00 3,5
szczypiorek pęczek 2,50 2,5
włoszczyzna pęczek 4,00 4,00-4,50
ziemniaki kg 1,00 1,00
ziemniaki młode kg 4,00 3,80-4,00

OFERTY PRACY
z dnia 11.05.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Monter
  Kucharz
  Recepcjonista
  Kelner weekendowy
  Sprzedawca-kasjer
  Operator koparki
  Technik mechanik maszyn i urządzeń
  Nauczyciel przedmiotów zawodowych 

mechatronicznych
  Nauczyciel przed. zawodowych elektrycznych
  Nauczyciel przed. zaw. mechanicznych
  Nauczyciel przed. zaw. samochodowych
  Pracownik produkcji i montażu
  Technik prac biurowych
  Mechanik samochodów osobowych
  Piekarz
  Specjalista do spraw sprzedaży
  Sprzedawca
  Fryzjer
  Pracownik produkcji
  Robotnik gospodarczy 

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Operator koparko-ładowarki
  Kierowca samochodu ciężarowego kat. C
  Project leader
  Asystent w dziale technicznym
  Pomocniczy robotnik budowlany
  Psycholog
  Elektromechanik
  Mechanik samochodowych
  Laborant
  Magazynier
  Pracownik gorzelni
  Operator maszyn i urządzeń
  Monter układów elektronicznych
  Przedstawiciel handlowy
  Magazynier-kierowca
  Konserwator
  Pracownik fizyczny
  Murarz-tynkarz
  Nauczyciel - terapeuta
  Pracownik ochrony
  Lider zmiany
  Pielęgniarka

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Operator maszyn
  Robotnik magazynowy
  Sprzedawca
  Szpachlarz
  Tester oprogramowania
  Czynności kompletacji towaru
  Czynności magazynowo-produkcyjne
  Sprzedawca
  Murarz/pomoc murarza
  Robotnik gospodarczy
  Stolarz meblowy
  Operator maszyny dziewiarskiej

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 11.05.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 4,80 zł/kg+VAT

  Różyce: 4,80 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 4,70 zł/kg + VAT

  Karnków: 5,00 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 4,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 8,00 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 8,00 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,70 zł/kg+VAT,  
krowy 5,80 zł/kg+VAT, byki 8,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
  Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.

 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Sekretariat 46 811 53 00
 Urząd Miejski w Łowiczu  
46 830 91 51
 Powiatowy Urząd Pracy – Sekretariat 
46 830 98 00; Pośrednicy pracy 46 
830 98 33; Doradcy zawodowi 46 830 
98 26; Szkolenia zawodowe, prace 
interwencyjne, roboty publiczne 46 
830  98 21;  
Staże 46 830 98 39, 46 830 98 22; 
Dotacje na działalność 46 830 98 25
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
46 811 53 28
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego  
46 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 
tel. 46 837 41 11
 Miejska Biblioteka Publiczna 
im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu 
46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa w Łowiczu 
46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
I Wydział Cywilny 46 830-43-01; II Wy-

dział Karny 46 830-43-02; III Wydział 
Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03;  
V Wydział Ksiąg Wieczystych 46 
830-43-05; Oddział Administracyjny 46 
830-43-24, 46 830-43-07; Biuro Obsługi 
Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511
 Zakład Aktywizacji Zawodowej  
„Ja-Ty-My” Łowicz  511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

basen w Łowiczu
 Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynna codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o  godz. 
15.30); w poniedziałki nieczynne. Bilety: 
normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku – ekspozycja w kapli-
cy pw. św. Karola Boromeusza,  
• Historia miasta i regionu – dzieje 
Ziemi Łowickiej, począwszy od naj-
starszych śladów osadnictwa na tym 
terenie po czasy współczesne, obejmuje 
zabytki archeologiczne pochodzące z 
kolekcji W. Tarczyńskiego oraz eksponaty 
pozyskane podczas badań archeologicz-
nych prowadzonych na terenie dawnego 
województwa skierniewickiego;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego – 
ekspozycja na drugim piętrze muzeum,  
prezentuje bogactwo i różnorodne 
aspekty kultury ludowej grupy etnicznej 
Księżaków Łowickich;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów – 
ekspozycja obejmuje m.in. świeczniki 
chanukowe, wyroby fabryki naczyń 
kamionkowych Weksteina, macewy  
z cmentarza żydowskiego i inne.  
Wystawy czasowe: 
• „Nie tylko Frasobliwy… Wizerunki 
Chrystusa we współczesnej sztuce 
ludowej województwa łódzkiego” 
– ekspozycja poświęcona wizerunkom 
Chrystusa we współczesnej sztuce 
ludowej; czynna do 13 czerwca. 
• „Tadeusz Kościuszko. Rocznica 
wizyty w Łowiczu w 1790 r.” – ekspo-
zycja upamiętniająca pobyt Naczelnika  
w Łowiczu w dniach 24–25.04.1790 r., 
podczas której na miejskim rynku do-
konał przeglądu 9 Pieszego Regimentu 

Koronnego; czynna do 6 czerwca.
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. – prezentowane są tu 
najstarsze, przeniesione z terenu 
dawnego Księstwa Łowickiego, budynki 
mieszkalne i gospodarcze, sprzęty  
i pojazdy używane w gospodarstwie 
wiejskim. Bilety: normalny 9 zł, ulgowy 
7 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 
r. ż.) 20 zł, bilet spacerowy 5 zł. Wstęp 
bezpłatny: piątek.
 „Polskie symbole narodowe” – 
wystawa planszowa przygotowana z 
okazji Święta Flagi RP oraz 230. rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja; czynna 
do 16 maja w holu Miejskiej Biblioteki 
im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu, Aleje 
Sienkiewicza 62, wstęp wolny.
 Skansen w Maurzycach – czynny 
codziennie w godz. 10.00-18.00 (ostatnie 
wejście o 17.30), od godz. 17.00 do 18.00 
zwiedzanie obiektów tylko z zewnątrz 
(obowiązuje bilet spacerowy). Bilety: 
normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł; 
spacerowy 5 zł.
 Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262.
 Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od 
pon. do pt. w godz. 10–19, sob. 9–15; 
Galeria Łowicka, ul. Stanisławskiego 10, 
wstęp wolny.
 Muzeum Motoryzacji Motonostalgia 
w Nieborowie – czynne do końca 
października w każdą sobotę i niedzielę 
w godzinach od 10.00 do 18.00; tel. 570 
077 900
 Pałac w Nieborowie – do zwiedzania 
udostępniona jest wnętrze pałacu  
z wyłączeniem Gabinetu Zielonego 
na piętrze; czynny codziennie w godz. 
10.00-17.30; bilety: 20 zł normalny, 15 
zł ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież (ucząca 
się, 7–26 lat); poniedziałek dzień bez-
płatny (za wyjątkiem dni świątecznych  
i długich weekendów).
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Ze zwiedzania wyłączone do 
odwołania: Świątynia Diany w Arkadii 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 1 zł 
dzieci i młodzież ucząca się.
 Pałac w Sannikach – czynny od 
poniedziałku do piątku w godzinach 
8.00-15.30, soboty, niedziele i święta  
w godzinach 10.00-18.00; bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł.
 Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–21.00; wstęp wolny. 
 Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej. Zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji  tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 8,00 zł, normalny 10,00 zł
 Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.

inne 
 Czwartek, 13 maja:
godz. 10.00 – „Sługa Boży Stefan Kar-
dynał Wyszyński – w drodze do świę-
tości” – XVI Sympozjum Naukowe (on 
line) w Wyższym Seminarium Duchow-
nym w Łowiczu (kanał transmisji: https://
www.youtube.com/watch?v=upwz7Dpb-
fPY); Program: godz. 10:00 – Słowo na 
rozpoczęcie – ks. dr Piotr Kaczmarek, 
Rektor WSD w Łowiczu; godz. 10:10 – 
Czego nas uczy życie Księdza Prymasa 
Wyszyńskiego? – Wspomnienie – p. 
Anna Rastawicka; godz. 10:45 – Maryjny 
wymiar przeżywania kapłaństwa w na-
uczaniu Prymasa Wyszyńskiego – o. mgr 
lic. Wojciech Dec OSPPE; godz. 11:20  
Posługa Prymasa Wyszyńskiego w Skier-
niewicach – ks. bp prof. dr hab. Andrzej 
Franciszek Dziuba, biskup łowicki; godz. 
12:00 – Słowo podsumowania – ks. bp 
Andrzej F. Dziuba. Zgłoszenia na stronie: 
https://wodnskierniewice.eu
Piątek – niedziela, 14–16 maja:
godz. 16-22 (pt.), godz. 12.00 –22.00 
(sob. i niedz.) – Zlot Foodtracków;  
w programie także: konkursy z nagroda-
mi, atrakcje dla dzieci i młodzieży;  
Nowy Rynek w Łowiczu.
 Sobota, 15 maja:
godz. 13.00–20.00 – „Noc Muzeów”  
w Muzeum w Łowiczu; w programie: 
• zwiedzanie skansenu przy muzeum, 
zwiedzanie wystaw stałych i czasowych: 
„Nie tylko Frasobliwy... Wizerunki Chry-
stusa we współczesnej sztuce ludowej 
województwa łódzkiego”, „Tadeusz 
Kościuszko - rocznica wizyty w 1790 r.” 
oraz „Aniela Chmielińska (1868–1936)  
w 85. rocznicę śmierci – prezentacja daru 
z archiwum rodzinnego”; 
• pokaz wyposażenia Stowarzysze-
nia Historycznego im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu (dziedziniec muzeum); 
• spektakl „Chopin w Łowiczu” w reż. 
Dariusza Jakubowskiego (godz. 13.00-
16.00, 18.00-20.00, kaplica barokowa);
• występ uczniów Atelier Artystycz-
nego Barbary Szkudlarek  
(godz. 17.00, kaplica barokowa).  
Wstęp 5 zł za osobę, Muzeum w Łowi-
czu, Stary Rynek 5/7.
 Czwartek, 20 maja:
godz. 9.00 – Mobilna mammografia – 
bezpłatne badanie (prześwietlenie) piersi 
dla pań w wieku 50-69 lat; Kiernozia przy 
Urzędzie Gminy, ul. Sobocka  1a.
 Sobota, 22 maja:
godz. 9.00–18.00 – V Spływ Kajakowy 
Rzeką Bzurą „Baby w Kajaku”: Sobo-
ta – Maurzyce – zbiórka na parkingu 
przy restauracji „Szkiełka”; zgłoszenia 
do 18 maja w biurze PTTK Oddział w 
Łowiczu, ul. Stary Rynek 3 (wtorek godz. 
15.00-17.00, piątek godz. 15.00-17.30); 
wpisowe 26 zł.
 Niedziela – niedziela, 30 maja –  
6 czerwca: X Mały OCH! Film 
Festiwal – edycja jubileuszowa; Łowicki 
Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20. 
Szczegóły wkrótce.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ŻYCHLIN I OKOLICE
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Łowicz | Monografia zespołu trafia do dystrybucji

Przez siedem dekad z Blichowiakami
290 stron A4 w sztywnej okładce liczy wydana przez Centrum Kultury 
Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej publikacja „Blichowiacy tańczą, grają 
i śpiewają ponad 70 lat”. Prace nad nią rozpoczął wieloletni wicedyrektor 
szkoły i opiekun zespołu – nieodżałowany Stanisław Wielec. Po jego śmierci 
11 czerwca ubiegłego roku (w Boże Ciało) kontynuował zespół na czele 
z Katarzyną Polak, pełniącą od 1991 roku funkcję choreografa.

Książka to historia założone-
go w  1948 roku Zespołu Pieśni 
i  Tańca Blichowiacy, działające-
go do dziś przy Zespole Szkół 
Ponadpodstawowych nr 2 Łowi-
czu. Została wydana przez Cen-
trum Kultury Turystyki i Promocji 
Ziemi Łowickiej, a  wydrukowa-
na w łódzkiej drukarni Read Me, 
w  nakładzie 1.000 egzemplarzy. 
Dystrybucją wśród absolwentów 
i  przyjaciół zespołu zajmie się 
ZSP nr 2, natomiast inni zaintere-
sowani będą ją mogli nabyć u wy-
dawcy (na ten moment jeszcze 
w  starostwie, choć mówi się już 
o  powrocie do siedziby centrum 
na Starym Rynku). 

Za skład i  opracowanie gra-
ficzne odpowiadali Lena Mitko-
wa, Jan Mońka i Kamil Przybyła 

z Leniva Studio, a za współpracę 
redakcyjną i  korektę Renata Ku-
charska. Wśród osób, które przy-
czyniły się do jej powstania, wy-

mienieni są m.in. członkowie 
zarządu powiatu oraz pracowni-
cy centrum kultury, dyrektor ZSP 
nr 2 Jerzy Zabost, państwo Zofia 
i  Włodzimierz Galowie, Krzysz-
tof Łukasik, Grzegorz Słoma czy 
Mateusz Łuczyński. Materiały 
dostarczali także inni byli człon-
kowie i  sympatycy zespołu oraz 
absolwenci szkoły.

Pracę otwierają podziękowa-
nia oraz wstęp autorstwa Katarzy-
ny Polak, a po nim są listy staro-
sty Marcina Kosiorka, dyrektora 
ZSP nr 2 Jerzego Zabosta, a tak-
że, również zmarłego w ubiegłym 
roku, ks. bp. Józefa Zawitkow-
skiego. „Jak Wy to robicie, że te 
dzieciaki śpiewają całym sercem 
i  ze  wszystkich sił jak w  pacie-
rzu przystało. Oj, żeby tak ludzie 

w  kościele śpiewali”  
– zwraca się do na-
uczycieli zespołu bi-
skup, określany w pu-
blikacji jako ojciec 
duchowy i mentor Bli-
chowiaków. 

Przeszło połowę ob-
jętości stanowi skru-
pulatnie prowadzo-
ne kalendarium, wraz 
z  archiwalnymi zdję-
ciami, skanami dyplo-
mów czy wycinków 
prasowych. Kalenda-
rium sięga zresztą dużo 
dalej niż 1948 rok,  
bo najpierw jest ogól-
ny rys historii Łowi-
cza i  Ziemi Łowickiej  
do I wojny światowej. 
Później zaczyna się 
właściwa część kalen-
darium, od 1919 roku 
i  decyzji o  założeniu 
w  Łowiczu męskiej 
szkoły rolniczej.

Z w i e ń c z e n i e m 
pierwszej, największej części pra-
cy, jest opisany podstawowy re-

pertuar zespołu, począwszy od 
opracowanej przez Mariana Mo-

skwę w  latach 1969-
1982 muzyki do „Suity 
łowickiej” oraz statut ze-
społu.

W drugiej części pra-
cy znajdziemy wspo-
mnienia, w  trzeciej wy-
kaz osób związanych 
z zespołem, w tym m.in. 
kierowników, chore-
ografów, opiekunów, dy-
rektorów szkoły. Osob-
na, ostatnia część, jest 
poświęcona postaci Sta-
nisława Wielca – jest 
tam jego biografia oraz 
wspomnienia bliskich. 

– Dyrektora Wiel-
ca znałam przez 30 lat 
wspólnej pracy – pisze 
we wstępie Katarzyna 
Polak. – Dlatego jestem 
przekonana, że  zwień-
czenie dzieła, jakim jest 
ta publikacja, której po-
święcił tak wiele swoje-
go czasu, sprawiłoby mu 
wielką radość. Niestety, 

nie udało nam się razem tej rado-
ści doczekać... tm 

Okładka publikacji o Blichowiakach.

Przeszło połowę 
objętości stanowi 
skrupulatnie 
prowadzone 
kalendarium,  
wraz z archiwalnymi 
zdjęciami, skanami 
dyplomów czy 
wycinków prasowych.
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Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – GKS LZS Wikielec

Czar prysł?
KS PELIKAN  0 (0)
GKS LZS  2 (0)

0:1 – Michał Jankowski (71), 0:2 – 
Maciej Serbintowicz (86).
Pelikan: Patryk Orzeł – Maciej 
Wyszogrodzki, Krystian Rutkowski, 
Grzegorz Wawrzyński, Damian Ko-
zieł – Jakub Bylewski (77 Krystian 
Kruk), Patryk Pomianowski – Da-
wid Kieplin, Piotr Piekarski, Tomasz 
Kolus – Krystian Białas.
GKS LZS: Marcin Wieczerzak – 
Tomasz Wacławski, Hubert Otrę-
ba, Mateusz Jajkowski, Szymon 
Jajkowski – Patryk Rosoliński (75 
Maciej Serbintowicz), Paweł Grzy-
bowski, Michał Jankowski, Filip 
Wójcik – Michał Bartkowski (90+3 
Paweł Zaroślak), Patryk Szczepań-
ski (80 Szymon Modrzewski).
Sędziował: Karol Sokół (Biały-
stok). Żółte kartki: Krystian Rut-
kowski (1), Maciej Grzegory (1, 
trener) i Jan Ruciński (1, asystent 
trenera) – wszyscy Pelikan oraz Pa-
tryk Rosoliński (4), Patryk Szcze-
pański (1), Filip Wójcik (3), Maciej 
Serbintowicz (1) i Łukasz Suchocki 
(trener). 

Dużo optymizmu było w Łowi-
czu po pierwszych meczach Peli-
kana pod wodzą Piotra Gawlika. 
Nic w  tym dziwnego. W  końcu 
nowy szkoleniowiec wygrał dwa 
z trzech pierwszych meczów. Do-
piero przed tygodniem doznał 
pierwszej porażki, a przecież roz-
poczynał od  czterech kolejnych 
wyjazdów. Teraz wydaje się, że 
udany start Gawlika w  Łowiczu 
jest już wspomnieniem, a Pelikan 
– chociaż wciąż jest sklasyfiko-
wany w górnej części tabeli grupy 
spadkowej – z  niepokojem musi 
zerkać za plecy.

Szkoleniowiec musiał dokonać 
zmian w składzie po ostatnim spo-
tkaniu. Z powodu żółtych kartek 
zagrać nie mogli Michał Żółtow-
ski i  Kuba Wardzyński. Wobec 
tego na prawej stronie pojawił się 
Maciej Wyszogrodzki, a w środ-
ku boiska operował Jakub Bylew-
ski. Dla 18-latka to pierwszy wy-

stęp po poważnej kontuzji – po raz 
ostatni na  murawie w  meczu li-
gowym pojawił się… pod koniec 
sierpnia ubiegłego roku. Gawlik 
posadził na ławce również Eryka 
Niemirę, a w bramce zastąpił go 
Patryk Orzeł. Oprócz tego z  po-
wodu urazów zagrać nie mogli: 
Dawid Przybyszewski, Krystian 
Mycka, Piotr Tkacz czy Kuba 
Jóźwiak.

Początek meczu w wykonaniu 
łowiczan mógł być bardzo do-
bry, wręcz piorunujący. Chociaż 
pierwszy groźny strzał w  meczu 
oddali goście – z półobrotu z kil-
ku metrów mocno uderzył Bart-
kowski, ale trafił wprost w  Orła. 
Później na boisku rządzili jednak 
gospodarze. Łowiczanie zabra-
li rywalom piłkę, zamknęli ich 
na własnej połowie i różnymi spo-
sobami próbowali sforsować linię 
obrony.

Były momenty, gdy wikielcza-
nie ósemką piłkarzy bronili się 
we własnym polu karnym. Przez 
te zasieki obronne ciężko było się 
przedrzeć, ale biało-zieloni swoje 
okazje mieli. Najlepsze zmarno-
wał Białas – za pierwszym razem 
jego strzał z powietrza po dogra-
niu Wyszogrodzkiego świetnie 
wybronił Marcin Wieczerzak, 
później po  centrze Dawida Kie-
plina z  piłką minął się obrońca, 
akcję zamykał napastnik Ptaków, 
ale kiks rywala zaskoczył również 

jego i skończyło się tylko na stra-
chu gości. Z dobrej strony pokazał 
się też Tomasz Kolus, który po in-
dywidualnej akcji zszedł z  piłką 
w polu karnym na lewą nogę, ale 
uderzył minimalnie niecelnie. Od-
powiedź GKS? Właściwie tylko 
jedna. Mocny strzał z dużej odle-
głości oddał stoper – Mateusz Jaj-
kowski, piłka nieprzyjemnie ko-
złowała, ale Orzeł i tak pewnie ją 
chwycił.

Ataki łowiczan trwały jednak 
tylko kilkanaście minut. Po oko-
ło półgodzinie gościom udało się 
uspokoić sytuację. Sami w  ofen-
sywie nie byli w  stanie za  dużo 
wskórać, ale przynajmniej ode-
pchnęli łowiczan od  własnej 
„szesnastki”. Do przerwy był bez-
bramkowy remis, jednak ze wska-
zaniem na łowiczan.

Przed drugą połową można 
było być optymistą. W końcu dłu-
gimi momentami łowiczanie wy-
glądali nieźle. Niepokój budził 
jednak fakt, że łowiczanie tej swo-
jej przewagi nie potrafili przekuć 
na  konkrety w  postaci bramek. 
Ciężko było oczekiwać, żeby bia-
ło-zieloni na podobnej intensyw-
ności grali przez całą drugą poło-
wę.

Te obawy po zmianie stron zna-
lazły potwierdzenie. Łowiczanie 
po  przerwie zaprezentowali się 
znacznie gorzej. I to nie dlatego, 
że goście zmienili swoją grę o 180 

stopni. To Pelikan był słabszy. Wy-
daje się, że biało-zielonym po pro-
stu zabrakło umiejętności i sił. Ta 
druga kwestia dla łowiczan po-
winna być zawstydzająca. To pił-
karze z Wikielca mieli w nogach 
środowy bój pucharowy z Mrągo-
wią, który rozstrzygnęli na swoją 
korzyść dopiero po karnych.

Jeszcze na  samym początku 
po  wznowieniu gry podopiecz-
ni Gawlika zaatakowali. Centrę 
Wyszogrodzkiego na  strzał gło-
wą zamienił Białas, ale piłka o ja-
kiś metr minęła bramkę. GKS zaś 
spokojnie się bronił i  cierpliwie 
wyczekiwał swoich szans. Taką 
wypracował sobie około 20 minut 
przed końcem. Ta akcja obnażyła 
też braki fizyczne Pelikana. 

Zaczęło się od straty w środku 
boiska. Niby biało-zieloni natych-
miast założyli pressing na  rywa-
lach, ale Gieksa wyszła spod nie-
go dwoma podania „na klepkę”. 
Co mogło być kluczowe – goście 
ruszyli w stronę bramki Orła, a ło-
wiczanie właściwie zostali w stre-
fie środkowej boiska. Efekt? Po 
chwili w polu karnym zrobiła się 
sytuacja 4 na 4. Piłkę z prawej stro-
ny miał Patryk Rosoliński, zagrał 
niemal wzdłuż całego pola kar-
nego, żaden z obrońców tego nie 
przeciął, a  całość precyzyjnym 
płaskim strzałem zamknął Michał 
Jankowski.

Łowiczanie zamiast ruszyć 
do odrabiania strat, to sami prosi-
li się o kolejne kłopoty. Tak było 
w  81. minucie, gdy piłkę przed 
własnym pole karnym stracił Kry-
stian Rutkowski, ale Michał Bart-
kowski trafił tylko w boczną siat-
kę. Pelikan okazję do wyrównania 

miał właściwie jedną. Pięć minut 
przed końcem świetnym krzyżo-
wym podaniem popisał się Grze-
gorz Wawrzyński. Piłkę w  polu 
karnym dobrze przyjął Kieplin, 
uderzył mocno, ale minimalnie 
niecelnie.

W końcówce znów irracjonal-
nie zachowali się łowiczanie. Za-
częło się od fatalnej straty Patryka 
Pomianowskiego przed własnym 
polem karnym na  rzecz Pawła 
Grzybowskiego. Piłkę wziął Szy-
mon Modrzewski i  natychmiast 
podał do  wbiegającego Macie-
ja Serbintowicza. Ten w  sytuacji 
sam na  sam uderzył obok Orła, 
ale z  początku kapitalną inter-

wencją popisał się Rutkowski za-
trzymując zmierzającą do  siatki 
piłkę. Problem w tym, że wróciła 
ona wprost pod nogi rezerwowego 
Gieksy, który ze spokojem włado-
wał ją do bramki.

Łowiczanie, chociaż wciąż 
utrzymują się w  czubie grupy 
spadkowej, mają niebezpiecznie 
mało punktów przewagi nad dru-
żynami za swoimi plecami. Peli-
kan musi szybko wrócić do tego, 
jak prezentował się przecież nie 
tak dawno temu, gdy Gawlik 
rozpoczynał pracę. Biało-zieloni 
margines błędu wykorzystali już 
do granic możliwości.

Mateusz Lis

Piłka nożna | Trenerzy po meczu

Ciężko ocenić taki mecz
Niewiele do  powiedzenia 

po  ostatnim gwizdku sędziego 
miał Piotr Gawlik. Trener Pelika-
na zwrócił uwagę, że łowiczanie 
mieli swoje okazje do  zdobycia 
bramek, ale nadzieli się na kontr-
ataki, które zadecydowały o  ich 
porażce. Z  kolei szkoleniowiec 
przyjezdnych wskazał, że decydu-
jące w tym spotkaniu mogły być 
cechy wolicjonalne.  Mateusz Lis

 Łukasz Suchocki (GKS): – Wie-
dzieliśmy, że czeka nas tutaj cięż-
kie spotkanie. Zresztą każdy mecz 
w tej lidze taki jest. Wszyscy walczą 
o utrzymanie, wszyscy chcą zostać 
na tym poziomie i nikt nie chce od-
puszczać. Tyczy się to także nas. 
W środę graliśmy puchar, ale tłu-
maczyłem chłopakom, że jesteśmy 
w stanie to spotkanie wygrać. Grali-

śmy tak, jakby tego meczu w środ-
ku tygodnia nie było. Powiedziałem 
im, że są młodymi ludźmi i trzy dni 
na regenerację im wystarczą. To 
co pokazali w Łowiczu – charakter, 
wola walki i przede wszystkim wia-
ra w zwycięstwo, to jest w każdym 
meczu. Mówiłem, że mogą to spo-
tkanie przechylić na swoją korzyść 
i tak się stało.

 Piotr Gawlik (Pelikan): – Ciężko 
jest oceniać taki mecz. Mieliśmy 
przewagę, stwarzaliśmy sytuacje, 
przez 90 minut graliśmy w ataku 
pozycyjnym. Po naszej stronie 
było dość dużo okazji, żeby otwo-
rzyć wynik spotkania, a później 
wyrównać. Niestety nadzialiśmy 
się na dwie kontry zespołu gości 
i przegraliśmy drugie spotkanie 
z rzędu.

Piłka nożna | Wyniki 28. kolejki III ligi

Porażka lidera, grupa spadkowa coraz ciaśniejsza
Świt to pierwsza drużyna, któ-

ra ograła Pogoń, odkąd nastąpił 
podział na  grupy. Nowodworza-
nie dość niespodziewanie wygrali 
na terenie lidera, a katem grodzisz-
czan został były piłkarz Pelikana – 
Arkadiusz Ciach ustrzelił w sobo-
tę dublet.

Pogoń wciąż ma jednak więcej 
niż bezpieczną przewagę. Legio-
novia swoje spotkanie z Jagiello-
nią II wygrała 3:1, ale wciąż traci 
10 punktów do lidera. Dla legiono-
wian był to czwarty z rzędu mecz, 
w  którym zdobyli trzy bramki. 
Na  najniższym stopniu podium 
plasuje się wspomniany już wcze-
śniej Świt.

Pasjonująca jest sytuacja w gru-
pie spadkowej. 11-ego w  tabeli 

Pelikana od  17-stego RKS dzie-
li zaledwie pięć punktów. Na-
wet przewodzące grupie KS Kut-
no i  Błonianka muszą cały czas 
z uwagą oglądać się za plecy. Kut-
nianie w sobotę tylko bezbramko-
wo zremisowali z  RKS, chociaż 
przez blisko godzinę grali z prze-
wagą jednego piłkarza.

Problemów z  ograniem out-
sidera nie miała Błonianka. Ar-
cyważny mecz z  Huraganem 
wygrał niedawny pogromca Pta-
ków – Lechia. Znów rozczarował 
Sokół, który przegrał w  Rado-
miu z Bronią. Nie najlepsze na-
stroje panują również w Elblągu, 
gdzie Concordia w końcowej fa-
zie meczu ratowała punkt w me-
czu z Ruchem.

Bliski wykaraskania się ze stre-
fy spadkowej jest Ursus. Stołeczni 
wygrali w Zambrowie z Olimpią 
4:2. Nie przeszkodził im w  tym 
nawet fakt, że dwukrotnie w tym 
spotkaniu musieli gonić wynik. I 
jeszcze z kronikarskiego obowiąz-
ku trzeba odnotować, że w sobo-
tę jakiekolwiek – choćby mate-
matyczne – szanse na utrzymanie 
stracił KS Wasilków.  Mateusz Lis

28. kolejka III ligi – grupa I – 
spadkowa:

 RKS Radomsko – KS Sand-Bus 
Kutno 0:0

 RKP Broń 1926 Radom – TS 
Konsport Sokół Aleksandrów 
Łódzki 2:0 (1:0); br.: Ceschin 
Diaz Matheus 2 (3 i 80 karny).

 KS Lechia 1923 Tomaszów 
Maz. SA – MKS Kaczkan Hura-
gan Morąg 4:2 (2:1); br.: Jakub-
czyk (28 karny i 64 karny) i Amro-
ziński 2 (33 i 76) – Maćkowski (28) 
i Resboom (69 karny).

 MMKS Concordia Elbląg – 
MKS Ruch Wysokie Maz. 1:1 
(0:0); br.: Jakub Bojas (80 karny) 
– Michał Grochowski (73).

 ZKS Olimpia Zambrów – KS 
Ursus Warszawa 2:4 (2:2); br.: 
Adam Radecki (7) i Bartosz Ci-
borowski (38) – Paweł Tarnowski 
2 (24 i 87) i Filip Dziełak 2 (42 i 67).

 KS Wasilków – KS Błonianka 
Błonie 1:6 (0:3); br.: Grzegorz 
Makal (53) – Patryk Kostyk (9), Fi-
lip Arak (25), Dawid Jarczak 3 (30, 
51 i 60) i Mariusz Zalewski (73).

 KS Pelikan Łowicz – GKS LZS 
Wikielec 0:2 (0:0); br.: Michał 
Jankowski (71) i Maciej Serbinto-
wicz (86).
28. kolejka III ligi – grupa I – mi-
strzowska:

 KS Legionovia Legionowo – 
SSA Jagiellonia II Białystok 3:1 
(0:0); br.: Dawid Papazjan (75), An-
drzej Trubeha (87 głową) i Kluska 
Marcin (90) – Maciej Twarowski (15).

 MLKS Znicz Biała Piska – Unia 
Skierniewice Non-Profit sp. zoo 
1:1 (0:0); br.: Hubert Molski (64) – 
Konrad Kowalczyk (90+3).

 GKS Pogoń Grodzisk Mazo-
wiecki – MKS Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki 1:2 (1:1); br.: Jean 
Franco Sarmiento (20) – Arkadiusz 
Ciach 2 (35 i 75).

 Polonia Warszawa SA – Legia 
II Warszawa SA 1:2 (0:2); br.: Pa-
tryk Paczuk (48) – Szymon Włodar-
czyk 2 (5 i 15).

 Tabela III ligi:
1. GKS Pogoń Grodzisk Maz. (1) 27 62 61-27

2. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (3) 27 52 48-30

3. KS Legionovia Legionowo (2) 27 52 47-32

4. Unia Skierniewice Non-Profit (4) 27 46 53-37

5. MLKS Znicz Biała Piska (5) 27 44 47-35

6. Legia II Warszawa SA (8) 27 43 47-35

7. Polonia Warszawa SA (6) 27 42 45-33

8. SSA Jagiellonia II Białystok (7) 27 41 49-41

9. KS Sand-Bus Kutno (9) 28 44 39-35

10. KS Błonianka Błonie (11) 28 43 56-39

11. KS Pelikan Łowicz (10) 28 40 41-39

12. KS Lechia Tomaszów Maz. (13) 28 40 41-54

13. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (12) 28 39 41-27

14. GKS LZS Wikielec (14) 27 38 41-47

15. KS Ursus Warszawa (15) 27 37 40-38

16. RKP Broń 1926 Radom (17) 28 36 31-40

17. RKS Radomsko (16) 28 35 39-39

18. MMKS Concordia Elbląg (18) 28 32 31-38

19. ZKS Olimpia Zambrów (19) 28 25 39-54

20. MKS Ruch Wysokie Maz. (20) 28 22 25-57

21. MKS Kaczkan Huragan Morąg (21) 28 19 30-56

22. KS Wasilków (22) 28 14 20-78

Krystian Białas (nr 9) był jednym z aktywniejszych piłkarzy, ale pod bramką rywala za często „tracił głowę”. 
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Patryk Pomianowski zagrał znacznie poniżej swoich możliwości.  
To jego straty zapoczątkowały obie bramkowe akcje gości. 
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Piłka nożna | Przed meczem Broń – Pelikan

Jako jedyni bez kibiców
W ten weekend 
w Polsce będzie kolejne 
luzowanie obostrzeń 
związanych z pandemią 
koronawirusa. Dotyczyć 
będą one również 
kibiców piłkarskich. 
Stadiony będą mogły 
być zapełnione widzami 
w ¼ pojemności. Fani 
na obiekty sportowe 
powrócą więc po raz 
pierwszy od połowy 
października. Ale nie 
w Radomiu.

Mecz Broni z Pelikanem został 
zaplanowany już na piątek i mało 
prawdopodobne wydaje się, aby 
ta data została zmieniona. Z per-
spektywy kibiców radomian moż-
na powiedzieć, że ten mecz od-
będzie się o  dzień za  wcześnie. 
Nazajutrz – w sobotę – gdy 30 se-
ria gier będzie kończona, kibice 
najprawdopodobniej już zasiądą 
na trybunach.

Jednak nie o  pustych trybu-
nach podczas najbliższego me-
czu powinni myśleć łowiczanie. 
Biało-zieloni od  dwóch tygo-
dni nie powiększyli swojego do-
robku punktowego. Piotr Gawlik 
w  Łowiczu ledwo co przepraco-
wał miesiąc, więc nie można jesz-
cze mówić tym, że musi zmierzyć 
się już z pierwszym kryzysem for-
my. Niemniej jednak zespół wpadł 
w jakieś tarapaty.

– Mamy swoje problemy ka-
drowe, ale nasze kłopoty na  bo-
isku wynikają też ze stylu gry ze-
społów przeciwnych. Większość 
ekip w  tej lidze tylko się bro-

ni i  gra długimi piłkami, czeka 
na błędy przeciwnika. My na razie 
nie chcemy tacy być. Chcemy bu-
dować akcje ofensywne, kreować 
naszą grę. W  pierwszych trzech 
meczach od  kiedy objąłem Peli-
kana, to przynosiło dobre skutki. 
Dalej będziemy budowali taki ze-
spół i myślę, że to da efekty – oce-
nił Gawlik.

A zbudować drużynę powin-
no być teraz Gawlikowi troszkę 
łatwiej niż poprzednio. Po pau-
zie za  żółte kartki wrócą Kuba 
Wardzyńśki i  Michał Żółtowski. 
Wciąż zabraknie jednak kontuzjo-
wanych: Przybyszewskiego, Jóź-
wiaka, Mycki i Tkacza. – Na ra-
zie jesteśmy spokojni. Jedziemy 
do Radomia po trzy punkty. Część 
piłkarzy wróci po kartkach. Jeste-
śmy dobrej myśli – zapowiedział 
Gawlik. – Spodziewamy się iden-
tycznego spotkania jak z Lechią 
czy GKS Wikielec. Myślę, że styl 
gry zespołu z Radomia nie będzie 

się różnił od tego, co prezentowa-
ły ekipy z Wikielca czy Tomaszo-
wa Mazowieckiego – dodał.

I nie ma się co dziwić. W przy-
padku zespołu z Radomia powie-
dzenie, że „cel uświęca środki”, 
jak najbardziej może znaleźć 
zastosowanie. Broń zajmuje 16 
miejsce w  tabeli, teoretycznie 
jest więc najwyżej sklasyfikowa-
nym zespołem w strefie spadko-
wej. Nie ma się co jednak oszu-
kiwać i  trzeba przyznać, że z  II 
ligi spadnie najprawdopodobniej 
zamykająca obecnie tabelę Olim-
pia Elbląg. To oznaczać będzie 
automatycznie spadek kolejnego 
klubu z  grupy pierwszej i  wte-
dy radomianie będą musieli już 
przeskoczyć o dwie lokaty, a nie 
tylko o jedną. 

Na korzyść Broni przemawia 
jednak nienaturalne wręcz spłasz-
czenie tabeli. Powiększenie do-
robku o trzy punkty może pozwo-
lić radomianom nawet na  awans 

na  trzynaste miejsce w  tabeli. A 
co właściwie najważniejsze – zni-
weluje stratę pomiędzy Bronią 
a  Pelikanem do  zaledwie oczka. 
Gatunkowo będzie, więc to mecz 
zbliżony do  ostatniej rywalizacji 
Ptaków z GKS Wikielec – po pro-
stu kolejny mecz o życie. 

Biało-zieloni wyczerpali już 
swój margines błędu. Po prostu 
nie mogą sobie pozwolić na trze-
cią porażkę z  rzędu. Lada mo-
ment z drużyny uciekającej przed 
resztą stawki, mogą stać się ze-
społem, który będzie gonił wyżej 
sklasyfikowane kluby i liczył tyl-
ko na ich potknięcia. Łowiczanie 
kwestię utrzymania wciąż mają 
tylko i  wyłącznie w  swoich no-
gach i  warto byłoby tego statu-
su nie zmieniać. Tym bardziej, że 
rywalizacja w  grupie spadkowej 
właśnie przekroczyła półmetek 
i  czasu na  odrabianie straconych 
punktów zaraz może zabraknąć.

Mateusz Lis

W meczu z GKS łowiczanie wykonywali sporo stałych fragmentów gry, ale nie dały one bramki. Jak będzie 
w Radomiu? 
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Piłka nożna | Przed 30. kolejką III ligi

Czy będzie zadyszka lidera?
W Legionowie z pewnością li-

czą, że ostatnia porażka Pogoni to 
nie był jednostkowy przypadek. 
Teraz lidera spróbuje zatrzymać 
Polonia. Stołeczni mają jednak 
swoje problemy, ostatnio przegrali 
w derbach z Legią II i raczej będą 
walczyć o to, aby nie być w tym 
sezonie najsłabszą ekipą grupy 
mistrzowskiej.

Legionovia musi jednak nie tyl-
ko liczyć na potknięcia lidera, ale 
także samemu wygrywać swo-
je mecze. Piłkarze spadkowicza 
mogą umówić się na  spotkanie 
z grodziszczanami w stolicy, bo-
wiem ich najbliższym przeciwni-
kiem będzie Legia II. Warto zwró-
cić uwagę, że od  tego weekendu 
w grupie mistrzowskiej rozpoczną 
się rewanże.

I jak co tydzień, kolejne ważne 
mecze rozegrane zostaną w  gru-
pie spadkowej. Przewodzący tej 
stawce KS Kutno zagra w Toma-
szowie Mazowieckim z  Lechią, 
która ostatnio poprawiła swoją sy-
tuację w tabeli. Błonianka podej-
mie dołujący RKS Radomsko. 

Mateusz Lis
30. kolejka III ligi – grupa I – mi-
strzowska (2021.05.15-16):

 Legia II Warszawa SA – KS Le-
gionovia Legionowo (sob., godz. 
12.00)

 SSA Jagiellonia II Białystok 
– Unia Skierniewice Non-Pro-
fit Sp. z o.o. (sob., godz. 12.00)

 Polonia Warszawa SA – GKS 
Pogoń Grodzisk Mazowiecki 
(sob., godz. 19.11)

 MKS Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki – MLKS Znicz Biała Piska 
(niedz., godz. 16.00)
30. kolejka III ligi – grupa I – 
spadkowa (2021.05.14-15):

 RKP Broń 1926 Radom – KS 
Pelikan Łowicz (pt., godz. 19.00)

 KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki – KS Sand-Bus Kut-
no (sob., godz. 14.00)

 ZKS Olimpia Zambrów – KS 
Wasilków (sob., godz. 15.00)

 KS Ursus Warszawa – MKS 
Ruch Wysokie Mazowieckie 
(sob., godz. 15.00)

 TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – MMKS Concordia 
Elbląg (sob., godz. 15.00)

 KS Błonianka Błonie SA – RKS 
Radomsko (sob., godz. 16.00)

 MKS Kaczkan Huragan Morąg 
– GKS LZS Wikielec (sob., godz. 
17.00)

Damian Kozieł (w białym) w ostatnich sześciu meczach zagrał 
od pierwszej do ostatniej minuty. Czy tak samo będzie w Radomiu, 
gdy zdolni do gry będą Wyszogrodzki i Żółtowski?
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Piłka nożna | II liga wojewódzka trampkarzy C2

Lider lepszy od Pelikana-2007
Młodzi gracze MUKS Pelikan 

Łowicz z rocznika 2007 nie spra-
wili niespodzianki w meczu 8. ko-
lejki II ligi wojewódzkiej tramp-
karzy młodszych C2. Łowiczanie 
przegrali wyjazdowy mecz z lide-
rem tabeli AKS SMS Łódź 5:0.

Gracze trenera Michała Adam-
czyka dobrze spisywali się w grze 
defensywnej do  18. minuty me-
czu. Wtedy gospodarze po  raz 
pierwszy strzelili gola, a  przed 
przerwą gracze AKS SMS jesz-

cze dwukrotnie pokonali Kac-
pra Ceronia. Pelikan 2007 próbo-
wał zmienić losy meczu, lecz tego 
dnia obrona zespołu z Łodzi była 
dobrze zorganizowana i  nie po-
zwoliła na zbyt wiele ofensywnym 
graczom Pelikana 2007. W dodat-
ku zespół z Łodzi w drugiej poło-
wie strzelił jeszcze dwa gole, a je-
den z nich padł po rzucie karnym. 

– Zasłużyliśmy na  porażkę. 
Łódzki AKS zdecydowanie lep-
szy pod każdym względem. Po-

pełniliśmy zbyt dużo błędów. 
Każda nasza akcja bardzo szyb-
ko została przerwana. Gramy da-
lej, bo mamy mecz zaległy z Sie-
radzem. Jest bardzo szybko szansa 
na zmazanie plamy – ocenił Mi-
chał Adamczyk, trener MUKS 
Pelikan-2007 Łowicz. 

W sobotę 15 maja o godz. 10.00 
na Stadionie Miejskim im. Pułku 
Piechoty w  Łowiczu gracze tre-
nera Adamczyka zmierzą się 
ze Szczerbcem Wolbórz.  ever

8. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C2:

 AKS SMS Łódź – MUKS Peli-
kan-2007 Łowicz 5:0 (3:0); br.: 
Stefańczyk (18), Malinowski (22), 
Długosz (36), Woźniak (48 karny) 
i Wyderka (70).
Pelikan-2007: Kacper Ceroń – 
Maksymilian Mularski, Rafał Uga-
renko, Tomasz Zrazek, Krzysztof 
Kutermankiewicz – Alan Masłow-
ski, Jakub Świdrowski, Iwo Zucho-
ra, Tomasz Kochanek – Michał 
Pawlina, Szymon Pilichowski. Na 
zmiany wchodzili: Krystian Kapu-
sta, Maciej Kępka, Adrian Koło-
dziejczyk i Kamil Firak.

Piłka nożna | I liga woj. młodzików D1

Porażka z łódzkim Widzewem
Podopieczni trenera Macie-

ja Grzegorego z  MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2008 przegra-
li wyjazdowy mecz z Widzewem 
Łódź w rozgrywkach I ligi woje-
wódzkiej 4:0 (2:0). 

Łowiczanie bardzo źle roz-
poczęli spotkanie ponieważ już 
pierwsza akcja przyniosła gola 
Widzewowi, a  jego autorem był 
Oliwier Chałat, który trafił do Wi-
dzewa z Widoku Skierniewice (w 
przeszłości grał w angielskich ze-
społach i Barca Academy Warsza-
wa). Po szybko straconych golu 
łowiczanie rzucili się do  ataków, 
lecz ani strzały Pawła Płachty, ani 
Antoniego Haczykowskiego nie 
dały gola wyrównującego. Jeden 
z  kontrataków Widzewa zakoń-
czył się golem Marcela Winciorka 
(zawodnik pochodzący ze  Skier-
niewic w  przeszłości był nawet 
z Pelikanem na obozie). 

W drugiej połowie po  stra-
cie trzeciego gola z  graczy Pe-
likana-2008 zeszło powietrze 
i w ostatniej minucie ostatnie sło-
wo powiedział Igor Czapla (były 
zawodnik Lechii Tomaszów Ma-
zowiecki).

– Źle weszliśmy w  mecz, już 
w  pierwszej akcji straciliśmy 
bramkę. Chłopcy podjęli rywali-
zację, dążyli do zdobycia bramki 
wyrównującej, niestety nadziali-
śmy się na kontrę, którą wykorzy-

stał Widzew. Mimo dwubramko-
wej przewagi rywala uważam, że 
pierwsza połowa była dobra w na-
szym wykonaniu. Niestety dru-
gą zagraliśmy fatalnie, rywal nas 
zdominował i  zasłużenie wygrał. 
Z pewnością wpłynął na  to rów-
nież aspekt mentalny, chłopcy 
grając dobrze stracili dwie bram-
ki, co mocno podcięło im skrzy-
dła. Przed nami jeszcze dziewięć 
meczów, nadal konsekwentnie 
kontynuujemy swoją pracę z pełną 
wiarą, że przyniesie efekty – pod-
sumował Maciej Grzegory, trener 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz.

Kolejny mecz zawodnicy mło-
dzików Pelikana rozegrają w śro-
dę 19 maja o godzinie 17:00 zmie-
rzą się oni z  RAP Radomsko, 
a  mecz odbędzie się w  Radom-
sku.  ever

8. kolejka I ligi wojewódzkiej 
młodzików D1:

 Widzew Łódź SA – MUKS Pe-
likan-2008 Łowicz 4:0 (2:0); 
br.: Oliver Chałat 2 (1 i 37), Marcel 
Winciorek (17) i Igor Czapla (60).
Pelikan-2008: Kacper Pisarek 
– Witold Matusiak, Aleksander 
Siemieniec, Mateusz Wojda, Filip 
Miazek – Jakub Lach, Eryk Za-
bost, Antoni Haczykowski – Patryk 
Banaszczak. Na zmiany wchodzi-
li: Paweł Płacheta i Przemysław 
Garstka.

Piłka nożna | Ligi okręgowa młodzików D1

Pelikan II i Pelikan III skuteczny
Bardzo dobrze spisali się gra-

cze MUKS Pelikan Łowicz 
z  rocznika 2008 w  rozgrywkach 
ligi okręgowej. Podopieczni tre-
nera Macieja Grzegorego z  dru-
giej drużyny rocznika 2008 wy-
grali w Łowiczu z Mazovią Rawa 
Mazowiecka 6:0 (2:0), zaś trener 
Damian Kozieł i jego podopieczni 
z Pelikana III wygrali wyjazdowe 
spotkanie z Juvenią Wysokienice 
aż 0:9 (0:2).

Zespół trenera Grzegorego nie 
dał większych szans Mazovii, któ-
ra miała problemy ze stworzeniem 
groźnej okazji strzeleckiej. – Mecz 
całkowicie pod naszą kontro-

lą. Rywal raz tylko zagroził na-
szej bramce na początku spotka-
nia. Reszta meczu była w naszym 
wykonaniu bardzo dobra, chłopcy 
kontrolowali przebieg gry i zasłu-
żenie wygraliśmy ten mecz – oce-
nił Maciej Grzegory. 

W Wysokienicach zespół Peli-
kana III zaaplikował rywalom aż 
dziewięć goli, a wynik spokojnie 
mógł być dwucyfrowy, ponieważ 
przewaga Pelikana III nie podle-
gała dyskusji. 

– Mecz całkowicie pod naszą 
kontrolą. Zawodnicy wypełnia-
li prawidłowo wcześniej ustalo-
ne założenia taktyczne. Graliśmy 

krótkimi podaniami, otwierali-
śmy grę i ją budowaliśmy. Chłop-
cy dzięki konsekwentnej grze wy-
pracowali sobie wiele dogodnych 
okazji do strzelenia gola i wrócili 
z trzema punktami i dziewięcioma 
strzelonymi golami – ocenił Da-
mian Kozieł, trzeci trener MUKS 
Pelikan-2008 Łowicz.

W następnej serii gier Pelikan II 
i Pelikan III pauzują.  ever

 MUKS Pelikan-2008 II Łowicz – 
RKS Mazovia Rawa Mazowiecka 
6:0 (2:0); br.: Przemysław Garstka 
2 (19 i 24), Bartosz Lus (47), Fabian 
Skowroński (55), Hubert Polit (57) 
i Maciej Majchrzak (59).

Pelikan II: Igor Kopania – Jan 
Burzykowski, Szymon Kucharek, 
Fabian Skowroński, Bartosz Lus – 
Maciej Majchrzak, Szymon Dubiel, 
Hubert Polit – Jakub Wójt. Na zmia-
ny wchodzili: Przemysław Garstka, 
Paweł Płacheta i Mateusz Wójcik.

 LUKS Juvenia Wysokienice – 
MUKS Pelikan-2008 III Łowicz 
0:9 (0:2); br.: Szymon Lebioda 4 
(2, 11, 35 i 57), Jakub Markus (37), 
Piotr Sobieski (38), Bartłomiej Skó-
ra (48), Dawid Wróbel (51) i Bartło-
miej Baczyński (58),
Pelikan III: Jakub Wiesiołek – Ja-
kub Bryk, Jakub Bryk, Paweł Fabi-
szewski, Piotr Sobieski – Tymote-
usz Wawrzyński, Szymon Lebioda, 
Filip Sikora – Jakub Markus. Na 
zmiany wchodzili: Bartłomiej Ba-
czyński i Dawid Wróbel.
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Wysokie porażki
Bardzo kiepsko będą wspomi-

nali 21. kolejkę klasy B zawodnicy 
Feniksu Boczki Chełmońskie oraz 
Naprzodu Jamno. Oba zespo-
ły rozpoczynały mecze z rywala-
mi w nie pełnych składach (Fenix 
wystąpił w 8-osobowym składzie, 
zaś Naprzód wystąpił w 10-osobo-
wym zestawieniu). 

Grając w niedowadze liczebnej 
Fenix nie był w stanie przeciwsta-
wić się Startowi Pukinin i przegrał 
wyjazdowe spotkanie 9:0 (2:0). 
Naprzód na własnym boisku do-
znał jeszcze bardziej dotkliwej po-
rażki, ponieważ przegrał z  Iskrą 
Głowno aż 0:16 (0:10).

W pozostałych meczach ze-
społy z  naszego Powiatu Łowic-
kiego Zjednoczenie Bobrowni-
ki Dzierzgów nie poradziło sobie 
na własnym stadionie z czwartym 
w tabeli Muskadorem Wola Pęko-
szewska. Zjednoczenie prowadzi-
ło od 20. minuty 1:0 po trafieniu 
Łukasza Dzięgielewskiego, lecz 
jeszcze przed przerwą dwa gole 
dla rywali strzelił Daniel Kowal-
czyk. 

Dużo działo się w  Kiernozi, 
gdzie tamtejszy Kopernik podjął 
rękawice w walce o ligowe punk-
ty z Victorią Zabostów. Zespół tre-
nerki Zofii Kucharskiej dopiero 
w 79. minucie strzelił gola, który 
jak później się okazało dał cenne 
zwycięstwo. Bohaterem Victorii 
był Łukasz Scęcelek, który strzelił 
jedynego gola w tym meczu.   ever

21. kolejka B klasy – grupa 7:
 SKF Naprzód Jamno – KS-OSP 

Iskra Głowno 0:16 (0:10); br.: Łu-
kasz Nagański 6 (5, 12, 20, 34, 47 
i 51), Marcin Hemka 5 (8, 22, 37, 43 
i 69), Rafał Szymbor (23), Rafał Na-

gański (32), Michał Cieniecki (62), 
Bartłomiej Pawłowski (79) i Adrian 
Szajder (83).

 LKS Kopernik Kiernozia – LKS 
Victoria Zabostów Duży 0:1 
(0:0); br.: Łukasz Scęcelek (79).

 LKS Start Pukinin – LKS Fenix 
Boczki Chełmońskie 9:0 (2:0); 
br.: Mariusz Kowalicki 4 (19, 28, 
55 i 59), Tomasz Stasiewicz (50), 
Maciej Wróblewski (65) i Tomasz 
Matyszewski 3 (70, 75 i 89).

 LKS Zjednoczenie Bobrowni-
ki Dzierzgów – LZS Muskador 
Wola Pękoszewska 1:2 (1:2); br.: 
Łukasz Dzięgielewski (20) – Daniel 
Kowalczyk 2 (31 i 38).

 LZS Macovia II Maków – GKS 
Głuchów 1:0 (0:0); br.: Krzysztof 
Wasiak (63).

 GLKS Sierakowianka Sierako-
wice – LUKS Olimpia Oporów 
6:0 (2:0); br.: Karol Wojenka (22), 
Mateusz Kozłowski 2 (34 i 44), 
Dawid Stań 2 (56 i 66) i Sebastian 
Lorenc (79).

 LKS Victoria Chrząszczew – 
KS Jutrzenka II Drzewce 1:4 
(1:3); br.: Mateusz Burchacki (12) 
– Kamil Reczulski (5), Mateusz Bo-
ryna (21), Łukasz Polit (44) i Sewe-
ryn Wyszkowski (59).

1. GLKS Sierakowianka Sierakowice (1) 17 43 62-19

2. KS-OSP Iskra Głowno (2) 17 42 95-28

3. LKS Start Pukinin (4) 17 41 76-21

4. LZS Muskador Wola Pękoszewska (3) 17 41 75-21

5. KS Jutrzenka II Drzewce (5) 16 37 70-30

6. LKS Victoria Zabostów Duży (6) 17 32 53-45

7. GKS Głuchów (7) 17 22 42-60

8. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (8) 17 19 43-50

9. LZS Macovia II Maków (11) 17 16 29-62

10. SKF Naprzód Jamno (9) 17 15 52-87

11. LUKS Olimpia Oporów (10) 17 15 30-59

12. LKS Kopernik Kiernozia (12) 16 12 28-63

13. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (13) 17  7 20-58

14. LKS Victoria Chrząszczew (14) 17  6 19-91
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Skuteczność siłą Korony
Zryw Wygoda nadal wygrywa 

w klasie okręgowej. Zespół z Wy-
gody, tym razem poradził sobie 
na  własnym boisku z  rezerwami 
Pelikana Łowicz. Mecz z Pelika-
nem II był otwarty i nie brakowa-
ło w nim wielu okazji podbram-
kowych. Zryw wygrał po dwóch 
golach wypożyczonego z Pelika-
na Adriana Musialika oraz trafie-
niach Patryka Sekuły i  Huberta 
Kanii. Jedynego gola z rzutu kar-
nego dla zespołu z Łowicza strze-
lił Kacper Olak, trafiając do siatki 
w 34. minucie meczu. 

Komplet punktów zyskała rów-
nież Olimpia Chąśno, która wy-
grała z Orlętami Cielądz na swo-
im stadionie 3:1 (1:0). Gole dla 
„Olimpijczyków” strzelili Kamil 
Gać, Oktawian Andrzejczak i Ja-
rosław Burzykowski. 

W grupie spadkowej, w bardzo 
dobrej formie znajdują się gra-
cze Korony Wejsce i Pogoni Beł-
chów. Korona tym razem strzeliła 
szczęść goli w wyjazdowym me-
czu przeciwko czerwonej latarni 
ligi, czyli GLKS RZD Żelazna. 

Korona razem z GLKS Wołucza 
ma 40 punktów i to te dwie dru-
żyny przewodzą w  tabeli grupy 
„spadkowej”. 

W dobrej dyspozycji w  2021 
roku są gracze trenera Marcina 
Rychlewskiego z Pogoni Bełchów. 
Pogoń do której zimą wrócili Da-
niel Wasiak i  Jakub Niedźwia-
dek tym razem pokonała Macovię 
Maków, wygrywając na  terenie 
rywali 1:5. 

Słabo radzi sobie natomiast 
Victoria Bielawy, która tym razem 
wróciła z  Jeżową bez punktów, 
przegrywając z  Olimpią aż 6:0. 
 ever

22 kolejka ligi okręgowej – gru-
pa IV – mistrzostwa: 

 SKF Zryw Wygoda – KS Peli-
kan II Łowicz 4:1 (2:1); br.: Patryk 
Sekuła (23), Adrian Musialik 2 (28 
i 47) i Hubert Kania (40) – Kacper 
Olak (34 karny).

 GKS Olimpia Chąśno – LKS Or-
lęta Cielądz 3:1 (1:0); br.: Kamil 
Gać (25 woly), Oktawian Andrzej-
czak (55 głową) i Jarosław Burzy-

kowski (70) – Rafał Głębocki (86).
 MLKS Widok Skierniewice – 

GKS Bedlno 6:2 (3:1); br.: Maciej 
Zając 2 (9 i 15), Wojciech Borowiec 
(40), Miłosz Krawczyński (50), Woj-
ciech Wojciechowski (65) i Eryk 
Gross (75) – Dawid Walczak 2 (29 
i 80).
Pauza: RKS Mazovia Rawa Mazo-
wiecka. 

22. kolejka ligi okręgowej – gru-
pa IV – spadkowa: 

 GLKS RZD Żelazna – LKS Ko-
rona Wejsce 1:6 (1:1); br.: Michał 
Kołodziejczyk (19) – Piotr Buczek 
2 (3 i 48), Paweł Kowalski (47 sa-
mobójcza), Mateusz Klimczak 2 
(50 i 69) i Mariusz Trakul (80).

 LZS Macovia Maków – LKS 
Pogoń Bełchów 1:5 (0:1); br.: 
(85) – Mariusz Bakalarski (40), 
Michał Plichta (54), Daniel Wasiak 
(67), Damian Gendek (75) i Jakub 
Niedźwiadek (80).

 GLKS Olimpia Jeżów – LZS 
Victoria Bielawy 6:0 (4:0); br.: 
Dawid Kowalczyk (6), Bartosz Kro-
gulec 2 (24 i 29), Grzegorz Klim-
kiewicz (31), Szymon Skwarek (74) 
i Dariusz Banaszkiewicz (86).

 GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn – GLKS Wołucza 1:2 (0:1); 

br.: Szymon Jaworski (64) – Jakub 
Czaczkowski (42) i Artur Walen-
dzik (70).

 Unia II Skierniewice Sp. zoo – 
LUKS Olympic Słupia 2:2 (1:1); 
br.: Radosław Jankiewicz (45) 
i Eryk Zieliński (64) – Adrian Ol-
szewski (15) i Sylwester Bachura 
(90+3).

 LUKS Juvenia Wysokienice 
– GLZS Pogoń Godzianów 3:0 
(3:0); br.: Tomasz Fastyn (13) i To-
masz Rosa 2 (15 i 19).

1. SKF Zryw Wygoda (1) 21 52 75-27

2. GKS Olimpia Chąśno (3) 20 43 57-29

3. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (2) 20 41 69-31

4. MLKS Widok Skierniewice (6) 21 41 60-36

5. KS Pelikan II Łowicz (4) 20 40 59-42

6. GKS Bedlno (5) 21 38 63-36

7. LKS Orlęta Cielądz (7) 21 37 81-40

8. GLKS Wołucza (8) 21 40 68-30

9. LKS Korona Wejsce (9) 21 40 80-53

10. GLKS Olimpia Jeżów (11) 21 30 58-47

11. LUKS Juvenia Wysokienice (12) 21 30 48-44

12. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (10) 20 28 57-35

13. LKS Pogoń Bełchów (14) 21 28 46-63

14. Unia II Skierniewice Sp. zoo (13) 21 28 45-52

15. LZS Macovia Maków (15) 21 18 55-93

16. LUKS Olympic Słupia (16) 21 16 45-79

17. LZS Victoria Bielawy (17) 21 15 23-73

18. GLZS Pogoń Godzianów (18) 20  8 23-80

19. GLKS RZD Żelazna (19) 21  1 5-127

Piłka nożna | II liga wojewódzka trampkarzy C1

Pelikan-2006 z kompletem zwycięstw
Podopieczni trenera Marcina 

Rychlewskiego z MUKS Pelikan 
Łowicz z  rocznika 2006 wygrali 
wyjazdowy mecz z Borutą Zgierz. 
Łowiczanie prowadzili w Zgierzu 
już 0:4, a  ostatecznie mecz za-
kończył się wygraną „biało-zielo-
nych” 2:4 (0:2).

Długo, bo aż do  30. minu-
ty w tym meczu był bezbramko-
wy remis. Sygnał do  ataku dla 
„Ptaków” dał Jan Pietrzak, który 
w 31. minucie wyprowadził Peli-
kan na prowadzenie. Kilka minut 
później drugiego gola dla łowic-
kiej drużyny strzelił Szymon Am-
broziak. 

Ten sam duet zawodników 
na początku drugiej części gry po-
nownie dał o sobie znać i zarówno 
Ambroziak, jak i Pietrzak strzelili 
po drugim goli. Przy wyniku 0:4 
w szeregach Pelikana wkradło się 
większe rozprężenie, które wy-
korzystali rywale, którzy za spra-
wą Szymona Rosińskiego strzelili 

dwa gole, zmniejszając rozmiary 
porażki. 

– Cenne trzy punkty na  trud-
nym, grząskim boisku. Cały mecz 
pod nasza kontrolą, choć gospoda-
rze groźnie grali z kontry. Cztero-
bramkowa przewaga wprowadziła 

trochę rozluźnienia, przez co za-
częliśmy popełniać błędy, które 
w  końcówce przeciwnik wyko-
rzystał. Stworzyliśmy jeszcze kil-
ka dogodnych sytuacji, ale zamiast 
strzelać, straciliśmy dwie bram-
ki. Ogólnie kolejny dobry mecz 

chłopców i zasłużone pewne zwy-
cięstwo – opowiedział Marcin Ry-
chlewski, trener MUKS Pelikan 
Łowicz.

W sobotę 15 maja o godz. 19.00 
graczy Pelikana 2006 czeka wy-
jazdowy mecz z  Lechią Toma-
szów Mazowiecki. Oba zespoły 
przewodzą w ligowej stawce, ma-
jąc na swoim koncie komplet zwy-
cięstw.  ever

8. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1:

 MKP Boruta Zgierz – MUKS Pe-
likan-2006 Łowicz 2:4 (0:2); br.: 
Szymon Rosiński 2 (68 i 75) – Jan 
Pietrzak 2 (31 i 65) i Szymon Am-
broziak 2 (40+1 i 47).
Pelikan-2006: Paweł Kozanec-
ki – Oliwier Boczkowski, Bartosz 
Skonieczny, Szymon Lasota, Kon-
rad Zagajewski – Dawid Przybysz, 
Jakub Rychlewski – Jakub Stasiak, 
Maksymilian Czeczko, Szymon 
Ambroziak – Jan Pietrzak. Na 
zmiany wchodzili: Dawid Jagóra, 
Wojciech Białas, Bartosz Plichta, 
Oskar Puchalski i Henryk Kuchar-
ski.

Jan Pietrzak (z prawej) strzelił dwa gole w Zgierzu.
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Piłka nożna | Klasa A

Przełamanie Vagatu
Bardzo ważne zwycięstwo od-

nieśli w meczu 21. kolejki klasy A 
gracze Vagatu Domaniewice. Ze-
spół przed tą serią spotkań miał 
najmniej punktów w lidze (zaled-
wie osiem), a po wygranej na wła-
snym boisku z Czarnymi Bednary 
trzy ostatnie drużyny mają po 11 
punktów. 

Inny zespół z  Gminy Doma-
niewice Meteor Reczyce pora-
dził sobie w wyjazdowym meczu 
z  Astrą Zduny, pokonując rywa-
li 1:3. Dwa gole dla zwycięzców 
strzelił Krystian Siatkowski, a jed-
nego gola dołożył Przemysław 
Imiołek. Astrę w tym meczu stać 
było tylko na  jednego gola, któ-
rego w 37. minucie strzelił Adam 
Wojda. 

Tylko jeden gol padł w Łyszko-
wicach, gdzie Laktoza po trafieniu 
Marka Piekacza pokonała Sokół 
Popów 1:0 (0:0). Wygrana pozwo-
liła Laktozie wskoczyć ponownie 
na drugie miejsce w tabeli. 

Pięć goli strzelili natomiast za-
wodnicy Daru Placencja, którzy 
przed własną publicznością pew-
nie pokonali Start Złaków Boro-
wy 5:1. Co ciekawe na listę strzel-
ców po  stronie Daru wpisało się 
aż pięciu zawodników. Dar zajmu-
je obecnie piąte miejsce, ze stratą 
tylko jednego punktu do czwarte-
go w tabeli Meteoru. 

Tym razem pauzowała Olimpia 
Niedźwiada, która nadal przewo-
dzi ligowej tabeli.  ever
21. kolejka klasy A – grupa 9: 

 SKS Astra Zduny – WKS Mete-
or Reczyce 1:3 (1:2); br.: Adam 

Wojda (37 głową) – Krystian Siat-
kowski 2 (14 i 85) i Przemysław 
Imiołek (28).

 GLKS Laktoza Łyszkowice – 
LKS Sokół Popów 1:0 (0:0); br.: 
Marek Piekacz (62).

 LKS Vagat Domaniewice – LKS 
Czarni Bednary 2:0 (2:0); br.: Da-
wid Kaczmarek (35) i Damian Jam-
roch (38).

 LKS Dar Placencja – LKS 
Start Złaków Borowy 5:1 (2:1); 
br.: Patryk Pęksa (13), Radosław 
Brzeziński (42), Jakub Kędziora 
(61), Adrian Zawadzki (78) i Michał 
Kołudzki (80) – Krystian Podleśny 
(17).

 GKS Rawka Bolimów – LKS Ju-
trzenka Mokra Prawa 3:3 (0:2); 
br.: Dmytro Solomon 2 (74 i 90+1) 
i Konrad Wisiński (87) – Łukasz 
Kasiński 2 (22 i 80) i Adam Wojcie-
chowski (41 karny).

 LKS Sobpol Konopnica – GKS 
Korona Stary Dwór 0:3 (0:1); br.: 
Paweł Stępniak (36), Jakub Łopat-
ka (59) i Krzysztof Skura (65).
Pauza: LKS Olimpia Niedźwiada. 

1. LKS Olimpia Niedźwiada (1) 14 33 48-12

2. GLKS Laktoza Łyszkowice (3) 15 31 46-19

3. GKS Rawka Bolimów (2) 16 31 52-37

4. WKS Meteor Reczyce (4) 15 27 44-34

5. LKS Dar Placencja (6) 15 26 47-34

6. LKS Sokół Popów (5) 16 24 24-28

7. GKS Korona Stary Dwór (8) 16 22 33-31

8. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (7) 15 22 32-30

9. SKS Astra Zduny (9) 16 17 27-35

10. LKS Czarni Bednary (10) 16 17 24-35

11. LKS Vagat Domaniewice (13) 15 11 11-33

12. LKS Start Złaków Borowy (11) 15 11 19-45

13. LKS Sobpol Konopnica (12) 16 11 23-57

Piłka nożna | Liga okręgowa orlików E1

Udany weekend Soccer Kids
Wszystkie drużyny UKS Soc-

cer Kids, które wystąpiły w roz-
grywkach ligowych wygrały 
swoje spotkania z rywalami. Za-
wodnicy z Łowicza rozegrali 
cztery ligowe mecze (trzy w ka-
tegorii orlik oraz jeden w katego-
rii żak). Zespoły trenerów Macie-
ja Grzegorego i  Patryka Sekuły 
strzeliły rywalom w czterech spo-
tkaniach aż 53 gole.

Zawodnicy z rocznika 2010 wy-
grali wyjazdowe spotkanie z GKS 
Bedlno 6:14, a najwięcej bo pięć 
goli w  tym meczu strzelił Adam 
Dylik. 

– Dobrze rozpoczęliśmy ten 
mecz, szybko zdobywając kilka 
bramek, później mieliśmy mo-
ment, w  którym zdecydowanie 
zwolniliśmy i  przeciwnik sku-
tecznie to wykorzystał. W  ostat-
niej części zawodnicy znowu pod-
kręcili tempo i zdobywali kolejne 
bramki – ocenił trener Patryk Se-
kuła. 

W meczach ligi przeciwko Or-
łowi Nieborów (Orlik E1) oraz 
AP Champions Łowicz (Orlik E2) 
gracze trenera Macieja Grzego-
rego nie dali większych szans ry-
walom, wygrywając z Orłem 18:3 
i AP Champions 13:4.

– Cieszę się, że chłopcy prze-
łożyli na mecze pracę, którą wy-
konywaliśmy w  ostatnim mikro-
cyklu. W mojej opinii rozumienie 
gry naszych zawodników z tygo-
dnia na tydzień jest na wyższym 
poziomie i  chłopcy notują stałe 
postęp – skomentował trener Ma-
ciej Grzegory. 

W meczu przeciwko Unii 
Skierniewice zawodnicy z Łowi-
cza pokonali rywali 8:6, prezentu-
jąc się z bardzo dobrej strony. 

– Pomimo niemrawego począt-
ku, mecz potoczył się po  naszej 
myśli. Chłopaki bardzo dobrze 
grali w ofensywie, ale z małymi 
wyjątkami mieli problemy z  grą 
defensywną. Cechowali się dziś 

bardzo dobrymi wprowadzenia-
mi piłki i  wysoką skutecznością 
w ataku i finalizacją akcji – pod-
sumował Jan Haczykowski, drugi 
trener Soccer Kids 2012. ever

Liga okręgowa orlików E1, gru-
pa 14:

 GKS Bedlno – UKS Soccer 
Kids-2010 Łowicz 6:14; br.: 
Adam Dylik 5, Bartosz Pokora 2, 
Dawid Szewczyk 2, Mateusz Szcze-
panik, Filip Makoś i Filip Pawlata.
Soccer Kids-2010: Adam Dy-
lik, Dorian Bury, Antek Anyszka, 
Bartosz Pokora, Jan Węglik, Filip 
Makoś, Mateusz Szczepanik, Filip 
Pawlata, Maciek Szczęsny, Dawid 
Szewczyk i Paweł Lenarczyk. 
Liga okręgowa orlików E1, gru-
pa 15:

 UKS Soccer Kids-2010/11 
Łowicz – LKS Orzeł Nieborów 
18:3; br.: Kacper Witkowski 3, Ni-
kodem Plichta 2, Nikodem Kostrze-
wa 2, Hubert Jasiński 2, Igor Rybus 
2, Tomasz Wojciechowski 2, Jakub 
Czaplarski 2, Piotr Kaczor, Szymon 
Wojciechowski i Patryk Kępka. 
Soccer Kids-2010/11: Tomasz 

Wojciechowski – Hubert Jasiński, 
Piotr Kaczor – Szymon Wojcie-
chowski – Jakub Czaplarski, Niko-
dem Plichta – Nikodem Kostrzewa. 
Na zmiany wchodzili: Patryk Kęp-
ka, Igor Rybus i Kacper Witkowski.
Liga okręgowa orlików E2, gr.10:

 UKS AP Champions Łowicz – 
UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
4:13; br.: Alan Młynarski 4, Adam 
Fijołek 3, Bartosz Ciupa 2, Hubert 
Jasiński 2, Filip Gams i Nikodem 
Plichta.
Soccer Kids-2011: Bartek Ciupa 
– Alan Młynarski, Adam Fijołek – 
Hubert Jasiński – Filip Gams, Niko-
dem Plichta – Kuba Czaplarski. Na 
zmiany wchodził: Filip Gams. 
Liga okręgowa żaków F1, gr.11:

 Unia Skierniewice Sp. zoo – 
UKS Soccer Kids-2012 Łowicz 
6:8; br.: Patryk Wawrzyńczak 3, 
Gabriel Stępniewski 3, Aleksander 
Lebioda i Filip Jarosz.

 Soccer Kids-2012: Patryk 
Wawrzyńczak, Antoni Tomasik, 
Aleksander Lebioda, Filip Jarosz, 
Franciszek Lis, Jan Kwestarz, Alan 
Lasota, Gabriel Stępniewski i Fran-
ciszek Słubik.
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Koszykówka | Wojewódzka liga skrzatów U11

W Pabianicach gospodarze lepsi 
Po raz trzeci o ligowe 
punkty grali najmłodsi 
koszykarze UMKS Księżak 
Łowicz z rocznika 2010 
i młodsi. Łowiczanie, 
którzy rywalizują 
w lidze wojewódzkiej 
skrzatów do lat 11, gdzie 
o mistrzostwo walczy 
6 drużyn, w czwartek, 
6 maja, pojechali 
do Pabianic na mecz 
z bardziej doświadczonym 
PKK 99 Pabianice. 

Podopieczni trenera Mikołaja 
Stopierzyńskiego z rocznika 2010 
walczyli ambitnie, ale gospodarze 
byli wyraźnie mocniejsi i wygrali 
82:39.

Księżacy przed tym pojedyn-
kiem nie zdołali wygrać jeszcze 
meczu, ale cały czas robią postępy 
i grają co raz lepiej. Łowicki szko-
leniowiec podkreśla, żeby nie pa-
trzyli na wynik, tylko walczyli „na 
maksa” o każdą piłkę. Na zwycię-
stwa czas na pewno nadejdzie. 

– Chłopaki zagrali dobry mecz, 
choć zanim zaczniemy wygry-
wać, to w  Bzurze dużo wody 
upłynie. W  pewnym momencie 
widać było, że utrzymanie kon-
centracji przez cały mecz, nie jest 
takie oczywiste, co też jest po-
dyktowane brakiem doświadcze-

nia. Ale super było zaangażowa-
nie, nastąpił bardzo duży progres 
w  grze, zdobyli sporo punktów, 
chłopcy mieli radość z  gry, a  to 
jest najważniejsze – mówił po me-
czu trener Stopierzyński. 

– Z drugiej strony, przeciwnik 
był dużo bardziej doświadczony, 
bo trenują już cztery lata, a my do-
piero od grudnia, więc jest różni-
ca – dodał. 

Młodzi koszykarze są dopie-
ro na półmetku rozgrywek, zatem 
jest szansa na kolejne dobre mecze 
i  może niebawem poczują smak 
wygranej. zł

7. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki skrzatów U11:

 PKK 99 Pabianice – UMKS 
Księżak-2010 Łowicz 82:39 
(14:9, 21:8, 25:13, 22:9)
Księżak-2010: Szymon Gajda, 
Franciszek Jakubowski (1x3), 
Jan Zabost, Bartosz Pilichowski, 
Bartłomiej Kramarz, Filip Krzyża-
nowski, Adam Szafarowicz, Wiktor 
Graczyk, Filip Krzywicki, Ignacy 
Gładki, Adam Marat, Kajetan Maj-
czak, Krzysztof Drutowski i Piotr 
Lelonkiewicz.

1. ŁKS Mini Basket Liga SG I Łódź (2) 5 10 310-98    

2. MKS Ósemka Skierniewice (1) 6 10 293-262

3. PKK 99 Pabianice (3) 7 10 283-339

4. ŁKS Mini Basket Liga SG II Łódź (4) 7   9 185-334

5. AZS PWSZ Skierniewice (5) 4   7 198-110

6. UMKS Księżak-2007 Łowicz (6) 5   5 169-295

Koszykówka | Woj. liga skrzatek U11

Wygrały i przegrały 
Koszykarki Księżaka w  tym 

sezonie zaliczają się do  dobrych 
zespołów i  już na  swoim koncie 
mają pięć zwycięstw. W  woje-
wódzkiej lidze skrzatek U11 pla-
sują się na  4. miejscu w  gronie 
11 zespołów. W  sobotę, 8 maja, 
w turnieju w Łowiczu podopiecz-
ne trenera Bartosza Włuczyńskie-
go pokonały KS Kutno 44:22, 
a w starciu z liderem TK Basket 
Stryków przegrały wyraźnie 7:45.

W meczu z  KS Kutno Księ-
żaczki były faworytkami i  wy-
szły na boisko po zwycięstwo. Po 
równej pierwszej kwarcie, z każdą 
następną coraz pewniej czuły się 
na parkiecie i powiększały swoją 
przewagę, wygrywając wszystkie 
odsłony tego meczu. To było pią-
te zwycięstwo łowiczanek w tym 
sezonie.  

Basket Stryków to lider tabe-
li, który nie przegrał do  tej pory 
żadnego spotkania. Widać było, 
że ekipa ze  Strykowa jest bar-
dziej doświadczona i  mocniejsza 
fizycznie. Księżaczki miały pro-
blem z wyjściem ze swojej poło-
wy i brakowało też skuteczności. 
Walka na  boisku była, ale prze-
ciwniczki częściej trafiały. 

– W meczu z Kutnem dziew-
czyny się rozkręcały z  minutę 
na minutę. Nie jestem zadowolo-
ny ze skuteczności, ponieważ spo-
ro prostych rzutów dziewczyny 
nie trafiały. Mecz ze  Strykowem 
pokazał ile nam potrzeba jeszcze 

pracy. Dziewczyny walczyły, ale 
na  ten moment taka drużyna to 
inny „level”. Widzę, że z treningu 
na  trening jest progres. Chcemy 
nabierać doświadczenia z  moc-
nymi zespołami, bo to jest klucz 
do poprawy swoich umiejętności 
– powiedział po spotkaniu trener 
Bartosz Włuczyński. 

W najbliższych dniach nasze 
koszykarki będą miały sporo pra-
cy. W czwartek, 13 maja, o godz. 
17.00 zagrają w  Łowiczu z  Ba-
sket 4Ever Ksawerów. W  sobotę 
pojadą do  Aleksandrowa Łódz-
kiego i zagrają z ŁKS KK Łódź 
oraz UKS Basket Aleksandrów.  zł

 UMKS Księżak-2010 Łowicz 
– KS Kutno 44:22 (10:8, 10:6, 
13:2, 11:6)
Księżak-2010: Aleksandra Pod-
sędek 24, Hannah Szymańska 5, 
Maria Haczykowska 5, Amelia Boli-

mowska 4, Zuzanna Boguszewska 
2, Pola Stawicka 2, Maria Wrońska 
2, Roksana Osadowska, Iga Ja-
błońska i Alicja Wochna-Siurek.

 TK Basket Stryków – UMKS 
Księżak-2010 Łowicz 45:7 
(11:1, 14:2, 16:0, 4:4)
Księżak-2010: Hannah Szymań-
ska 2, Aleksandra Podsędek 2, 
Maria Haczykowska 2, Maria Wroń-
ska 1, Roksana Osadowska, Zu-
zanna Boguszewska, Iga Jabłoń-
ska, Alicja Wochna-Siurek, Amelia 
Bolimowska, Pola Stawicka i Agata 
Okraska.

1. TK Basket Stryków (1) 8 16 462-200

2. ŁKS KK Łódź (2) 8 15 461-207

3. Basket 4Ever Ksawerów (3) 8 14 410-287

4. PTK Lauer Pabianice (4) 8 13 329-311

5. UMKS Księżak-2010 Łowicz (5) 7 12 290-184

6. MUKS Bełchatów (6) 8 10 252-338

7. KS Kutno (7) 8 10 199-324

8. UKS Basket Aleksandrów Ł. (6) 5   8 242-132

9. PTK Ola Pabianice (9) 6   7 218-247

10. UKS Orlik I Ujazd (10) 6   6 59-360

11. UKS Orlik II Ujazd (11) 6   6 6-308

Tenis stołowy | Podsumowanie sezonu tenisistów Księżaka 

Tenisiści Księżaka wcześniej skończyli
Tenisiści stołowi UMKS Księżak Łowicz musieli 
zakończyć sezon wcześniej niż planowali. 
Podopieczni trenera Cezarego Znyka zagrali tylko 
pierwszą rundę i PZTS podjął decyzję, że na tym 
rozgrywki tegoroczne się zakończą. 

Wynik końcowy nie był może 
wymarzony, ale nie było źle. Księ-
żacy zajęli 8. miejsce, a mieli ape-
tyty nieco większe. Przypomnij-
my, że w  poprzednim sezonie 
wynik naszych tenisistów okazał 
się historyczny. Księżacy zajęli 
wtedy 4. miejsce w II lidze. Była 
nawet szansa na brązowy medal, 
ale zabrakło kilku wygranych se-
tów. 

W minionym sezonie Księżacy 
zagrali 11 spotkań, 4 razy wygrali 
i doznali 7 porażek. U siebie mie-
li bilans 1-3, natomiast na wyjeź-
dzie 3-3. W Łowiczu wygrali 22 
pojedynki przegrali 28, natomiast 
na wyjeździe bilans meczów był 
23:37. 

Teraz czas na  treningi i  budo-
wanie formy na dalsze gry. Po se-
zonie poprosiliśmy o wypowiedzi 
trenera i członków zespołu, którzy 
pracowali na ten wynik. 

Sezon w ocenie trenera 
i zawodników:

  Trener Cezary Znyk: – Po 
ubiegłorocznym czwartym miej-
scu w  lidze, mieliśmy aspiracje 
walczyć w  tym sezonie o  ligo-
we podium. Okazało się jednak., 
że drużyny uczestniczące w  roz-
grywkach II Ligi Mężczyzn do-
konały znaczących wzmocnień. 
Dlatego ósme miejsce w  tabeli 
uważam za sukces drużyny. Wie-
le przegranych meczów było bar-
dzo wyrównanych. Szczególnie 

zapamiętałem potyczki ze  zwy-
cięzcami rozgrywek, drużyną KS 
Polonia MC Auto Serwis Kielce, 
zdobywcami drugiego miejsca 
UKS Orlęta Bilcza oraz drużyną 
UKS Agaris Maków, która zajęła 
miejsce trzecie. Było w tych me-
czach bardzo dużo walki i  wy-
równanej gry. Jestem zadowolony 
z  chłopaków, z  ich zaangażowa-
nia i postawy, a przede wszystkim 
z tego, jakie wartości są dla nich 
ważne w życiu codziennym.

  Kapitan zespołu Piotr Pod-
sędek: – Był to bardzo dziw-
ny sezon. Rozpoczynaliśmy go 
z  myślą, że ciężko będzie roze-
grać rozgrywki ligowe w całości. 
Mieliśmy podejrzenia, że sezon 
może być przerywany i  niedo-
kończony, a  mecze przekładane 
ze  względu na  wykrycie wirusa, 
bądź kwarantannę u któregoś z za-
wodników danej ekipy. Wszystkie 
nasze obawy poniekąd się spraw-
dziły. Sam opuściłem trzy mecze 
przeciwko drużynom z  Wąchoc-
ka, Brzezin i Łodzi, przez co by-
liśmy nieco osłabieni w tych spo-
tkaniach. Dobrze, że udało się 
rozegrać w  całości choć pierw-
szą rundę, która była rozgrywana 
nierównomiernie i  długo dokań-
czana (zwłaszcza przez drużynę 
z  Makowa, która musiała roze-
grać cztery zaległe mecze z grud-
nia w drugiej połowie lutego). Pla-
nem minimum na ten sezon było 
zakończenie ligi w czołowej szó-

stce, co na pewno było przez nas 
osiągalne. Pozostaje zatem pewny 
niedosyt, lecz na  przyszły sezon 
wyjdziemy do stołów jeszcze bar-
dziej spragnieni rywalizacji oraz 
zmotywowani do  podjęcia walki 
o jak najlepsze rezultaty. Ja osobi-
ście z tego sezonu najbardziej za-
pamiętam mecz przeciwko Mosz-
czenicy, w którym ograłem Jarka 
Nitka po ponad 10 latach, a  tak-
że moje premierowe zwycięstwo 
z  Tomkiem Makowskim repre-
zentującym Białą Rawską. Wła-
śnie takie momenty sprawiają, że 
nadal mamy ochotę się rozwijać 
i kształtować nasze umiejętności. 

  Mateusz Podsędek: – Roz-
grywki 2020/2021 od  początku 
zapowiadały się niepewnie. Nie 
wiadomo było w  jakich warun-
kach i  na  jakich zasadach przyj-
dzie nam grać. Ograniczenia 
rządowe dały się we znaki wszyst-
kim drużynom i rywalizacja była 
utrudniona, ale mimo to udało się 
rozegrać całą jedną rundę (nie-
stety nie zawsze najmocniejszym 

składem). Sezon był dla nas śred-
nio udany, celowaliśmy w wyższe 
lokaty, ale najważniejsze, że uda-
ło się utrzymać w  drugiej lidze 
(kluby ze Zduńskiej Woli i Rawy 
Mazowieckiej spadają z  pierw-
szej ligi, więc prawdopodobnie 8. 
miejsce było ostatnim bezpiecz-
nym, dającym utrzymanie w  tej 
klasie rozgrywkowej). Stoczyli-
śmy parę wyrównanych pojedyn-
ków, ale szczęście zdecydowanie 
nam nie dopisywało i  to prze-
ciwnik dopisywał na swoje konto 
punkty za  wygraną. Zebraliśmy 
cenne doświadczenie z  drużyna-
mi ze  świętokrzyskiego i  liczę, 
że w przyszłym sezonie to zapro-
centuje. Na końcu chciałbym po-
dziękować trenerowi oraz całej te-
nisowej ekipie za fajną atmosferę 
i walkę do ostatniej piłeczki.

  Mateusz Guzek: – Udało się 
ukończyć bardzo trudny i  niere-
gularnie rozegrany sezon. trenin-
gów w  hali prawie w  ogóle nie 
było, więc każdy musiał trenować 
na własną rękę. Z nadzieją i opty-

mizmem wyczekuję na  start na-
stępnego sezonu.

  Mateusz Rudak: – W  do-
bie pandemii czas było sięgnąć 
do głębokich rezerw. Trener Znyk 
skierował mnie na 2-ligowy week-
end. Fajnie było pojechać na dwa 
wyjazdy z  chłopakami, którym 
dopiero co szczerze dopingowa-
łem oraz starałem się być dobrym 
duchem na ławce. Gdy zaszła taka 
potrzeba, zostałem desygnowa-
ny do gry w drugiej lidze i  była 
okazja wyjść z nimi do stołu. Gry 
zweryfikowały umiejętności. Za-
brakło też chłodnej głowy, bo jed-
ną z czterech gier singlowych mo-
głem wygrać. Cieszą dobre gry 
deblowe w  parze z  Mateuszem 
Podsędkiem na pierwszym stole – 
za co mu serdecznie dziękuję. De-
bel Mati-Mati nigdy wcześniej nie 
grał i ten eksperyment był udany.

  Leszek Kalina: – Znowu by-
łem swego rodzaju strażakiem, 
pełnym gotowości za każdym ra-
zem, kiedy tylko mogłem. Gdy 
któryś z  chłopaków zaniemógł, 
starałem się zapełnić lukę i  dać 
100% swoich możliwości. Fajnie 
było zagrać choć w  jednym me-
czu z  tymi łowiczakami. Wiele 
nie pomogłem, bo jednak mecz 
był przegrany, ale w  Wąchocku 
grałem pierwszy raz, więc było to 
jakby nie patrzeć takie nowe prze-
życie.

  Michał Szczepanek: – Ten 
przedwcześnie zakończony se-
zon od samego początku nie wy-
glądał tak, jak byśmy tego chcieli. 
Generalnie ciężko nam było od-
naleźć swój rytm i dobre występy 
przeplataliśmy ze słabszymi. Było 
kilka pojedynków, w których mo-
gliśmy sprawić niespodziankę 
z  wyżej notowanymi rywalami, 

jednak szczęście nie zawsze się 
do nas uśmiechało. Wiem, że stać 
nasz zespół na więcej i w nadcho-
dzących rozgrywkach będziemy 
walczyć o najwyższe cele. Chciał-
bym podziękować trenerowi i ca-
łej drużynie za  kolejny wspólnie 
spędzony rok przy tenisowym sto-
le.  zł

 Miejsca w rankingu naszych 
zawodników: 

20. Piotr Podsędek 16 9-7 27 33-28

25. Mateusz Podsędek 22 8-14 24 37-49

28. Michał Szczepanek 22 11-11 22 46-43

45. Mateusz Guzek 22 5-17 10 29-56

57. Leszek Kalina  2 1-1  2 5-5

71. Mateusz Rudak  4 0-4  0 1-12

Kolumny kolejne oznaczają: Liczba 
gier (meczów), bilans singli (wy-
grane – przegrane), punkty (zwy-
cięstwa na pierwszym stole 3pkt, 
na drugim 2 pkt), bilans setów. 

 Bilanse gier deblowych po-
szczególnych par:

1. Piotr Podsędek / Mateusz Podsędek 6:2

2. Michał Szczepanek / Mateusz Guzek 4:6

3. Mateusz Podsędek / Mateusz Guzek 0:1

4. Leszek Kalina / Michał Szczepanek 0:1

5. Mateusz Podsędek / Mateusz Rudak 1:1

 Tabela końcowa II ligi tenisa 
stołowego mężczyzn po zakoń-
czeniu sezonu 2021/21:

1. KS Polonia MC Auto Serwis Kielce (1) 11 22 97-13

2. UKS Orlęta Bilcza (2) 11 20 80-30

3. UKS Agaris Maków (6) 11 18 75-35

4. LKS Biała Rawska (3) 11 16 79-31

5. KS Energetyk AMŁ Dziadziny Łódź (4) 11 13 52-58

6. MLUKS Brzeziny (5) 11 12 63-47

7. UKS Meteor Wąchock (7) 11 8 45-65

8. UMKS Księżak Łowicz (8) 11 8 45-65

9. ULKS Moszczenica (9) 11 6 44-66

10. MKS Jedynka Łódź (10) 11 6 32-78

11. MUKS Włókniarz Pabianice (11) 11 2 26-84

12. GLKS Burza Pawlikowice (12) 11 1 22-88

Księżacy w tym sezonie wygrali 4 mecze i zajęli 8. miejsce w I lidze. 
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Łowiczanki wiedzą, że w każdym meczu nie ma straconych piłek. 
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Młodzi Księżacy grają i uczą się... Na zwycięstwa trzeba poczekać. 
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PROGNOZA POGODY | 13.05.2021 – 19.05.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa. Napływa ciepła 
masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek słonecznie, zachmurzenie małe, 
bez opadów oraz bardzo ciepło. W piątek 
zachmurzenie umiarkowane do dużego, przelotne 
opady deszczu, lokalnie burze. Widzialność 
dobra. Wiatr wschodni, w piątek zachodni, 
umiarkowany, 6-7 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 20 st. C w czwartek do + 17 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 10 st. C do + 8 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
bez opadów. W niedzielę zachmurzenie 
umiarkowane do dużego, przelotne opady 
deszczu. Widzialność dobra. Wiatr zachodni, słaby 
do umiarkowanego, 4-6 m/s. Temp. max w dzień:  
+ 17 st. C w sobotę do + 18 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 10 st. C do + 8 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane do dużego, przelotne 
opady deszczu, lokalnie burze. Widzialność 
dobra, w czasie opadów umiarkowana.  
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 18 st. C do + 19 st. C. 
Temp. min w nocy: + 11 st. C do + 9 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 

Piłka nożna | Łódzka Liga Okręgowa trampkarzy mł. C2

Pierwsza porażka Astry i szybka rehabilitacja
W minionym tygodniu  
SKS Astra Zduny zagrała 
dwa spotkania ligowe. 5 maja 
zespół trenera Adama Wojdy 
przegrał na wyjeździe z MKS 
Metalowiec Łódź 1:4 (0:2), 
a w sobotę, 8 maja, pokonał 
u siebie MKS Jagiellonia 
Tuszyn 5:0 (3:0).

Spotkanie z Metalowcem Łódź 
nie przyniosło zespołowi Astra 
żadnego punktu. Zabrakło sku-
tecznej obrony, bo sama gra nie 
wyglądała najgorzej. Gospodarze 
szybko zdobyli pierwszą bramkę, 
bo już w 8. minucie, a do końca 
pierwszej połowy udało się strze-
lić jeszcze jedną. Podobnie wy-
glądała druga odsłona meczu. 
Po kilku minutach od  gwizdka 
sędziego, Metalowiec osiągnął 
trzybramkowe prowadzenie, a po 
upływie kolejnych 25. minut padł 

czwarty gol. Dopiero w 76. minu-
cie gry, Astra nieco zminimalizo-
wała stratę.

– Zmierzyliśmy się z  bardzo 
solidnym zespołem, jakim jest 
Metalowiec. Myślę, że tak samo 
Metalowiec, jak i Włókniarz Pa-
bianice są poziomem wyżej niż 
niektóre drużyny z  II ligi woje-
wódzkiej. Cieszy fakt, że w spa-
ringu z tą samą drużyną przegrali-
śmy 8:0. W lidze 1:4, gdzie mecz 
naprawdę mógł skończyć się cho-
ciażby remisem. Daliśmy dwa 
prezenty zespołowi z Łodzi, a jed-
nej z bramek mogliśmy skutecz-
niej zapobiec. Sami mieliśmy oka-
zję, aby podwyższyć nasze saldo 
bramkowe. Ale cóż, po  to jeste-
śmy w  tej lidze, żeby się czegoś 
uczyć, a na czym najlepiej, jak nie 
na naszych błędach. Skupiamy się 
na kolejnym meczu z drużyną któ-
ra jest naszym sąsiadem w tabeli, 

Jagiellonią Tuszyn – opowiedział 
Adam Wojda, trener Astry-2007.

Zdecydowanie lepiej poradzi-
li sobie gracze Astry w  meczu 
z Jagiellonią Tuszyn. Tym razem 
dobrze spisali się zarówno w ata-
ku, jak i  obronie, co przełożyło 
się na  solidne zwycięstwo i  czy-

ste konto z  tyłu. W ocenie szko-
leniowca: – Zagraliśmy bardzo 
mądrze, utrzymywaliśmy się przy 
piłce praktycznie przez cały mecz. 
Zespół wykonał założenia przed-
meczowe w  100%. Cieszy fakt, 
że wychodziło to, co ćwiczyli-
śmy, czyli wyprowadzenie piłki 

od  bramki. Trzeci mecz w  lidze 
na  0 z  tyłu również cieszy. Szy-
kujemy się na kolejny mecz, który 
zagramy w środę z drużyną ChKS 
Łódź. Gogo

 MKS Metalowiec Łódź – SKS 
Astra Zduny 4:1 (2:0); br.: Dawid 
Śliwiński (8), Łukasz Surynowicz 
(21), Dominik Krawczyk (48) i Szy-
mon Wójcik (73) – Marcel Wojda (76).
Astra-2007: Bartosz Szczeciak – 
Szymon Pakuła, Przemysław Wód-
ka, Mateusz Sobieszek, Ignacy 
Latoszewski – Alan Bartosik – Pa-
trycja Drabik, Krystian Charążka, 
Mateusz Błaszczyk, Bartosz Ga-
jek – Krystian Roliński. Na zmianę 
wchodzili: Bartłomiej Jaros, Patryk 
Wołek, Marcel Wojda, Marcel Li-
warski i Maciej Bogus.

 SKS Astra Zduny – MKS Jagiel-
lonia Tuszyn 5:0 (3:0); br.: Mate-
usz Błaszczyk 2 (12 i 35), Szymon 

Pakuła 2 (21 i 72) i Krystian Cha-
rążka (63).
Astra-2007: Przemysław Rześny 
– Szymon Pakuła, Przemysław 
Wódka, Mateusz Sobieszek, Igna-
cy Latoszewski – Alan Bartosik – 
Maciej Bogus, Krystian Charążka, 
Mateusz Błaszczyk, Bartosz Ga-
jek – Krystian Roliński. Na zmiany 
wchodzili: Marcel Liwarski, Marcel 
Wojda, Norbert Szymczak, Bartło-
miej Jaros, Patryk Wołek, Patryk 
Roliński i Patrycja Drabik.

1. MUKS Włókniarz Pabianice (2) 4 12 51-2

2. ChKS Łódź (1) 3  9 21-5

3. SKS Astra Zduny (3) 4  9 15-4

4. MKS Metalowiec Łódź (5) 4  9 18-8

5. KAS Konstantynów Łódzki (6) 4  6 23-14

6. MKS Jagiellonia Tuszyn (4) 4  6 12-13

7. GKS Ksawerów (7) 2  3 6-13

8. LKS Polonia Andrzejów (8) 2  0 2-12

9. KS Sokół Lutomiersk (11) 2  0 0-17

10. Widzew TMRF Łódź (10) 4  0 5-26

11. MKS Łodzianka Łódź (9) 3  0 1-40

Piłkarze Astry Zduny pokonali MKS Jagiellonia Tuszyn 5:0
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Lekka atletyka | Zawody w Warszawie

Dobre wyniki 
na otwarcie sezonu
Pierwszy sprawdzian 
formy na stadionie mają 
za sobą lekkoatleci z UKS 
Błyskawica Domaniewice 
i UKS Jedynka Łowicz. 
Podopieczni trenerów 
Mieczysława Szymajdy 
i Mariusza Kwiatkowskiego 
startowali w Zawodach 
Otwarcia Sezonu 
Lekkoatletycznego 2021,  
które odbyły się w weekend 
8-9 maja w Warszawie.

W pierwszym dniu imprezy sa-
tysfakcjonująco zaprezentował się 
reprezentujący Błyskawicę 14-let-
ni Antoni Abramowicz, który 
w  swoim debiucie w  konkursie 
rzutu oszczepem o wadze 600 gra-
mów w  kategorii wiekowej U16 
zajął pierwsze miejsce, uzyskując 
wartościowy rezultat 34,25 m.

 – W  jednym rzucie polecia-
ło mu nawet ponad 37 metrów, 
ale nadepnął na  linię i sędziowie 
potraktowali tę próbę jako spa-
loną. Humory po  tym konkur-
sie mam jednak dobre, bo dru-
gie miejsce w przededniu swoich 
czternastych urodzin zajął kolejny 
debiutant Piotr Koper, który uzy-
skał wynik 28,92 m. Obaj na mia-
rę swoich możliwości zaprezen-
towali się również w  konkursie 
skoku wzwyż uzyskując solidar-
nie po 150 cm. Z uwagi na mniej-
szą ilość zrzutek Antek był wyżej, 
bo zajął szóstą lokatę, natomiast 
Piotrek sklasyfikowany został 
na miejscu siódmym – relacjono-
wał trener Mieczysław Szymajda. 

Po swoim starcie zadowolo-
ny był również 15-letni zawodnik 
Jedynki, Szymon Kosmowski, 
który w konkursie skoku o  tycz-
ce zajął czwarte miejsce z wyni-
kiem 3,40 m, o 80 cm poprawiając 
17-letni rekord Ziemi Łowickiej 
z  otwartego stadionu należący 
do  zawodnika AZS Łowicz To-
masz Ścibora. Tym samym Szy-
mon stał łowickim dominatorem 
w  tej konkurencji, ponieważ jest 
również rekordzistą na hali (3,65 
m). W pierwszym dniu zawodów 
w  konkursie rzutu oszczepem 

700 gramów wystąpił także kolej-
ny zawodnik Błyskawicy 16-letni 
Ryszard Wyszyński, który uzy-
skał wynik 36,96 m i zajął miej-
sce trzecie. 

W drugim dniu zawodów 
w  konkursie skoku wzwyż wy-
stąpiła 18-letnia Julia Perzyńska 
z Błyskawicy (PB 161 cm), która 
z wynikiem 155 cm zajęła miejsce 
czwarte.

 – To solidny występ jak na po-
czątek sezonu. To dobrze wróży 
na dalsze starty – dodał szkolenio-
wiec Błyskawicy.

Po występie Julii po raz kolej-
ny zaprezentował się Szymon Ko-
smowski, który w  biegu na  110 
przez płotki (U16 91,4/8.90) z wy-
nikiem 16.83 s (wiatr -1,5m/s) za-
jął pierwsze miejsce. Wynikiem 
tym o  0,86 s poprawił swój re-
kord życiowy oraz rekord Ziemi 
Łowickiej U16 należący do  za-
wodnika Błyskawicy Domaniewi-
ce Rafała Błaszczyka (17,13 m –  
3 września 2004 roku, Warszawa). 

– Bardzo się w  klubie wszy-
scy cieszymy z  występów Szy-
mona. Jego wynik tym bardziej 
wartościowy, że biegł w  bardzo 
niekorzystnych warunkach przy 
silnie wiejącym wietrze w twarz.  
A to jest strata co najmniej pół 
sekundy – powiedział Mariusz 
Kwiatkowski.  zł

Szymon Kosmowski pobił 
kolejny rekord Ziemi Łowickiej. 
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Piłka nożna | Łódzka IV liga

Wysoka forma Orła Nieborów
Zespół IV-ligowego 
Orła Nieborów po raz 
kolejny w dobrym 
humorach zakończył mecz 
w rozgrywkach IV ligi. 
Tym razem nieborowianie 
wywieźli komplet punktów 
ze Zduńskiej Woli, 
pokonując Pogoń 0:2 (0:1).

Orzeł wyszedł na prowadzenie 
w tym meczu już w 19. minucie, 
a autorem gola dla zespołu z Nie-
borowa był Igor Tomaszewski. 
Orzeł bardzo dobrze wszedł w to 
spotkanie w  pierwszej odsłonię 
meczu, a podobnie również było 
na  początku drugiej części gry. 
Siedem minut po wznowieniu gry 
Orzeł ponownie zadał cios. Dobrą 
formę podtrzymał Karol Kruk, 
który wyprowadził Orzeł na dwu-
bramkowe prowadzenie. Do koń-
cowego gwizdka arbitra wynik nie 

uległ zmianie i Orzeł po tej wygra-
nej wskoczył na 9. miejsce w ligo-
wej tabeli.

– Kolejne zwycięstwo, po cięż-
kim meczu. Znów mieliśmy 
dobrze rozpracowany zespół 
ze Zduńskiej Woli, który jest połą-
czeniem bardzo doświadczonych 
zawodników, jakim jest Adrian 
Budka, czy Okachi, którzy grali 
na poziomie ekstraklasy, ale i mło-
dych zawodników z 2005 i 2004 
rocznika. Generalnie, mecz mógł 
się ułożyć zupełnie inaczej, bo już 
w 2. minucie przeciwnik miał bar-
dzo dobrą sytuację, ale Okachi nie 
trafił. Oprócz tej sytuacji, to my 
przez cały czas mieliśmy dużą 
kontrolę nad meczem, byliśmy 
dojrzalsi, byliśmy przede wszyst-
kim lepsi zespołowo. Weszliśmy 
w  końcu do  pierwszej dziesiąt-
ki. Jesteśmy na 9. miejscu, przed 
super meczami, które teraz będą 
z  Sieradzem i  ŁKS, za  chwilę 

z Polonią Piotrków i Puchar Polski 
z Unią Skierniewice. Wchodzimy 
w taki okres z bardzo dużym han-
dicapem ligowym, z dużą swobo-
dą w lidze, bo myślę, że przy 41 
punktach, to można patrzeć tylko 
do przodu, a nie do tyłu, z fajną se-
rią zwycięstw. Teraz trzeba powal-
czyć o  zwycięstwo z  Sieradzem, 
bo nie ukrywam, że będziemy 
chcieli się przygotować na  zwy-
cięstwo i  może jako pierwsi od-
bierzemy w  tym sezonie ŁKS II 
– skomentował trener Dawid Łu-
gowski.

Kolejnym rywalem Orła będzie 
Warta Sieradz. Mecz odbędzie się 
w Nieborowie w sobotę 15 maja 
o godz. 17.30.  ever

29. kolejka IV ligi: 
 MGUKS Pogoń Zduńska Wola 

– LKS Orzeł Nieborów 0:2 (0:1); 
br.: Igor Tomaszewski (19) i Karol 
Kruk (52)

Orzeł: Cristian Vesa – Piotr Jawor-
ski, Bartłomiej Tkacz, Piotr War-
choł (35 Wiktor Stępień), Bartło-
miej Krupa (69 Piotr Truszkowski) 
– Bartosz Placek (85 Volodymyr 
Molodchenko), Michał Redzisz, 
Igor Tomaszewski, Karol Kruk – 
Michał Świdrowski (60 Jan Haczy-
kowski), Mikołaj Kamańczyk (86 
Marcel Wnuk).

1. ŁKS II Łódź SA (1) 29 79 101-25

2. KS Warta Sieradz (2) 29 71 89-31

3. MKP Boruta Zgierz (3) 28 65 65-22

4. GKS Orkan Buczek (4) 29 62 95-44

5. MKS Zjednoczeni Stryków (5) 29 56 59-24

6. LKS Omega Kleszczów (6) 29 48 68-37

7. ZKS Włókniarz Zelów (7) 29 45 43-41

8. KS Stal Głowno (9) 28 43 47-44

9. LKS Orzeł Nieborów (10) 29 41 46-46

10. LKS Kwiatkowice (8) 29 40 57-42

11. PKS Polonia Piotrków Trybunalski (11) 29 39 45-54

12. MGUKS Pogoń Zduńska Wola (12) 29 38 44-49

13. MGKS Skalnik Sulejów (13) 29 33 39-48

14. KS Warta Działoszyn (14) 29 32 44-54

15. GLKS Andrespolia Wiśniowa Góra (15) 29 26 47-61

16. MKS Jutrzenka Warta (16) 29 26 38-69

17. LKS Keeza Termy Ner Poddębice (17) 28 22 35-94

18. KS Jutrzenka Drzewce (18) 28 21 34-87

19. LKS Czarni Rząśnia (19) 29 16 25-89

20. LKS Ceramika Opoczno (20) 29 14 26-84
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Piłka nożna | Liga okręgowa D2

Potyczki młodzików młodszych
W dobrych humorach kończyli mecze gracze UKS AP Champions-2009 Łowicz 
oraz MUKS Pelikan-2009 II Łowicz, rozegrane w ramach 4. kolejki ligi okręgowej 
młodzików młodszych. MUKS Pelikan-2009 I Łowicz nie miał powodów do radości 
po spotkaniu 3. kolejki, wysoko przegrywając z MLKS Widok Skierniewice.

Rywal ze  Skierniewic okazał 
się poza zasięgiem zespołu trene-
ra Mateusza Miazka. Żadna ak-
cja biało-zielonych nie zakończy-
ła się skutecznym strzałem, za to 
gospodarze nie mieli z tym więk-
szych kłopotów, pokonując Peli-
kan-2009 I Łowicz 4:1 (2:0).

– Dobrze weszliśmy w  mecz 
i już na początku mieliśmy stupro-
centową sytuację w której Fabian 
Chlebny minął bramkarza, jednak 
nie opanował dobrze piłki przez 
co nie skierował jej do  bram-
ki. Niestety zaraz po  tej sytuacji 
rywal strzela nam dwie bramki 
po naszych błędach w wyprowa-
dzeniu piłki i  wyraźnie podcięło 
nam to skrzydła, zaczęliśmy grać 
zbyt nerwowo i  przeciwnik co 
chwila dochodził do sytuacji strze-
leckich, jednak brakowało mu wy-
kończenia. W drugiej połowie co 
prawda udało nam się strzelić 
bramkę i mieliśmy moment żeby 
doskoczyć na 3:2, jednak ponow-
nie brakowało skuteczności i  ze-
mściło się to pod koniec spotkania 
bramką. Podsumowując mieli-
śmy momenty niezłej gry jednak 
to zbyt mało na przeciwnika, któ-
ry jest jedną z najlepszych drużyn 
w naszym województwie i zasłu-
żenie wygrał to spotkanie – mówi 
Mateusz Miazek, trener MUKS 
Pelikan-2009 Łowicz. 

Drugi mecz i  drugie zwycię-
stwo odnotowali podopieczni tre-
nera Sebastiana Sumińskiego, 
awansując na 1. miejsce w ligowej 
tabeli, jako jedyny zespół z kom-
pletem punktów. Gracze Pelika-
na-2009 II powoli się rozkręcali 
na boisku podczas wyjazdowego 
spotkania z  LKS Macovia Ma-
ków, ale jeszcze przed przerwą 
przeprowadzili dwie udane akcje 
zakończone bramkami. W drugiej 
połowie nabrali większej pewno-
ści siebie, co zaowocowało kolej-
nymi pięcioma golami. Wpraw-
dzie nie udało się zachować 

zerowego konta z tyłu, jednak nie 
zmienia to faktu, że biało-zieloni 
zdecydowanie dominowali na bo-
isku, o czym świadczy uzyskany 
wynik 2:7.

– Dość niepewny początek na-
szego zespołu, gdzie przejmuje-
my inicjatywę, ale nie potrafimy 
zamienić tego na  bramki, dodat-
kowo rywal wychodzi z groźnymi 
kontrami. Z biegiem czasu coraz 
pewniejsze poczynania młodych 
zawodników i  zamienianie ak-
cji na  bramki. W  drugiej poło-
wie przy wysokim prowadzeniu 
wkradło się rozluźnienie i błędy 
które spowodowały utratę dwóch 
bramek. Wracamy z pierwszego 
wyjazdowego meczu z  trzema 
punktami i dobrymi humorami – 
ocenił Sebastian Sumiński, trener 
MUKS Pelikan-2009 II Łowicz. 

Pierwsze trzy punkty zdobyli 
również podopieczni trenera Kon-
rada Ścibora. W meczu z GLKS 
Olimpia Jeżów gracze UKS AP 
Champions-2009 Łowicz wyka-
zali się dobrą skutecznością, po-
konując  rywala 4:1. – Cieszy nas, 
że pokonaliśmy drużynę, z którą 
ostatnio wysoko przegraliśmy. 
Trener gości po meczu był prze-
konany, że doszło do  nas kilku 
nowych mocniejszych zawodni-

ków. Tak się jednak nie stało, na-
tomiast lepsza gra spowodowana 
jest rozwojem indywidualnym 
naszych zawodników. Powiem 
więcej: w  wyjściowym składzie 
zagrało aż czterech zawodników 
z rocznika 2010, czyli połowa za-
wodników z pola. Jak widać su-
mienna praca na treningach przy-
nosi efekty. W mojej ocenie był 
to wyrównany mecz, mimo iż 
wygraliśmy różnicą aż trzech 
bramek. W  pierwszej połowie 
popełniliśmy wiele błędów wła-
snych i nie było swobody w grze 
podczas konstruowania akcji 
ofensywnych. Graliśmy zbyt pa-
sywnie w  obronie i  nie wszyst-
ko funkcjonowało tak dobrze, jak 
w ostatnich sparingach. Na pew-
no stać nas na  dużo lepszą grę, 
mam więc nadzieję, że z meczu 
na mecz będziemy się rozkręcać. 
W drugiej połowie gra była na lep-
szym poziomie.   Gogo

3. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków młodszych D2 – grupa 11:

 MLKS Widok Skierniewice – 
MUKS Pelikan-2009 I Łowicz 
4:1 (2:0); br.: Michał Makowski 
(13), Mateusz Mularczyk 2 (15 i 56) 
i Marcel Major (36) – Miłosz Sko-
nieczny (50).

Pelikan-2009 I: Gabriel Majcher 
– Jan Uczciwek, Franciszek Uczci-
wek, Adrian Koper, Jakub Dudziń-
ski – Antoni Bąba, Wojciech Żyto, 
Fabian Chlebny – Kamil Moździe-
rzewski Na zmiany wchodzili: Mi-
łosz Skonieczny i Kryspin Jagiełło.

 RKS Mazovia Rawa Mazowiec-
ka – Unia Skierniewice 5:3

1. MLKS Widok Skierniewice (2) 1 3 4-1

2. MUKS Pelikan-2009 I Łowicz (1) 2 3 4-4

3. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (3) 2 3 5-6

4. Unia Skierniewice Sp. zoo (4) 1 0 3-5

4. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków młodszych D2 – grupa 12:

 LKS Macovia Maków – MUKS 
Pelikan-2009 II Łowicz 2:7 
(0:2); br.: Adrian Tarnowski (47) 
i Gracjan Skoczek (52) – Mateusz 
Staszewski 3 (20, 51 i 55), Jakub 
Kutkowski (24), Mateusz Rak (32), 
Kacper Trębski (35) i Paweł Papu-
ga (50).
Pelikan-2009 II: Krzysztof Ja-
błoński – Mateusz Rak, Kacper 
Trębski, Julian Janczarek, Paweł 
Papuga – Jakub Kutkowski, Mi-
chał Kuciński, Amelia Sękowiak 
– Mateusz Staszewski. Na zmiany 
wchodzili: Sebastian Marat i Fran-
ciszek Plichta.

 UKS AP Champions-2009 Ło-
wicz – GLKS Olimpia Jeżów 4:1 
(2:0); br.: Patryk Haczykowski (11), 
Szymon Majchrzak (24), Jan Ści-
bor (36) i Antoni Szczęśniak (52) 
– Alan Dudek (49).
AP-2009: Mateusz Janicki – Ja-
kub Kutkowski, Kacper Miazek, An-
toni Waracki, Patryk Haczykowski 
– Jan Ścibor, Antoni Szczęśniak, 
Dawid Gosławski – Szymon Maj-
chrzak. Na zmiany wchodzili: Olaf 
Mucha, Jakub Cholewa, Maciej 
Kruk i Tomasz Guz.

 UKS Foot-Bol-Aki Bolimów 
– SKS Astra Zduny przełożony 
na 13 maja na godz. 18.30.
Pauza: AP Sadkowice.

1. MUKS Pelikan-2009 II Łowicz (3) 2 6 10-3

2. UKS Foot-Bol-Aki Bolimów (1) 1 3 5-1

3. UKS AP Champions-2009 Łowicz (4) 1 3 4-1

4. GLKS Olimpia Jeżów (1) 2 3 6-5

5. AP Sadkowice (5) 1 0 1-3

6. SKS Astra Zduny (6) 1 0 1-5

7. LKS Macovia Maków (5) 2 0 3-12

Łowicka Akademia Piłkarska zwyciężyła Olimpię Jeżów 4:1. 
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Lekka atletyka | Bieg Urodziny na Piątkę

Julia nie zwalnia tempa 
Biegaczka UKS 
Pijarskiego Klubu 
Sportowego w Łowiczu, 
Julia Szymkowicz, mimo 
pandemii nie zwalnia tempa 
i powiększa swoją kolekcję 
medali i pucharów.

Pod koniec kwietnia w  Łodzi 
odbył się bieg na dystansie 5 km 
zatytułowany „Urodziny na  Piąt-
kę”. Wystartowało w nim łącznie 
111 biegaczy, w tym 42 kobiety. 

W biegu tym Julia potwierdziła 
znakomite przygotowanie do  se-

zonu i  życiową formę. W  gro-
nie 42 zawodniczek Julia zajęła  
3. miejsce w klasyfikacji open ko-
biet, a  uzyskanym czasem 19:20 
min. Ustanowiła swój rekord ży-
ciowy na tym dystansie. 

Biegacze wiedzą, że pobiec 
5 km poniżej 20 minut to wieka 
sprawa i wielu panów może o ta-
kim wyniku tylko pomarzyć. Taki 
czas wymaga naprawdę sporo tre-
ningów i wielu wyrzeczeń. Z taką 
formą Julia na pewno w tym se-
zonie będzie często gościła na po-
dium.  zł

Julia Szymkowicz (pierwsza z lewej) zdobyła kolejny medal do swojej 
biegowej kolekcji. 
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Koszykówka | Finał play-off Suzuki I Ligi 

W finale remis 1:1 
Trwa finał play-off Suzuki I ligi, 

w którym Grupa Sierleccy-Czar-
ni Słupsk i Górnik Trans.eu Wał-
brzych walczą o  miejsce w  eks-
traklasie. W sobotę i w niedzielę 
rozegrano dwa mecze w Hali Gry-
fia w Słupsku. Kibice pierwszoli-
gowego Księżaka na  pewno śle-
dzą tę rywalizację i raczej kibicują 
Czarnym, ponieważ ekipa z Wał-
brzycha nie darzona jest w  na-
szym mieście sympatią. 

W sobotę mieliśmy małą nie-
spodziankę, ponieważ Górnik 
pierwszy w  tym sezonie zdo-
był Halę Gryfia. Czarni przegra-
li pierwszy mecz w swojej arenie 
67:79 i  na pewno nie tak chcieli 

rozpocząć walkę w finale. W nie-
dzielę Grupa Sierleccy-Czarni od-
robiła straty i mamy remis w fina-
le Suzuki 1 Ligi Mężczyzn.

Grupa Sierleccy-Czarni wycią-
gnęła wnioski z porażki w pierw-
szym meczu finału Suzuki 1 Ligi 
Mężczyzn. Rewelacyjna skutecz-
ność za  trzy punkty, połączona 
z aktywną grą w obronie zapew-
niła zespołowi Mantasa Cesnau-
skisa wysokie zwycięstwo nad 
Górnikiem Trans.eu 105:44.  
Po dwóch meczach w Hali Gry-
fia jest remis 1:1. W finale gra się 
do trzech wygranych. 

Kolejne dwa mecze w  Wał-
brzychu 15 i 16 maja.  zł

Duathlon | Mistrzostwa Polski 

Łowiczanie w Rumii 
Drugi sprawdzian formy 
mają za sobą dwaj 
miłośnicy triathlonu 
z Łowicza Jacek Gardener 
i Artur Bladowski. 

W sobotę, 25 kwietnia, w Ru-
mia odbyły się Mistrzostwa Polski 
w  duathlonie na  dystansie sprin-
terskim 5 km bieg / 20 km jazda 
rowerem i 2,5 km bieg. Gardener 
został wicemistrzem Polski, a Bla-
dowski był piąty w swojej katego-
rii wiekowej. 

Start odbywał się metodą „rol-
ling start” czyli po  czterech za-
wodników w odstępach czterose-
kundowych. Nie jest to do końca 
dobra metoda. Zawodnicy cały 
czas nie wiedzą jaką stratę lub 
przewagę do rywala. 

– Trasa biegowa była szybka, 
płaska, po ulicach miasta. Pobie-
głem bardzo słabo, o całą minu-
tę gorzej niż w zeszłym roku. Są 
to skutki minionej choroby. Nie 
zrobi się progresu w ciągu jedne-
go tygodnia. Czas 19,50 min jest 
nie do  przyjęcia. Rower poszedł 
idealnie ze średnią 40 na godzinę 
dał mi czas 30 minut. Drugi bieg 
to już tylko człapanie. Łączny 
czas 1:02.28 h dał mi drugie miej-

sce, ale ciekawostką jest to że mi-
strzostwo przegrałem o 10 setnych 
sekundy. Nie jestem zadowolo-
ny z siebie, w zasadzie nie powi-
nienem startować w zawodach tej 
rangi. Przy takim przygotowaniu 
nie można liczy na dobry wynik, 
a później pozostaje niesmak. Wy-
nik idzie w świat i nikogo nie in-
teresuje dlaczego. Miejsce w kla-
syfikacji generalnej jest dalekie, 
bo 73, ale i z roku na rok ja jestem 
starszy, a  duathlon staje się bar-
dziej modny i wymagający – po-
wiedział po zawodach Jacek Gar-
dener. 

Bardziej ze  swojego startu za-
dowolony był Bladowski. – Tak 
jak obiecywałem sobie to był 
mój docelowy start. Super wynik 
59.38 min. i 26. miejsce w „gene-
ralce”, a 5, w kategorii 35-40 daje 
mi ogromną satysfakcję. Bardzo 
mocny bieg i dobry czas – 17,43 
min. przed rowerem to chyba na-
wet mój trener Sebek Kosenda się 
nie spodziewał. Później to już tyl-
ko walka o jak najwyższe miejsce. 
Praca i mocne treningi na pewną 
wkrótce zaowocują jeszcze lep-
szymi wynikami i  upragnionym 
miejscem na podium. Teraz cze-
ka nas start w  Bydgoszczy 25 
maja  w triathlonie 1/4 dystansu 
Ironmana – mówi łowiczanin.  zł

Jacek Gardener wie, że w tym 
sezonie musi poprawić bieganie. 
Tytuł wicemistrza Polski nie dał 
mu zadowolenia. 
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Artur Bladowski zajął  
5. miejsce w Mistrzostwach Polski 
w duathlonie. 
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Koszykówka | Energa Basket Liga 

Maciej Kucharek 
mistrzem Polski
Łowiczanin, wychowanek klubu UMKS Księżak, Maciej Kucharek 
(205 cm, ur. 1993), który w tym sezonie do lutego zagrał w KS Księżak 
Łowicz 21 spotkań, wywalczył razem z drużyną Arged BMSlam Stal Ostrów 
Wielkopolski tytuł Mistrza Polski. 

W szóstym meczu fi nałów 
Energa Basket Ligi Stal pokona-
ła Enea Zastal BC Zielona Góra 
92:85 i wygrała całą serię 4:2, się-
gając po  raz pierwszy w  historii 
klubu po mistrzowski tytuł.

To dugi tytuł w karierze 28-let-
niego koszykarza. Pierwszy zdo-
był razem z  ekipą Stelmetu Zie-
lona Góra w  sezonie 2014/2015. 

W  tym samym roku zdobył Pu-
char Polski. Razem ze  Stelme-
tem zdobył wicemistrzostwo kraju 
w sezonie 2013/2014. 

Kucharek do  zespołu Arged 
BMSlam Stal dołączył w  lutym. 
Stal zajmowała 4. miejsce w tabe-
li i chyba nikt nie spodziewał się 
w Ostrowie Wielkopolskim takie-
go sukcesu. W meczach rundy za-

sadniczej i w play off łowiczanin 
grał sporo minut jednak w fi nale 
nie pojawiał się na boisku często. 
W sumie wystąpił w 15 ligowych 
spotkaniach Arged BMSlam Sta-
li Ostrów Wielkopolski, spędzając 
na  parkiecie średnio niecałe sie-
dem minut (w sumie 99 minut). 
Zdobywał średnio 1,5 punktu (23 
punkty w tym sezonie). 

Tytuł mistrzowski dla Stali to 
niespodzianka i  wielki sukces. 
Warto dodać, że drużyna z Ostro-
wa Wielkopolskiego wygrała 
mistrzostwo kraju po  raz pierw-

szy w  historii. Mamy nadzieję, 
że niebawem Maciej Kucharek 
podzieli się wrażeniami z  fi na-
łowych meczów z  czytelnikami 
NŁ.  zł 

Maciej Kucharek z pucharem za mistrzostwo Polski ze Stalą Ostrów. 
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Piłka nożna | Retro Liga 

Wynik był skandaliczny 
Ruszyły rozgrywki Retro Ligi, 
która jest projektem „odtworzenia tego co było 
i przeminęło…” Już w pierwszym meczu 
był „skandaliczny” wynik.

Tak po spotkaniu mówili piłka-
rze Czarnych Lwów, którzy po-
winni ten mecz wysoko wygrać, 
jednak przegrali z  WKS10 Pułk 
Piechoty Łowicz 0:1. Dla nich 
ten mecz to „skandal” w ich wy-
konaniu. Ale taka jest piłka i za to 
ją kochają kibice. Niewykorzysta-
ne sytuacje się mszczą, a czasami 
słabsza drużyna wygrywa mecz. 

W sobotę, 8 maja, w Bobrow-
nikach łowicka drużyna – WKS 
10 PP zagrała swój pierwszy 
mecz w ramach Retro Ligi. De-
biut Czarnych Lwów w rozgryw-
kach przeciwko drużynie WKS 
10 Pułk Piechoty Łowicz roze-
grał się w atmosferze „skandalu”. 
I nie chodzi tu o  gospodarskie 
obowiązki zespołu z  Łowicza, 
z  których ten wywiązał się do-
skonale, lecz o grę „Powidlaków” 
w tym pojedynku. 

– Od pierwszego gwizdka sę-
dziego było jasne, że Czarni po-
konali blisko 450 kilometrów, aby 
zdobyć w  tym spotkaniu kom-
plet punktów. Grali odważnie, 
rozmyślnie budując kolejne ak-
cje, miejscami zamykając Łowi-

czan w ich własnym polu karnym. 
Pierwsza połowa tak mocno obfi -
towała w  sytuacje bramkowe, że 
w zasadzie wynik powinien roz-
strzygnąć już wówczas. Goście 
mieli 5 sytuacji, w których bram-
ka po prostu musiała paść, jednak 
za sprawą zwichrowanych celow-
ników grających z przodu Koszy-
ki, Marczaka i Sadego oraz miej-
scami fenomenalnych interwencji 
bramkarza gospodarzy, na tablicy 
wyników po  45 minutach wciąż 
widniał bezbramkowy remis – re-
lacjonuje prezes Stowarzyszenia 
10 PP Piotr Marciniak. 

Łowiczanie odpowiadali w tym 
czasie sporadycznymi kontrami, 
koncentrując się przede wszyst-
kim na obronie oraz egzekwowa-
niu stałych fragmentów gry, któ-
re były w ich wykonaniu szalenie 
groźne. Mimo wszystko, obser-
wując z  boku całe widowisko, 
wydawało się pewne, że debiu-
tancki gol dla Czarnych jest je-
dynie kwestią czasu. Przebieg 
drugiej połowy do pewnego mo-
mentu potwierdzał te przypusz-
czenia. „Powidlaki” stworzy-

li sobie kolejnych 5-6 sytuacji, 
z których mógł, a w zasadzie po-
winien paść gol. 

 Seria słupków i spojeń oraz ko-
lejnych cudów akrobatyki w wy-
konaniu bramkarza gospodarzy 
była zadziwiająca. Trzeba przy 
tym oddać, że drugie 45 minut 
meczu było znacznie bardziej 
wyrównane. Łowiczanie czę-
ściej zapuszczali się w  pole kar-
ne Czarnych, pozostając szczegól-
nie groźni przy rzutach rożnych. I 
właśnie podczas jednego z  nich, 
w 85. minucie, po olbrzymim za-
mieszaniu w polu karnym „Powi-
dlaków” zawodnik WKS, Seba-

stian Domińczak skierował piłkę 
do bramki. Spowodowało to wiel-
ką euforię w  obozie Łowiczan 
oraz szok i niedowierzanie na ław-
ce Czarnych. 

– Mecz, który gdyby ułożył się 
po myśli gości, powinien w  tym 
momencie nagrodzić zespół 10 
Pułku Piechoty bramką, co naj-
wyżej honorową za ambitną grę, 
a zakończył się ich zwycięstwem 
i to pomimo faktu, że do ostatnich 
sekund spotkania Czarni obstrze-
liwali jeszcze ich bramkę, szuka-
jąc rozpaczliwie wyrównującego 
gola. „Skandaliczny” w  subiek-
tywnym odczuciu piłkarzy i sym-

patyków „Powidlaków” wynik 
poszedł więc w świat, a czerwo-
no-czarni na własnej skórze prze-
konali się, że pewnych prawideł 
piłki nożnej zmienić się nie da, 
choćby stworzyli sobie jeszcze ko-
lejnych 10 sytuacji bramkowych. 
Beniaminek tzw. „frycowe” za-
płacić tego dnia po  prostu mu-
siał. Miejmy nadzieję, że w  na-
stępnym meczu, który rozegra się 
już za  dwa tygodnie w  Warsza-
wie z zespołem wileńskiego Śmi-
głego, Czarni wyegzekwują jego 
zwrot. Piłkarscy bogowie są im 
bowiem ewidentnie coś winni – 
dodaje Marciniak.  zł 

 WKS 10 Pułk Piechoty Łowicz 
– Czarni Lwów 1:0 (0:0); br.: Se-
bastian Domińczak (85).
WKS: Andrzej Włodarczyk – Seba-
stian Cichal (kapitan), Piotr Paliwo-
da, Sebastian Domińczak, Mariusz 
Dymek, Krzysztof Wielemborek, 
Krzysztof Lebioda, Łukasz Papuga, 
Marcel Lepieszka, Piotr Płuszka, 
Piotr Kapusta, Marcin Romanow-
ski, Dawid Matyjas, Michał Brandt, 
Mateusz Burzyński, Mariusz Baka-
larski i Michał Cicherski. 

1. WKS 37 PP Kutno 1 2 11-0

2. Strzelec Białystok 1 2 6-0

3. WKS Grodno 1 2 5-4

4. WKS 10 PP Łowicz 1 2 1-0

5. Hakoach Będzin 1 0 4-5

6. Czarni Lwów 1 0 0-1

7. LKS Lechja Lwów 1 0 0-6

8. WKS Śmigły Wilno 1 0 0-11

Bramkarz drużyny WKS 10 PP Łowicz Andrzej Włodarczyk 
był jednym z bohaterów meczu w Bobrownikach. 
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Lekka atletyka | 21. Puchar Europy 

Cyprian Mrzygłód zaczął sezon w Splicie 
Nasz oszczepnik 
Cyprian Mrzygłód, 
który jest obecnie 
wicemistrzem Polski 
seniorów i mistrzem Polski 
w kategorii wiekowej 
U)23 zaczął ważny 
sezon, w którym walczy 
o minimum olimpijskie.

Wychowanek UKS Błyska-
wica Domaniewice, po  długich 
i solidnych przygotowaniach wy-
startował z  kadrą Polski (22 za-
wodników) w chorwackim Spli-
cie, gdzie odbył się 21. Puchar 
Europy w Rzutach. 

Mrzygłód z wynikiem 78,21 m 
(z pierwszej kolejki) zajął 6. lo-
katę. Zdecydowanie najlepszym 
zawodnikiem w konkursie rzutu 

oszczepem był Johannes Vetter. 
Niemiec już w pierwszej próbie 
osiągnął mocny wynik 91,12 m. 
Drugi był Adrian Mardare z Moł-
dawi – 86,66 m, a trzecie miejsce 
zajął Białorusin Pawel Mialeshka 
82,55 m. 

Wynik naszego zawodnika jest 
daleki od  jego marzeń, ale trzy-
mamy kciuki i czekamy na rzuty 
powyżej 80 metrów. 

Świetną formę zaprezentowa-
ła koleżanka Cypriana, Maria 
Adriejczyk. Polska oszczepnicz-
ka uzyskała 71,40 m i jest to trze-
ci wynik w  historii. Do  rekordu 
świata Barbary Spotakovej (72,28 
m) zabrakło 88 cm. Tak daleko nie 
rzucał nikt od 10 lat. A rekord Pol-
ski, który wynosił dotąd 67,11 m 
(eliminacje IO w Rio), został nie 
poprawiony, a zdemolowany.  zł

Cyprian Mrzygłód wyleczył 
kontuzję i czeka na rzuty powyżej 
80 metrów. 

FO
T.

 F
B

/C
Y

P
R

IA
N

M
R

ZY
G

LO
D

CZWARTEK, 13 MAJA:
 17.00 – Hala sportowa OSiR 

nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
Zaległy mecz 14. kolejki wo-
jewódzkiej ligi koszykówki 
żaczek U11: UMKS Księ-
żak-2010 Łowicz – Basket 4 
Ever Ksawerów.

PIĄTEK, 14 MAJA:
 19.00 – Boisko sportowe Orlik 

w Łowiczu, ul. Bolimowska 15/19; 
6. kolejka ligi okręgowej ża-
ków F1: UKS Soccer-2012 
I Łowicz – UKS AP Cham-
pions-2012 Łowicz.

SOBOTA, 15 MAJA:
 10.00 – Stadion Miejski im. 

10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 9. kolejka II 
ligi trampkarzy młodszych C2: 
MUKS Pelikan-2007 Łowicz – 
TS Szczerbiec Wolbórz;

 12.45 – Stadion Miejski im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 5. kolejka 
ligi młodzików młodszych D2: 
MUKS Pelikan-2009 II Łowicz 
– UKS Foot-Bol-Aki Bolimów;
17.30 – Boisko sportowe LKS 
Orzeł w Nieborowie, Nieborów 26; 
30. kolejka IV ligi piłki nożnej: 
LKS Orzeł Nieborów – KS War-
ta Sieradz;

 17.30 – Boisko sportowe w Chą-
śnie, Chąśno Drugie 44a; 24. ko-
lejka klasy okręgowej „Keeza 
Skierniewice” – mistrzowska: 
GKS Olimpia Chąśno – KS Pe-
likan II Łowicz. 

NIEDZIELA, 16 MAJA:
 14.15 – Stadion Miejski im. 

10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 9. kolejka II 
ligi juniorów młodszych B2: 
MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
WKS 1957 Wieluń;

 15.30 – Gminne boisko w Biela-
wach, ul. Parzew 20; 23. kolejka 
klasy okręgowej „Keeza Skier-
niewice” – spadkowa: LKS 
Victoria Bielawy – LKS Pogoń 
Bełchów;

 17.00 – Stadion Miejski im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 6. kolejka ligi 
trampkarzy młodszych C2: 
MUKS Pelikan-2007 II Łowicz 
– LUKS Olympic Słupia.

ŚRODA, 19 MAJA:
 17.00 – Stadion Miejski im. 

10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 10. kolejka II 
ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
trampkarzy młodszych C1: 
MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
– UKS Piotrcovia Piotrków Try-
bunalski. Gogo


